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Matura 
czy afera? 

Pisemne 
egzaminy dojrzałości 
odbywały się 
w tym roku 
5 i 6 maja: 
Maturzysta 
z przemyskiej "budowlanki" 
zapytany 
- jak poszło? -
od powiedział: 
"To by! horror?" 
Na 68 zdających 
- z języka polskiego 
w "budowlance" 
było 15 ocen 
niedosta tecznych, 
z matematyki 12. 
5 uczniów 
skreślono z 
listy zdających 
za korzystanie 
z niedozwolonych 
form pomocy, tzn."ściąg". 

Dlaczego pisemnym 
egzaminom maturalnym 
w Technikum Budowlanym 
towarzyszył 
posmaczek sensacji 
- próbowałam wyjaśniĆ 
w Kuratorium, 
dyrekcji szkoły, 
wśród grona nauczycielskiego 
i uczniów. 

Z rozmowy z oddelegowanymi przez Kuratorium 
wizytatorami Wydziału Nadzoru Pedagogicznego wy·· 
nika, iż do samej organizacji przebiegu matury nie 
mieli zbyt dużych zastrzeżeń. Uczniom - zgodnie 
z regulaminem .. . wniesiono posiłki na salę przed 
rozpoczęciem egzaminu. Należycie zabezpieczono 
część budynku do przeprowadzenia egzaminu. Dyre­
ktor szkoły odczytał regulamin (uczniowie byli z nim 
zapoznani już wcześniej na lekcjach wychowaw· 
czych). Dyscyplina pracy komisji nie budziła żadnych 
zastrzeżeń, zdający mieli zapewnioną samodzielność 
pracy. Działania dyrektora wizytatorzy oceniają jako 
nadgorliwe, jednak zrozumiałe w kontekście przepro­
wadzania egzaminu. Należy podkreślić, iż aby prze­
bieg matury był zgodny z regulaminem, dyscypliny 
przestrzegano rygorystycznie. Na plus ,dyrektora na­
leży zaliczyć dopuszczenie do egzaminu dwóch spóź­
nionych osób. 

Dyrektor szkoły S. Cieszkowski, zapytany o ma-

Fot. szwie 

tury powiedział: "Nie wiem, dlaczego la sprawa jest 
taka gJoŚna. Trzymałem się regulaminu. Jeżeli moi 
zwierzchnicy nie mają zatrzeżeń, to znaczy, że nie ma 
niczego, co by z nim kolidowało. W mojej ocenie 
wszystko przebiegało normalnie." Zapytany o atmo­
sferę, powiedział: "Taka jak zawsze na egzaminie 
maturalnym." O niedozwolonych pomocach: "Pierw­
sza ściąga odebrana dwie godziny po rozpoczęciu 
egzaminu z języka polskiego, jeżeli chodzi o matema­
tykę - pod koniec czwartej godziny." 

Nauczyciele - rozmawiali ze ll)ną bardzo nie­
chętnie. Zdecydowana większość twierdziła, iż "wszy­
stko przebiegało zgodnie z regulaminem ", tym bar­
dziej, że w egzaminach uczestniczył przedstawiciel 
z Kuratorium. "Atmosfera - jak zawsze - dodał 
jeden z nauczycieli - są emocje, napięcie, "le to 
norm"lne." 

(ciąg dalszy na str. 8) 
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Przemyslanin Tadeusz Lach otrzymał, przyznany przez 
Ministerstwo Obrony Narodowej, brązowy medal zasługi dla 
obronności kraju. Uroczyste wręczenie odbyło się w Dniu 
Zwycięstwa (8 V). T. Lach jest byłym żołnierzem I Armii 
Wojska Polskiego, utworzonej w 1944 r. w ZSSR, brai udział 
w wyzwoleniu Warszawy, przełamaniu Walu Pomorskiego, 
sforsowaniu Odry, zdobyciu Berlina. 

(r) 

Rzeźba sakralna 
Znany artysta, absolwent Krakowskiej Akademii Sztuk 

Pięknych Stanisław Perykasza z Woli Buchowskiej koło 
Jarosławia wykonał drewnianą statuę ołtarzową przedstawia­
jącą bł. królową Jadwigę. Rzeźba - obecnie polichromowana 
- zostanie umieszczona w oła.trzu głównym kościoła pod 
wezwaniem bł. Jadwigi w Jagie1e koło Przeworska. Uroczy­
stość poświęcenia figury nastąpi w lipcu br. 

(g) 

Młodzi plastycy " plenerze 
Państwowe Liceum Sztuk Plastycznych w Jarosławiu zor­

ganizowało dla swoich uczniów z klas ID i IV w dniach 
19- -23 V plener plastyczny na terenie miasta. .. .. .. 

W kościele Opactwa Sióstr Benedyktynek w Jarosławiu 17 
V odprawiona została msza św. w intencji zmarIych, poleg­
łych i pomordowanych więźniów obozów koncentracyjnych. 
W nabożeństwie udziaI wzięli członkowie Polskiego Związku 
Byłych Więźniów Politycznych, Hitlerowskich WIęzień i Obo­
zów Koncentracyjnych. 

Wałęsa i Krawczuk 
o 

Polsce i Ukrainie 
Gdyby zapytać mieszkańców województwa przemyskiego 

o to, które z wydarzeń politycznych ubiegłego tygodnia miało 
dla nich największe maczenie, (uwzględniając, że nie są jesz­
cze na tyle zmęczeni polityką, aby na jej temat rozmawiać) 
prawdopodobnie odpowiedzieliby, że przyjazd do Polski pier­
wszego prezydenta niepodległej Ulrrainy. Chociaż nie działają 
na naszym terenie instytucje podobne Cebosowi i owego 
przypuszczenia nie sposób uwiarygodnić, wydaje się, iż rze­
CZ}'\Yiście wizyta ukraińskiego prezydenta będzie miała bardzo 
konkretne skutki nie tylko w wymiarze międzynarodowym, 
ale także dla społeczności lokalnych w tym dla mieszkańców 
naszego województwa. Podpisany traktat polsko-ukiaiński 
stwarza możliwość pełnej współpracy gospodarczej woje­
wództw przygranicznych. Ministrowie odpowiednich szczebli 
podpisali bowiem umowy, m.in. w sprawie przejść granicz­
nych, umowy o międzynarodowych przewozach drogowych, 
o współpracy w zakresie rolnictwa, nauki i techniki rolniczej. 
Być może sformalizowanie stosunków polsko-ukraińskich 
przyspieszy realizację tychże uchwal - ważnych przecież dla 
obu stron. Prowadzone dotychczas rozmowy na szczeblu wo­
jewodów z partnerami ukraińskimi nie przynosiły oczekiwa­
nych efektów właśnie z tego powodu, iż brak uregulowań 
prdwnych blokował wiele inicjatyw gospodarczych podejmo­
wanych przez stronę polską. 

O wiele ważniejszy wydaje się być aspekt społeczny i poli-

KRONIKA POLICYJNA 
Pobili staru~zka 

W sobotę (16 bm.) w Jarosławiu na ulicy Słowackiego 
nieznani ,,mężczyźni" pobili 72-łetniego Antoniego Ł., który 
doznał powierzchownych obrażeń. Jak się okazało, staruszek 
był ,.w stanie wskazującym ... " i nie bardzo pamięta całe za­
jście, co jednak nie usprawiedliwia sprawców. 

Zaopatrzył się 

W Ostrowie wykorzystując nieobecność domowników nie­
znany sprawca wszedł przez niezabezpieczone okno do pIwni­
cy, a następnie do mieszczącego się w tym domu sklepu 
monopolowego. Będąc już "u źródła" zaopatrzył się w 8 bu­
telek spirytusu, 20 butelek wódki, a przy okazji zabrał milion 
złotych. 

Krwawy finał rodzinnej sprzeczki 

Państwo D. z Wyszatyc posprzeczali się. W czasie wymia­
ny zdań Anna D. kuchennym nożem ugodziła męża, który 
trafił do szpitala. 

Zapominalski 

W Wietlinie (gm. Laszki) Marek L. zapomniał zamknąć 
garaż. Wykorzystał to złodziej, który przywłaszczył sobie mo­
tocykl marki ,)awa" 350, nr rej. PRY 18-33. 

WDJ wśród laureatów 

Wojewódzka Dyrekcja Inwestycji w Przemyślu, kierowana 
przez dyr. Bogusława Gembarowicza, otrzymała D nagrodę 
w ogólnopolskim konkursie "Najlepsza Budowa Roku 1991" 
- za realizację budowy Międzyosiedlowej Centrali Telefoni­
cznej CA-CMM w Przemyślu. (I nagroda przypadła inwes­
torowi niemieckiemu za budowę przejścia granicznego w Cie­
szynie). Wręczenie nagród nastąpiło 18 V w Warszawie. 

Współpraca kolegium z Anglią 

20 maja mgr Mirosław Ochalski w imieniu dyrektora Na­
czelnego Kolegium Języków Ołx:ycb w Przemyślu powitał 
studentów II roku po powrocie z Anglii. Jacek BatOT· i Ro­
bert Oliwa, studenci specjałności: język angielski przemyskie­
go Kolegium przebywali przez 5 tygodni w Exter na zapro­
szenie tamtejszego Uniwersytetu. Podczas pobytu zajmowali 
się problematyką i stylem literackim w twórczości Thomasa 
~y'ego i Grahama Greene'a. 

~ "Koniak. i daktyle" 

" w DWA 

Marek Majewski ~ artysta grafik po ASP w Wa­
rszawie, przez wiele lat związany był z Przemyślem, tu miesz­
ka jego rodzina. Jest absolwentem PLSP w Jarosławiu ~ jego 
prace wystawiały placówki kulturalne naszego województwa. 
Przez wiele lat mieszkał w San Francisco, gdzie pracował jako 
grafik i fotograf magazynu muzycznego "Rolling Stone". By­
ła to epoka hippisów, Beatlesów - i miał możliwość "od 
podszewki" oglądać świat sławnych artystów. Swoje przeżycia 
i wrażenia opisuje w książce .,K0IIid ; tlaktyIe". Premiera 
wydania odbędzie się właśnie w Przemyślu. Po spotkaniu 
autorskim w BWA w dniu 2 czerwca (godz. 18) będzie można 
nabyć powieść z autografem M. Majewskiego. Jest to pierw­
sza i jedyna książka w Polsce dotycząca tego okresu w Ame­
ryce. Wywiad z artystą prezentować będzie też TVP. 

tyczny spotkania Wałęsy z Krawczukiem. Obaj podkreślali 
znaczenie historyczne podpisango traktatu i jego rołę w "two­
rzeniu nowych kart historii" opartej na wzajemnym zaufaniu, 
warunkującym dobrosąsiedzkie stosunki między Polską 
i Ukrainą. Niestety problem mniejszości ukraińskiej w Polsce 
i mniejszości połskiej na Ukrainie nadal pozostaje problemem 
bardzo drażliwym. Nie rozwiążą go jednorazowe, nawet naj­
bardziej spektakularne akty prawne czy polityczne. Za nimi 
muszą pójść konkretne działania - przede wszystkim w sfe­
rze gospodarczej - które udowodnią obu stronom koniecz­
ność współpracy i wymierne korzyści z niej wynikające. Taka 
praktyczna więź może stanowić dobry punkt wyjścia kształ­
towania nowych postaw, przede wszystkim w ludziach mło­
dych, którzy znając prawdziwą historię swojego narodu 
(szczególnie jeżeli będą w mniejszości) powinni czerpać z niej 
nie tyllto poczucie dumy, ałe i poszanowanie sprawiedliwych 
praw swojej ojczyzny. Tylko jasne określenie·tych praw i ab­
solutne ich przestrzeganie zagwarantuje - tak wyraźnie ak­
centowane przez prezydentów Wałęsę i Krawczuka -. dob­
rosąsiedzkie stosunki między naszymi krajami. Pomoże po­
nadto rozstrzygać wiele konkretnych acz kontrowersyjnych 
problemów związanych, np. z roszczeniami majątkowymi. 

Młodym demokracjom zarówno polskiej jak i ukraińskiej 
potrzeba porozumienia. Zagrożenie reform w Europie Środ­
kowej jest bowiem nadal bardzo realne. Podkreslał to w wy­
stąpieniach prezydent Krawczuk, który przedstawiając sytua­
cję swojego kraju stwierdził, że niepodległości Ukrainy za­
graża nie tylko kryzys ekonomiczny, ale także 3,5 milinowa 
rzesza byłych członków partii komunistycznej. Zdrowy roz­
sądek nakazuje więc "dogadać się". 

Przyjazd prezydenta Ukrd-iny był z pewnością bardzo waż­
nym elementem kształtującej się dopiero polskiej polityki 
wschodniej. Stanowi pierwszy krok na być może długiej i tru­
dnej drodze prowadzącej do dobrosąsiedzkiego współistnie­
nia. A. W. 

Śmierć w Ośrodku Zdrowia 

Do Ośrodka Zdrowia w Dynowie zgłosiła się 72· ·letnia 
Stanisława M. Po otrzymaniu tzw. próby penicylinowej stal u­
szka zasłabła i pomimo natychmiastowej pomocy lekarskiej 
zmarła. Śledztwo ~karze co było przyczyną śmierci. 

Policjanci byli lepsi 

Przeworscy policjanci zwrócili uwagę na dwóch osobni­
ków, którzy na widok policyjnego radiowozu zaczęli uciekać. 
Policjanci jednak byli lepsi i zatrzymali Krzysztofa P. i Mar­
ka S. (obaj z Jarosławia). Jak się okazało pierwszy uciekł 
z zakladu poprawczego, a drugiego czekała "odsiadka" w ZK 
w związku z czym poszukiwał go prokurator. 

Ulaz i motorower 
W Drohobyczce (gm. Dubiecko) kierujący samochodem 

marki "Ułaz" Bogdan Z. na luku drogi zderzył się z jadącym 
z przeciwka motorowerem kierowanym przez Leona Cz. Nie­
trudno przewidzieć, że w wypadku tym najbardziej poszkodo­
wanym był motorowerzysta i jego pasażerka, którzy doznali 
71amania nóg i przewiezieni zostali do szpitala. 

UWAGA - 200 milionów nagrody 

W Jarosławiu skradziono samochód osobowy marki "Vol­
swagen Golf - Cabrio" koloru białego z automatycznie opu­
szczanym czarnym dachem. Nr rej. PRH - 0871, nr silnika 
ZH 049239. Właściciel pojazdu A. Piwowański (z Jarosławia) 
za informację, która przyczyni się do odnalezienia pojazdu 
wyznaczył nagrodę 20 mln zł. 
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Konferencja w PTK 
26 maja br. w siedzibie Przemyskiego Towarzystwa Kul­

turalnego odbyła się konferencja poświęcona "Polskiej polity­
ce wschodniej", zorganizowna przez powstały przed kilkoma 
miesiącami Klub Myśli Politycznej. Celem konferencji była 
próba określenia zadań, jakie są czy mogą być stawiane śro­
dowiskom opiniotwórczym polskim, w obliczu zmian syste­
mowych zachodzących za wschodnią granicą Polski. w kon­
ferencji wzięli udział następujący naukowcy i politycy: Adolf 
Juzwenko (Ossolineum) - "Tradycje i perspektywy stosun­
ków polsko-ukraińskich w kontekście polskiej racji stanu", 
Grażyna Ancyparowicz (Centralny Urząd Planowania) 
- "Stan i możliwości kontaktów gospdarcz.ych ze wscho­
dem" oraz Zenon Kostrzewa Zorbas (Ministerstwo Obrony 
Narodowej) - "Wschodnia scena polityczna przez pryzmat 
polskich prób jej poznania". Współorganizatorami spotkania 
byli: Przemyskie Towarzystwo Kulturalne, senator Jan Musiał 
oraz Zarząd Woj. PC. Dzień później PTK oraz firma Bosz 
zorganizowały spotkanie promocyjne z Andrzejem Boberem 
- dziennikarzem Telewizji Polskiej, autorem książki "Listy 
nie tylko o gospodarce". 

Martik.a w Jarosławiu 
Miniona sobota, 23 maja, była dniem wyśmienitej zabawy 

zorganizowanej w Wojskowym Ośrodku Kultury w Jarosła­
wiu. Przed południem w rewii gwiazd wystąpili młodzi re­
prezentatorzy światowych hitów piosenkarskich, na co dzień 
. - uczniowie jarosławskich podstawówek. Widownia usłysza­
ła i obejrzała kilkunastu wykonawców. Komisja najwyżej 0ce­
niła: Kamilę Surnikowską (SP nr 6), która wcieliła się w po­
stać Martild oraz Małgorzatę Gołąb i Dariusza Korzenic­
kiego (również SP m 6), którzy wystąpili jako duet Romina 
Power j Al Bano. Drugie miejsce przyznano Krystynie Baran 
i Maciejowi Pieszko, którzy razem z k\asą wykonali jeden 
z przebojów grupy ROJCett. W roli Pouli AbduJ wystąpiła 
Anna Kałemba, zdobywając 111 nagrodę. Łukasz Misiąg za­
chwycił wszystkich wierną interpretacją piosenki Briana Ada­
msa. Były też wyróżnienia. Laureaci głównych nagród wy­
stąpili tego samego dnia w programie wieczornym, pt.: "Baw 
się razem z nami". Młodzi artyści wystąpili obok uznanej 
grupy jarosławskiej "Ona i Oni" i światowej sławy iluzjonisty 
rzeszowskiego Jerzego Berdo Berdowskiego. Owacjom i· bi­
som nie było końca. WOK udowodnił, że w trudnych dla 
kultury i masowej rozrywki czasach udaje się z powodzeniem 
organizacja imprez dla dzieci i z udziałem dzieci. (grym) 

Masz kłopoty 
Z prowadzeniem 

KSIĄŻKI, 
PRZYCHODOW 
I ROZCHODÓW 

Biuro zrobi to za Gebie 
Biuro obrachunkowe przy ul. Wilsona 3 
(barak WPBR obok Straży Pożarnej) 

ALICJA KAPITAN 

prowadzi 
po cenach konkurencyjnych 
Książki przychodów i rozchodów 
Sporządza deklaracje miesięczne 
Załatwia wszystkie sprawy dotyczące podatków 

w Urzędzie Skarbowym (na życzenie podatnika) 
Zapraszamy da spisania umowy tY biurze tY dniach: 
poniedziałek, wtorek, czwartek, piątek tY godz. 12.00 - 18.00 

Informacje telefoniczne codziennie 
tY godz. 8.00 - 10.00, tel. 47707 G220 

Makabryczna zbrodnia 

21 bm. w Przeworsku policjanci v czasie poszukiwań 

2- letniego W. Cz. znaleźli w rzecze Mleczce zwłoki dziecka. 
Ujawnione obrażenia wskazywały na morderstwo, co potwier­
dziło śledztwo. Morderczynią okazała się matka dziecka (le­
czona w Szpitalu Psychiatrycznym w Jarosławiu). O szczegó­
łach tej ponurej zbrodni szerzej poinformujemy za tydzień. 

23 bm. w Wietlinie (gm. Laszki) jadący nieznakowanym 
motocyklem Jarosław G. z nieustalonych przyczyn potrącił 

jadącego rowerem Juliana G. W wyniku wypadku motocyk­
lista i rowerzysta doznali poważnych obrażeń 'i przewiezieni 
zostali do szpitala. 

W niedzielę (24 bm.) w godzinach popołudniowych w Go­
r1iczynie wybuchł pożar. Spaleniu uległa drewniana obora, 
stodoła oraz dach budynku mieszkalnego. 

Ponura wróżba 

W niedzielę rano 33 -·Ietni J. F. zamieszkały przy ul. 
Smolki w Przemyślu wychodząc z domu upadł na klatce 
schodowej doznaj ac obrażeń, które były przyczyną zgonu. 
Śledztwo wykluczyło udział osób trzecich, rodzina zmarłego 
przypomniała sobie o wróżbie Cyganki, która taka właśnie 
śmierć przepowiedziała zmarłemu kilka miesięcy temu. 
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San potrzebuje pomocy 
Wielokrotnie na łamach "Życia Przemys­

kiego" pisaliśmy o stanie czystości Sanu i jego 
dopływów. Problem ten jest jednak tak waż­
ny, że uparcie do niego powracamy. Otrzyma­
liśmy szczegółowe opracowanie, sporządzone 
przez Wojewódzki Inspektorat Ochrony Śro­
dowiska w Przemyślu o stanie wód powierzch­
niowych na terenie województwa przemyskie­
go. Niestety wyniki przeprowadzonych pomia­
rów nie napawają optymizmem. Systematycz­
nie prowadzone badania w 35 punktach po­
miarowo-kontrolnych na Sanie i jego dopły­
wach (Olszanka, Wiar, Wisznia, Szkło, Luba­
czówka), wykazały, że na ogólną długość 
306,4 km rzek objętych systematycznymi ba­
daniami w roku 1991, wg oceny ogólnej to 
znaczy fizyko-chemicznej + bakteriologia 
+ hydrobiologia stwierdzono: 
- klasa I i II - brak wód odpowiadających 
kryterium tych klas 
- klasa III - 66,2 km (21,6 %) 
- NON - wody nie odpowiadające norma-
tywom - 240,2 km (78,4 %) 

przerażać te liczby, tym bardziej, że planowa­
ny stan czystości rzek odbiega od nich zupeł­
nie(I klasie czystości powinno odpowiadać 
266,3 km- 86,9%, II klasie czystości powin­
no odpowiadać 40,1 km - 13,1%, wody III . 
klasy i NON nie powinny występować). 

Autorzy powyższych badań podali również 
główne przyczyny takiego stanu rzecZy. Oto 
one: 
I. Ponadnormatywne zanieczyszczenie wód 
wpływających na teren województwa przemys­
kiego (z terenu woj. krośnieńskiego - rzeka 
San i rzeka Wiar, z terenu woj. rzeszowskiego 
- rzeką Mleczką Zach. i rzeką Markówką, 
z terenu Ukrainy - rzeką Wisznią, rzeką 
Szkło, rzeką Lubaczówką). 

2. Nieuporządkowana gospodarka ściekowa 
miast: (Dynów - oczyszczalnia w budowie, 
Radymno - oczyszczalnia niewystarczająca, 
Jarosław i Przeworsk __ o brak kolektorów 
uniemożliwia skierowanie wszystkich ścieków 
na istniejące oczyszcza1nie, Lubaczów i Kań­
czuga - brak oczyszczalni). 

Fot. J. Szwic 

Nieco korzystniej przedstawiał się stan 
czystości wód wg kryterium fizyko-chemicz­
nego (bez badań biologicznych): 

3. Występujące zaburzenia w pracy Przemys­
kiej Oczyszczalni Ścieków, powodujące bardzo 
duże zanieczyszczenie rzeki Wiar przy ujściu 
do Sanu. 

Wyszli na ulicę 
- klasa I - brak 
- klasa II - 47,5 km (15,5%) ' 
- klasa III - 195,4 km (63,8%)NON- wo-
dy nie odpowiadające normatywom - 63,5 
km (20,7%). 

Najważniejsza . .i największa rzeka w na­
szym województwie - rzeka San prowadziła 
w roku 91. wg oceny ogólnej na 147 km tylko 
8,0 km wód klasy III-ciej (od miejscowości 
Prałkowce do Przemyśla -- ujście rzeki Wiar). 
Pozostałe 139,0 km wody nie odpowiadające 
normatywom( ... ). 

4. Brak nadzoru i fachowej obsługi uniemoż­
liwiający prawidłową pracę większości istnieją­
cych mechaniczno--biologicznych oczyszczalni 
ścieków (głównie w oczyszczalniach zakłado­
wych). 

"SolidarnośĆ 80" Region Pol. Wsch. 
wezwała ludzi pracy do wzięcia udziału 
w proteście 20 maja br. 

Na wezwanie stawiło się okolo 70 
osób, które uformowały pochód i spod 
Domu Kolejarza przeszły ulicami miasta 
na Rynek. 

rozliczenia aferzystów wywodzących 
się ze starych i nowych elit, 
- polityki socjalnej i mieszkaniowej 
chroniącej polską rodzinę, 
- dostępu do środków masowego prze­
kazu, 5. Wprowadzanie nieoczyszczonych ścieków 

i gnojówki z indywidualnych gospodarstw 
wiejskich do wód powierzchniowych oraz do­
datkowo zanieczyszczanie tych wód odpadami 
składowanymi w korytach i na brzegach rzek 
i potoków. 

"Chcemy chleba i pracy", "Precz 
z bezrobociem l - skandowali uczestnicy 
pochodu. Na Rynku pod budynkiem 
Urzędu Wojewódzkiego odczytano treŚĆ 
"Odezwy protestacyjnej" adresowanej do 
reprezentującego władzę wojewody. 
W "Odezwie" zawarto stanowisko NSZZ 
"SolidarnośĆ 80" wobec trudnej sytuacji, 
w jakiej wszyscy żyjemy oraz konkretne 
żadania: 

- ochrony przemysłu i rolnictwa przed 
zniszczeniem przez obcy kapitał, 
- ochrony zdrowia, kultury i nauki pol­
skiej, 

Chociaż stan czystości wód czterech głów­
nych rzek województwa pod względem fizy­
ko-chemicznym nieco się poprawił, wyniki 
pozostałych badań nie pozostawiają żadnych 
złudzeń. Wydłużyły się odcinki rzek prowa­
dzących wody nie odpowiadające normaty­
wom z 180,3 km (rok 1990) do ' 223,5 . km _ 
o czym zadecydowało pogorszenie jakości wo­
dy pod względem bakteriologicznym. Muszą 

6. Niska świadomość ekologiczna większości 
społeczeństwa 

'Tak więc stan czystości wód powierzchnio­
wych jest bardzo zły, co przy niewielkich za­
sobych wód podziemnych nie wróży nic dob­
rego. Dlatego sprawą nadrzedną musi być szy­
bkie i skuteczne uporządkowanie gospodarki 
wodnO---ŚCiekowej. 

- reformy gospodarczej służącej naro­
dowi -- a nie pseudoprywatyzacji dla elit 
i złodziei. 

Pierwsza prywatna 
zerówka" 

" Od nowego roku szkolnego otworzy swoje podwoje 
pierwsza w Przemyślu społeczna. (prywatna) placówka 
oświatowa. Będzie to od~ał klasy zerowej umieszczo­
ny w budynku Szkoły Podstawowej nr 16 przy ulicy 
GrunwaU'lzkiej. Precedens a jednocześnie swoiste ku­
riozum, jak na skromny potencjał przemyskiej oświaty. 

Inicjatorami tego pomysłu są nauczycielki: Zofia 
Zwolińska i Ewa Cichońska, które z sympatyczną, ko­
biecą determinacją starają się jak tylko mogą, aby ich 
przyszła działalność miała zdrowe i realne podstawy. 
Nie zabrakło ludzi dobrej woli. Należy do nich zwłasz­
cza Zygmunt Ferenc - dyrektor Zakladu Budżetowe­
go Przedszkoli Miejskich w Przemyślu, jak również 
przychylne całej tej sprawie instytucje - Urząd Miej­
ski oraz Kuratorium Oświaty i Wychowania. 

W nowej "zerówce", oprócz typowych zajęć dydak­
tycznych realizowane będą atrakcyjne formy oddziały­
wania na sześciolatka, a to: język angielski, gimnas­
tyka korekcyjna, zajęcia logopedyczne, rytmika, nauka 
religii oraz dla chętnych szkółka karate. Placówka za­
kłada także możliwość (w przypadku otwarcia pływa­
lni krytej) nauki pływania, a w okresie zimowym zajęć 
na lodowisku. Przewiduje się również jeden posiłek 
w ciągu dnia. Cały proces nauczania oparty jest o bez­
stresowy model wychowawczo-dydaktyczny, który 
polega między innymi na wykorzystywaniu zabawy ja­
ko czynnika relaksującego,. stymulującego czy wreszcie 
twórczego. 

<;:ałe to wydarzenie nabrało już prawie charakteru 
socjologicznego, ponieważ wytworzyły się pewne rela­
cje między ludźmi dobrej woli, chcącymi działać i usta­
liły się trwałe projekty na przyszłość. Założycielki spo­
łecznej "zerówki" chciałyby, aby ich klasopracownie 
w przyszłości wzbogaciły się o nowe środki pracy po­
zwalające na pełniejSze zrealizowanie ich planów i wi­
zji. Zależy to oczywiście od dużych środków pienięż­
nych. 

Problemy są po to, aby je pokonywać. Truizm, ale 
zawsze aktualny. Należy sądzić, że doświadczenie po­
mysłodawczyń przyszłej "zerówki" i konsekwencja 
w działaniu wytworzy miły i twórczy klimat podczas 
pracy z uczniami, owocny dialog z decydentami, a tak­
że zrozumienie rodziców przyszłych, "sprywatyzowa­
nych" maluchów. 

(K.G.) 

(opr. aw) 

- polityki gospodarczej likwidującej 
bezrobocie, 
- podwyżek płac oraz emerytur i rent, 

W imieniu wojewody przemyskiego 
delegację protestujących przyjął dyr. UW 
Waldemar Wiglusz. 

Jac. 

N ajlepiej nie chorować 
Niedawno wiceminister zdrowia poinformował, że od 20 

V wzrosną ceny leków. Podwyżką zostają objęte leki polskie, na 
które obowiązują ceny urzędowe: przewidziano skok cen średnio 
o 35%. Aptekarze nie otrzymali jednak na czas cenników i pod­
wyżka obowiązuje od 25 V. Wytworzyła się sytuacja, którą moż­
na określić jako "nikt nic nie wie". 

Kupując tzw. parafarmaceutyki, dostępne nie tylko w apte­
kach, warto zwrócić uwagę na ich cenę. Np. jeśli lekarz wypisze 
nam receptę na syrop Ronchicum (jest na liście pełnopłatnych), 
to okazuje się, że: w ,,Arnice" kosztuje on 30 500 zł, a aptece 
przy Pl. Konstytucji 32 000, a w Pewexie przy ul. Grunwaldzkiej 
28 000. Pozostaje nam przed zakupem poinformować się, gdzie 
i który specyfik ma jaką cenę. 

Zdaniem farmaceutek z prywatnej, przemyskiej apteki "Ar­
nika" podrożały głównie leki należące do grupy tych, za które 
pacjent płaci ryczałt (3200 zł za jedno opakowanie), a więc pod­
wyżka nie obciąży jego kieszeni, lecz Wydział Zdrowia. Jednak 
w przypadku, gdy na cenę leku zryczahowanego ustalony jest 
limit, pacjent będzie musiał dopłacić różnicę między ceną a limi­
tem. Natomiast, jeśli cena leku zryczahowanego jest niższa niż 
3200 zł, pacjent płaci faktyczną cenę leku. Wzrost ceny na przy­
kład RaphachoJiny czy witaminy C wiąże się z tym, że z listy 
leków z cenami urzędowymi przeszły na listę z cenami umow­
nymi. Zapasy będą sprzedawane po starych cenach. Zarówno 
apteki państwowe, jak i prywatne mają jednakową urzędową 
marżę: 25% na leki krajowe i 20% na zagraniczne. Ewentualne 
różnice w cenie mogą wynikać z różnych źródeł zaopatrzenia. 

Pocieszające dla rodziców małych dzieci (które jak wiadomo 
cząsto chorują i czasem potrzebują drogich leków) jest to, że 
przeważnie są one umieszczane na liście zryczałtowanych. Także 
droższe antybiotyki. W niektórych przypadkach cena tego same­
go leku zależy od tego, czy potrzebny jest dla dziecka, czy dła 
dorosłego. Np. polski antybiotyk Augue1DIltin: w zawiesinie dla 
dzieci płatny jest 30%, w kapsułkach - 30%, w zastrzykach 
pełnopłatny, czyli opakowanie (10 ampułek) kosztuje 650 tys. zł. 
Angielski lek dla dzieci nnart w cenie 218 630 zł jest liście leków 
zryczałtowanych. Jako ciekawostkę podajemy naj niższe ceny le­
ków: Nitrofurazon - 600 zł, ChlorchinaJdin- ·800 zł. 

Na koniec - należy zauważyć, że to na szczeblu ministerial­
nym zapadają dec~e o cenach leków i że za ewentualny bałgan 
odpowiada resort zdrowia, zaś farmaceuci pracujący w aptekach 
starają się bezpośrednio pomóc chorym równocześnie przestrze­
gając obowiązujących ich zarządzeń (rw) 

Jak zwalczyć bezrobocie w Polsce? 
Obecnie chyba nikt nie może udzielić 

jednoznacznej odpowiedzi na to pytanie. 
Są jednak pewne metody wypracowane 
przez inne państwa, w których kapitalizm 
ma się dobrze. 

Środowisko bezrobotnych tworzą 
w Polsce trzy grupy: al pracownicy, którzy 
utracili dotychczasowe miejsce pracy, bl 
absolwenci szkół, cI osoby dotychczas ni­
gdzie nie pracujące. W stosunku do tych 
grup ze względu na ich specyfikę, powinny 
być stosowane odmienne przedsięwzięcia 
stwarzające warunki do włączenia się osób 
chcących pracować do społecznego proce­

'su pracy. 
Państwo całą energię koncentruje na 

polityce "skracania bezrobocia", tj. przy­
spieszania procesu ponownego zatrudnia­
nia ludzi, którzy pracę utracili. Spośród 
dróg do tego celu, dwie wydają się najpil­
niejsze. Pierwsza, o charaktęrze material­
nym, to zdecydowane zachęcanie (czynsze, 
podatki, kredyty, ulgi inwestycyjne rzemio­
sła i usług, szczególnie na wsi i małych 
miasteczkach, i tworzenie im warunków 
rozwojowych). Druga ścieżka wiedzie 

przez bezdroża świadomości społecznej. 
Jest to konieczność wykorzenienia mitu 
o prawie do poczucia bezpieczeństwa soc­
jalnego, opartego na głębokim przekona­
niu, że obowiązkiem państwa jest 7..apeW­
nienie każdemu zatrudnienia, choćby ni­
czego nie umiał lub nauczyć się nie chciał, 
zaś utrata pracy, to krzywda i niesprawie­
dliwość, którą państwo ma obowiązek na­
prawić, bez współudziału zainteresowane­
go. 
Państwo w swoich działaniach inwestycyj­
nych winno również łagodzić skutki bez­
robocia. Powinno skracając czas pozosta­
wania bez pracy, zapewnić minimum środ­
ków na utrzymanie i opiekę zdrowotną 
bezrobotnego i jego rodziny. Dlatego pro­
gramy walki z bezrobociem muszą stano­
wić integralny element polityki społecz­
no-gospodarczej państwa i programu wy­
jścia z recesji, a opierać się powinny na 
przestrzeganiu trzech następujących zasad: 
l. Wszelkie decyzje rządu dotyczące instru­
mentów polityki makroekonomicznej, 
przemysłowej, handlu 7..agranicznego, lik­
widacji lub prywatyzacji przedsiębiorstw, 

powinny zawierać ocenę ich wpływu na 
rynek pracy oraz kosztów i efektów gos­
podarczych i społecznych, a także zestaw 
środków wykorzystywania (przeszkolenia 
i zatrudnienia) zwolnionych pracowników. 
2. Minister pracy i polityki socjalnej powi­
nien mieć ustawowe uprawnienia do anali­
zowanWi i oceny skutków zatrudnienio­
wych tych decyzji i proponowania rozwią­
zań alternatywnych. 
3. Programy walki z bezrobociem, które 
istnieją już w ogromnej skali, powinny być 
integralną częścią polityki społeczno-gos­
podarczej, a nie wyłączną domeną działań 
interwencyjnych ministra pracy i urzędni­
ków terenowych biur pracy. (Dz.U.Nr 106 
z 1991 r., poz. 457). 

Środki przeznaczone na walkę z bez­
robociem dzielą się na dwie grupy. Pierw­
sza z nich służy "przetrwaniu" - są to 
głównie zasiłki i finansowanie wcześniej­
szych emerytur. Do drugiej grupy należą 
wszystkie programy (tworzenie miejsc pra­
cy, szkolenia, prace interwencyjne, roboty 
publiczne itp.). Polska ustawa z dnia 16 
października 1991 r. o zatrudnieniu i bez- . 
robociu umożliwiła podjęcie aktywnych 
środków walkj z bezrobociem, które bę­
dzie nękać przez wiele lat. 

HENRYK FEDEWlCZ 
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czy' przykład dobrej roboty? 

Los wielu przedsiębiorstw państwowych jest dzisiaj niepe­
wny. Nowe, niekiedy kontrowersyjne rozwiązania ekonomicz­
ne dla jednych firm stanowią wezwanie do mobilizacji, dla 
innych plajtę. Gwałtowny spadek zamówień, brak srodków 
finansowych to dwa podstawowe czynniki, które decydują 
o codzienności i niepewnej perspektywie bardzo wielu przed­
siębiorstw. 

Z całą pewnością takie i podobne pytania' rodzą się też 
w świadomości inż. Eugeniusza Niemczyckiego - dyrektora 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego w Szówsku. Kiero­
wana przezeń firma nie poddaje się ostrym realiom ekonomi­
cznym, trudno jednak przewidzieć, czy 300- -osobowa załoga 
w pewnej, bliżej nie określonej perspektywie czasu, nie zo­
stanie poddana redukcji. 

Wielkim wydarzeniem dla mieszkańców Makowiska jest 
wybudowanie tamtejszej szkoły. Obiekt był realizowany 
w etapach - budynek dydaktyczny, dom nauczyciela i sala 
gimnastyczna. 

Obecnie brak środków finansowych spowodował wstrzy­
manie realizacji inwestycji szkolnych w Cieszacinie, Pawłosio­
wie i Wierzbnej. W ograniczonym zakresie realizuje się budo­
wę szkoły w Ryszkowej Woli" gm. Wiązownica. Prowadzone 
są tam prace instalacyjne w kotłowni. Obiekt ma zostać prze­
kazany do użytku w roku przyszłym. 

Najd/użej realizowana jest budowa w Cieszacinie. Dobre 
tempo w początkowej fazie realizacji tej oświatowej inwestycji 
zostało zahamowane. Także w tym przypadku brak środków 

(9 mld zł) decyduje o zakresie 
robót i szybkim ich zakończe­
niu. Dyrektor Niemczycki ma 
jednak nadzieję, że w roku 
przyszłym obiekt ten zostanie 
wytypowany przez Kurato­
rium Oświaty jako ten, który 
wymagać będzie szybkiego za­
kończenia. 

Nie tylko w Przeworsku 

P.B.Rol. jednak nie jest 
przedsiębiorstwem, które wy­
czekuje. Przyznać trzeba, że fi­
rma ta ma wiele atutów, które 
stanowią o jej obecnej, dobrej 
kondycji. Wymienić tu należy 
przede wszystkim doświadcze­
nie załogi i zalety organizator­
skie dyrekcji. Firma realizuje 
przeróżne, nierzadko poważne 
inwestycje. Cechuje ja swoista 
elastyczność. Budowlani z Szó­
wska mogą budować z tzw. 
wielkiej płyty OWT i mateńa­
łów tradycyjnych. Te ostatnie 
zdają się wypierać coraz bar­
dziej gigantyczne, szkodliwe 
technologie. Szkodliwe dla 
zdrowia użytkowników, 
o czym wszyscy dobrze wiemy. 

Dobiega końca budowa nowego gmachu ZUS w Przewor­
sku. 

P.B.Rol. podjął się realiza­
cji także znacznie poważniej­
szych zadań. Imponująco 
przedstawia się nowy budynek 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych w Przeworsku. 4-kon­
dygnacyjny gmach już w chwi­
li obecnej przypomina nowo-
czesną bryłę na miarę XXI 
stulecia. Sam budynek zostanie 

Pr·zedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Szówsku fu­
nkcjonuje od 1965 roku. Do roku 1989 prowadzono budowy 
na terenie województw: przemyskiego, krośnieńskiego i rze­
szowskiego. W ostatnich trzech latach przedsiębiorstwo skon­
centrowało się na realizacji budownictwa w naszym wojewó­
dztwie. 

P.B.Rol. przystapił do budowy szkół podstawowych 
w Makowisku, Ryszkowej Woli, Cieszacinie, Pawiosiowie, Wie­
rzbnej, Wólce Pełkińskiej i Tuczempach oraz nowego gmachu 
Liceum Ogólnokszatlcącego im. K. Wielkiego w Tuczempach. 
Zaawansowanie prac na niektórych obiektach jest bardzo po­
ważne. Budynek przeworskiego LO o trzynastu oddziałach 
został oddany bez elewacji zewnętrznych w marcu bieżącego 
roku. Brak środków uniemożliwia dokończenie zadania, nau­
ka wszakże już trwa. Na początku czerwca, w zwiazku 
z 80- -leciem szkoły, odbędzie się tu zjazd absolwentów.Przy­
jdzie im potańczyć w sali gimnastycznej, wciąż jeszcze surowo 
wyglądającej,. ale zapewne przyjdzie czas, że i ten obiekt całe­
go kompleksu doczeka się pomyślnego finału. 

Jarosławski WO K 

oddany w końcu czerwca br., całość w lipcu. Inwestycja ta 
jest przykładem znakomitego współdziałania fachowców z Pe­
bero lu, których jest tu pięćdziesięciu z jednostkami pełniący­
mi rolę podwykonawców. Inwestorem bezpośrednim obiektu 
jest ZUS, zastępczym - Wojewódzka Dyrekcja Inwestycji 
w Przemyślu. Kierownik zespołu budowy Stanislaw Pieniążek 
i kierownik budowy Henryk Lis nie kryli swego zadowolenia. 
Tak poważne przedsięwzięcie wykonawcze to jedna z najzna­
komitszych wizytówek firmy i jej fachowców. 

Nie tylko w Przeworsku budują pracownicy Przedsiębiors­
twa Budownictwa Rolniczego z Szówska. Ich dziełem w Sie­
niawie jest nowoczesna Hala Sportowa i nowo powstające 
Osiedle im. K. Wielkiego. Oddano już do użytku (1990 -91) 
trzy nowoczesne bloki o łącznej ilości 60 mieszkań. Kon­
tynuowana jest budowa dwóch dalszych, z których każdy 
liczy po 25 mieszkań oraz centralna kotłownia. Wcześniej 
wybudowano w Sieniawie budynek miejscowego Banku Spół­
dzielczego i Policji. 

Tak więc jeszcze w tym roku zamieszka w blokach Osied-

Nie tylko 
dla wojskowych 

Kierownik Ośrodka, który wycho­
wał się w aurze eksplozji rocka lat 60 
i 70, umiejętnie trafia do młodych lu­
dzi amatorsko muzykujących. Dzięki 
takiej opcji w WOK- u odbył się nie­
dawno udany koncert jarosławskiego 
duetu "Purple Rose". 

la K. Wielkiego 50 rodzin, dalsza kontynuacja budownictwa 
mieszkaniowego i innych inwestycji w tym mieście stoi pod 
znakiem zapytania. Będzie w obecnych warunkach niemoż­
liwa wręcz do zrealizowania. Bloki wzniesione przez P.B.Rol 
to prawdziwy majstersztyk, to umiejętność łączenia udanego 
projektu i równie znamienitego wykonawstwa fachowego. 

Faktura bloków spółdzielczych budowanych przez P.B.Rol. 
musi urzekać każdego. 
Fot. Stanisław G. Albert 

Nie sposób tu wyliczyć wszystkich zrealizowanych przez 
firmę w okresie 2-3 lat inwestycji. Było ich wiele -. od 
nowego budynku Urzędu Gminy w Wiązownicy poprzez 
Dom Kultury w Szówsku do obiektów, które remontowano 
i adaptowano do nowych funkcji. W przedsiębiorstwie nie 
było dotąd grupowych zwolnień z pracy. Obecnie nie ma 
obawo nowe zamówienia. Jeśli sytuacja tego wymaga, praco­
wnicy są przemieszczani na inne obiekty. Tylko niezwykle 
sprawnej organizacji i koordynacji robót należy zawdzięczać 
operatywność wykonawczą. Przedsiębiorstwo jest samowysta­
rczalne. Nie tylko buduje, posiada także silne zaplecze --.: sto­
larnię, ślusarnię, zbrojarnię i prefabrykację. Dba o warunki 
socjalne załogi, pomaga też tym, którzy takiej pomocy wyma­
gają. 

W br. przekazano na rzecz PCK i TPD 2 miliony złotych, 
dla szpitala - 3,5 mln zł, na rzecz Stowarzyszenia Pomocy 
Dzieciom z Upośledzeniem Umysłowym 3 mln zł (w 
ub. roku - 8 mln zł). Pani Halina Wolantkowska, przewod­
nicząca "Solidarności" i szefowa komisji socjalnej dobrze ro­
zumie potrzeby innych. Ale, jak twierdzi, nie można zapomi­
nać o potrzebach własnej załogi, że wymienię koszty związane 
z utrzymaniem dwóch bloków zakładowych w Jarosławiu, 
organizacje wypoczynku i szereg innych, powszechnie zna­
nych form zabezpieczenia socjalnego. 

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Szówsku 
w zmaganiu z surowymi regułami ekonomicznymi radzi sobie 
nieźle. To dobra prognoza na przyszłość. 

HENRYK GRYMUZA 

PRZEMYŚL 
15 maja był dniem słonecznym. 

Majora Tadeusza Kapłona, kierowni­
ka Wojskowego Ośrodka Kultury 
w Jarosławiu zastałem nie przy biur­
ku (nota bene rzadko przy nim sia­
da), lecz przy pracach remonto­
woadaptacyjnych "grzybka", pod 
którym już niebawem, bo w czerwcu, 
rozpoczną się dancingi. 

T. Kapłon jest osobą pełną twór­
czego niepokoju. W Wojskowym Oś­
rodku Kultury realizuje śmiałe pomy­
sły. Nawiązuje współpracę z miejsco­
wym środowiskiem twórczym· za­
równo z amatorami jak i profesjona­
listami. 

Mocnym atutem WOK ·u jest ot­
warta przed trzema miesiącami Gale­
ria Sztuki. Zgromadzono w niej ma­
larstwo, rzeźbę i ceramikę twórców 
profesjonalnych i amatorów. Ekspo­
zycja czynna jest od poniedziałku do 
piątku w godzinach od 10 do 16: Tu 
można kupić i sprzedać. 

I VI g. 9.00-12.00 - Stadion MSOS "Juwenia" gry, zabawy 

Od września ub. roku major Ta­
deusz Kapłon podejmuje starania ma­

jące na celu rozruszanie dzia­
łalności kulturalnej w kiero­
wanej przezeń placówce nie 
tylko dla środowiska wojsko­
wego, ale i ogółu mieszkań­
ców miasta. Organizuje kur­
sy kroju i szycia, komputero­
we, języka angielskiego, gry 
na instrumentach. Dużym 
powodzeniem cieszy się kurs 
tańca dyskotekowego i towa­
rzyskiego. 

W Galerii jarosławskiego WOK-u zgroma­
dzono prace takich artystów jak Śliwiński 
i Welc. Fot. S.G. Albert 

Jestem zadowolony z do­
brze układającej się współ­
pracy z przemyskim "Fred­
reum ", dyrekcją Państwowe­
go Teatru Lalki i Aktora 
"Kacperek" w Rzeszowie, 
także z kierownictwem Es/­
rady WOW "Desant". -
Mówi mjr Kapłon. - Ale 
kontakty Wojskowego Ośro­
dka Kultury nie mają wyłą­
cznie charakteru instytucjo­
nalnego. 

Wszystko wskazuje na to, że Woj­
skowy Ośrodek Kultury znakomicie 
wkomponowuje się w całokształt 
działań kulturotwórczych w Jarosła­
wiu. Takie zespoły jak "Ona i Oni" 
czy "Ciąg dalszy" od dobrych paru 
miesięcy współpracują z Ośrodkiem. 
Uświetniają liczne uroczystości i im­
prezy, jak choćby spotkania z kom­
batantami. Przy WOK- -u działa też, 
systematycznie odbywając statutowe 
zebrania, Klub Oficerów Rezerwy, 
któremu przewodniczy mjr Zdzisław 
Niemczycki. Klubowa biblioteka słu­
ży czytelnikom od ponad 40 lat. Od 
dwudziestu pracuje w niej Teresa Ło­
bacz. Wypożyczalnia posiada 20 ty­
sięcy woluminów. Od dwóch lat bib­
lioteka udostępnia swoje zbiory nie 
tylko wojskowym, ale również wszy­
stkim zainteresowanym. 

Jarosławski WOK rozszerza swoją 
działalność i warto tu zajrzeć. 

(hg) 

i konkursy z nagrodami dla najmJodszych. 
I VI G. 9.00-I3.00 - ZSZ przy stadionie "Juwenii" - turniej tenisa 
stołowego dla dzieci o Puchar Prezydenta Miasta. 
I VI g. 9.00-16.00 - Podróż w krainę baśni wesołym autobusem na 
trasie: stadion "Juwenia" - Zamek Przemyski. 
I VI g. 10.00-I3.00 . Centrum Kulturalne - "Poeci i pisarze dzie­
ciom" - Ewa Szelburg-Zarębina (inscenizacja, piosenki), "Wizyta An­
dersena" - spotkania bajkowe z Mateuszem Pieniążkiem. 
1 Vi g. 16.00 - Młodzieżowy Dom Kultury - dziecięcy turniej szacbo­
wy o Przemyskiego Niedżwiadka. 
I VI g. 16.00-19.00 . Stadion "Juwenii" (w razie niepogody centrum 
Kulturalne) - Mini Lista Przebojów oraz koncerty amatorskich z.e­
społów artystycznych z Przemyśla. 
2 VI g. 17.00 - Towarzystwo Muzyczne . "Dzieci dzieciom" - kon­
cert uczniów ZSM w Przemyślu. 

LUBACZÓW 
1 VI - "Na Kopance" - turniej wędkarski dla dzieci oraz festyn 
sportowo- rekreacyjny. 
I VI - MOK - uliczny festyn sportowy. 
2 VI g. 10.00 i 11.30 - "Awantury i wybryki małej małpki Fiki- Miki" 

- spektakl w wyk. Teatru Bagatela z Krakowa. 
JAROSŁAW 

31 V g. J 1.00 - Rynek - przekazanie dzieciom przez burmistrza 
klucza do bram miasta. 
31 V g. 11.15 - Rynek ~ występy artystyczne i zabawy dla dzieci. 
31 V g. 11.00 - MOK - konkurs piosenki dla dzieci ,,0 złoty klucz 
do sławy". 
1 VI g. 12.00 - Rynek - impreza estradowa dla dzieci. 
2 VI g. 10.00 - MOSiR - festyn sportowo-rekreacyjny dla przed­
szkolaków. 

(Szczegółowe informacje o imprezach kulturalnych i sportowych podane 
będą w afiszach). 
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Krzysztof Koterba jest zdesperowany. Twierdzi, że nie pozwoli zrujnować 
dorobku życia swojego i rodzicÓw. "Nie mam nic cio stracenia - mÓwi 
~ Jeś1i 28 maja zjawi się jakaś ekipa z zamiarem rozbiórki mojego domu nie 
odpowiadam za siebie. Kałasznikowa na "ruskim targu" cenią nie więcej niż 
milion, dwa. Na tyle mnie stać - dodaje. 

Koterbowie wybudowali dom 
w 1979 roku. Dwa lata mieszkali 
w nim razem ze stryjem - Józefem 
Koterbą, który był właścicielem po­
sesji. Nieszczęście sprawiło, że stryj 
zmarł w 1982 roku, a o połowę dzia-

dawało się, że dojdzie do ugody ~' 
- powiada Zofia Koterbowa. "W. 
ostatniej chwili, już w gabiniecie no­
tarisza, pani K. podwoiła i tak już 
znacznie zawyżoną cenę, 31 marca 
1989 roku Sąd Rejonowy w Przewo_ 

·"Krzysztof Koterba 
jest 

d " z esperowany ... 
łki w spadku po nim wystąpiła Ma­
ria K., siedemdziesięciokilku letnia 
wówczas staruszka. Sąd przychylił 
się do tego wniosku i pani K. nabyła 
prawa własności do połowy posesji. 
Druga połowa pozostała własnością 
Krzysztofa i Zofii Koterbów. Pech 
chciał, że dom stoi na granicy obu 
tych działek. Rozpoczęła się sprawa. 
Pani K. wkrótce po przeprowadzeniu 
spadku. zażądała usunięcia ze swojej 
działki instalacj i gazowej, 'wodnej, 
elektrycznej, dwóch studzienek od­
pływowych, jak również rozebrania 
położonego na jej działce części bu­
dynku mieszkalnego. Koterbowie 
z kolei powołując się na terść arty­
kułu 231 Kodeksu cywilnego (samoi­
stny posiadacz ~runtu w dobrej wie­
rze, który wzniosł na powierzchi lub 
pod powierzchnią gruntu budynek, 
lub inne urządzenie o wartości prze­
kraczającej znacznie wartość zajętej 
na ten cel działki, może żądać, aby 
właściciel przeniósł na niego włas­
ność zajętej działki za odpowiednie 
wynagrodzenie) - chcieli odkupić 
od pani K. przy naj mniej tę część 
gruntu, na której postawiony jest 
dom. Nie powiodły się próby polu­
bownego rozwiązania problemu, 
chociaż "w pewnym momencie wy-

rsku zobowiązał Koterbów do wyda­
nia J?ani K. działki, tym samym do 
rozbIórki części domu. Sąd Wojewó­
dzki w Przemyślu decy~ę tę podtrzy­
mał w mocy. 

28 maja br. wizytę u Koterbów 
zapowiedział komornik wraz z ekipą 

. bodwlańcow, którzy magą rozebrać 
częsc domu. 

5 lutego bieżącego roku J?aństwo 
Zofia i Krzysztof Koterbowle argu­
mentując, że w sposób rażący zostały 
naruszone przepisy prawa, zwrócili 
się do ministra sprawiedliwości 
z prośbą o rewizję nazwyczajną, zaś 
do prezesa Sądu Rejonowego 
w Przeworsku aby do czasu rozstrzy­
gnięcia sprawy przez Sąd Najwyższy 
wstrzymał egzekucję wyroku. Do 
dzisiaj minister sprawiedliwości nie 
odpowiedział na ten wniosek, nato­
miast prezes Sądu nie zgodził się. na 
wstrzym'nie egzekucj i. 

Co będzie, jeżeli budowlańcy wy­
konają "kawał dobrej roboty", a pó­
źniej Sąd Najwyższy przyzna rację 
Koterbom? 

(js) 

W nast~pnym numerze sensacja: 
"Damski klckbokser w natarciu!" 

STR. 5 

Fałszywy 
milid,n 

W sklepie spożywczym do kasy pode­
szła kobieta, postawiła koszyk z zakupa­
mi przed kasjerką, która na elektronicz­
nym "liczydle" podsumowała ceny. Na 
ekraniku pojawiło się sześć cyfr. Kobieta 
wyjęła z portfela banknot o nominale je­
dnego miliona i podała kasjerce. Ta 
wzięła banknot w dwa palce i uważnie 
poczęła go ogladać. Potarła nim o papier 
pakunkowy, zgięła kilkakrotnie, podnios­
ła do światła. Klientka z przerażeniem 
obserwowała manipulacje kasjerki, której 
na pomoc przyszła koleżanka. Teraz obie 
znęcały się nad biednym milionem. Na 
nic zdały się tłumaczenia kupującej, że 
tym banknotem wypłacili jej pobory 
w pracy. Podejrzliwa kasjerka zwróciła 
banknot, radząc iść z nim do banku. 
Upokorzona kobieta ze łzami w oczach 
wypakowała zakupy z koszyka i szybko 
odeszła, żegnana uwagami przypadko­
wych świadków. "Dzisiaj nie można już 
nikomu wierzyć" - powiedział ktoś gło-' 
śno. 

Czy naprawdę nie . można? Czy kas­
jerka miała prawo odmówić przyjęt-1a ba­
nknotu? 

. Trudno dziwić się łzom w oczach ko­
biety, którą publicznie podejrzewa się 
o próbę oszustwa. Podejrzliwość kasjerki 
też ma swoje wytłumaczenie. Nasłuchała 
się dziewczyna o fałszywych ' pieniądzach, 
a może już ktoś jej kiedyś zapłacił fał­
szywym banknotem. 

Powszechnie wiadomo - a pracow­
nicy banków i policjanci to potwierdzają 
- że w obiegu krążą podrabiane i sfał­
szowane banknoty o różnych nomina­
łach . Te pierwsze to banknoty przerobio­
ne różnymi metodami - przez doryso­
wanie lub naklejanie zer, zmianę napisów 
itp. Drugie - w gwarze zwane "falsami" . 
- to pieniądze wydrukowane poza ofic­
jalnymi wytwórniami papierów wartoś­
ciowych, Proceder ten jest tak stary jak 
pieniądz, a dzisiaj przy obecnych osiąg­
nięciach poligraficznych fałszerze mają 
ułatwione zadanie. W obiegu krajowym 
pewna ilość banknotów różnych nomina­
łów to falsyfikaty. Te najlepsze technicz-

me pojawiły się po 1980 roku. Były to 
l000-złotówki. W roku 1985 fałszowa­
no 5-tysiączki, w 1990 po emisji wyjąt­
kowo nieudanego banknotu 200--tysię­
cznego, masowo pojawiły się jego falsyfi­
katy. Dziś najczęściej fałszowane są no­
minały 500 tys. i l mln. 

Jak ustrzec się przed "falsami"? Fa­
chowcy twierdzą, że jest tylko jedna me­
toda - trzeba się dobrze znać na pienią­
dzach. Nie dysponując środkami techni­
cznymi, jak mikroskopy czy lampy ultra­
fioletowe, w świetle których świeci tzw. 
"zabezpieczenie utajone", należy mieć 
choć ogólną orientację. Znać dokładnie 
rysunek poszczególnych banknotów 
i w razie wątpliwości posłużyć się mocną 
lampą, porównując szczegóły. Niezła jest 
też metoda - na dotyk. Stosowana przy 
druku technika stalorytnicza daje na po­
wierzchni banknotu tzw. relief, czyli mik­
roskopijne wypukłości. Przy pewnej 
wprawie wyczuwalne pod palcami. In­
nym ułatwieniem oceny jest znak wodny 
- inny dla każdego nominału, praktycz­
nie nie do podrobienia. Przy sprawdza­
niu banknotów milionowych warto zro­
bić próbę farby. W tym celu należy 
zgiąć, np. róg banknotu kilkakrotnie 
i obserwować uważńie linie zgięcia, spra­
wdzając czy farba nie złuszczy się i nie 
odpryskuje. Zaznaczyć jednak warto, że 
ta metoda powoduje szybkie zużywanie 
się, niszczenie banknotów. 

Nieumiejętność rozpoznawania fał­
szywych pieniędzy jest uciążliwa szcze­
gólnie dla handlowców, chociaż ci, któ­
rzy obracają większymi kwotami, we 
własnym zakresie nauczyli się tej trudnej 
sztuki, np. właściciele kantorów są sys­
tematycznie szkoleni. W najlepszej sytua­
cji są pracownicy banków. Częste szkole­
nia, posiadane środki techniczne, stałe 
informacje o fałszerskich nowinkach, 
sprawiają, że są oni ekspertami od pie­
niędzy. I tak naprawdę to tylko oni mo­
gą ocenić, co jest "falsem" , a co milio­
nem. 

JACEK SZWIC 

Koło ratunkowe 
za 1.662~OOO.OOO , zł 

To wielka 
i piękna spra wa ... 

Gdy od września 1991 r. wprowadzono naukę religii w szkole, dom 
katechetyczny w Radymnie (nowy, duży budynek) pozostawaj niewy­
korzystany. Jednocześnie w c-.rerwcu tego samego roku z powodu 
trudności finansowych Gminy, rozwiązano Państwowe Przedszkole nr 
2 przy ul. Mickiewicza. Zrodziła się wówczas inicjatywa utworzenia 
w domu katechetyc-mym przedszkola. Powstał Zarząd, w skład które­
go weszli ludzie - inicjatorzy tego pomysłu, Byli to: ks. proboszcz 
Kazimierz Golenia, siostra Józefa Rebuś oraz rodzice - p. Ewa 
Lechowicz i p. Grażyna Lizak. 

Ponad SO--procentowe bezrobocie w Lubaczowie to smutny rekord na terenie naszego województwa. W tych 
dniach ważą się losy Zakładów Przemysłu Galanteryjnego - popularnych "Zamków". Jeżeli one padną to ostatni 
pracownicy - sto kilkadziesiąt osób - stracą pracę i zasilą kolejki przed kasą dla bezrobotnych. Szczególnie 
boleśnie odczują to zatrudnione tam małżeóstwa. Jak przeżyć za 1,7 mln (tyle wynosi zasiłek dla dwóch osób), 
mając dwoje dzieci i niemałe opłaty mieszkaniowe - to problem wielu rodzin. 

w tej sytuacji niezbędna staje się zorganizowana pomoc. Kierowac, 
ny przez Wieslawa Kasperskiego Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej 
jest instytucją, do której trafiają będący w potrzebie mieszkańcy Luba­
czowa. Przepisy prawne regulujące kwestię udzielania pomocy wyraź­
nie precyzują, że z różnych fonn pomocy korzystać mogą ci, których 
dochód miesięczny na jednego członka rodziny nie przekracza kwoty 
849.100 zl. Gdyby "sztywno" interpretować przepisy - okazałoby się, 
że 3/4 mieszkańców Lubaczowa nie osiąga takich dochodów i powin­
no otrzymać pomoc. 

Pracownicy Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej wnikliwie roz­
patrują każdy przypadek i pomoc przyznawana jest tym, którzy jej 
najbardziej potrzebują. w ubiegłym roku na ten cel wydano 650 mln 
zl, w tym, o wiele trudniejszym roku na pomoc dla mieszkańców 
Lubaczowa przeznaczono I miliard 662 miliony zlotych. 

Różne są formy pomocy udzielanej przez Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej: 
Zasi/Jci stałe co miesiąc 640 tys. zl otrzymują inwalidzi i osoby 
niepelnosprawne, pensjonariusze Do~1U Pomo~y Społecznej (14 osób) 
i pozostający na wlasnym utrzymantu (17 osob). • 
Zasiłki okresolVe - również 640 łys. zl przyznawane w zależności od 
sytuacji, co najmniej na dwa miesiące. (Tą fonną objęto 122 osoby.) 
Pomoc mieszkaniowa - tak bardzo potrzebna tym, ktorych zaskoczy-

ły znaczne podwyżki czynszów oraz opłat za energię i ciepło . W tym 
roku kwotą od 100 do 400 tys. zł poratowano budżety domowe 103 
rodzin. 
Usługi opiekuńcze .. - to konkretna pomoc dla tych, którzy z racji 
wieku lub stanu zdrowia wymagająr stałe/lub okresowej opieki innych 
osób, a których rodziny z różny'ch powodów nie mogą zapewnić 
opieki . Do sześćdziesięciu osób trafiły w tym roku siostry PCK i opie­
kunowie społeczni. Na te cele wydano 281 mln zl. 
Zasiłki celowe przyznawane w kwocie od 500 tys do miliona, 

,jednorazowe zapomogi przeznaczone na konkretne cele, np. zakup 
węgla , odzieży , opłaty za obiady wydawane w szkołach dzieciom z ro· 
dzin wielodzietnych. itp. 
Ostatnią fonną pomocy, z której dotychczas skorzystała jedna osoba 
jest zapomoga zwrotna przyznawana w krytyc-Lnej sytuacji na ekono­
miczne usamodzielnienie się (np. spłata piętrLących się odsetek od 
kredytów po podniesieniu stopy procentowej). 

Dla wielu ludzi pomoc w jednej z wymienionych wyżej fonn jest 
kołem ratunkowym, które pozwoli przetrwać im kryzys ekonomiczny. 
Jedni przyjmują ją z zażenowaniem, wstydząc się sytuacji, w jakiej 
znaleźli si~ nie z wlasnej winy. Inni po zasilek przychodzą tylko 
dlatego, że im się należy. Ludzie są różni. 

Jac. 

Wniosek Zarządu, dotyczący zorganizowania nowego przedszkola 
został przychylnie przyjęty i zatwierdzony przez Kuratorium w Prze­
myślu, Delegaturę Oświaty i Wychowania w Jarosławiu oraz Urząd 
Miasta i Gminy w Radymnie. W ciągu miesiąca zaadaptowano budy­
nek dla nowego przedszkola. Pomogli w tym bardzo rodzice. Sprzęt 
(meble, zabawki, leżaki itd.) został przekazany z Przedszkola nr 12. 

Tak więc od 5 września 1991 r. w Przedszkolu Parafialnym znalaz­
ło opiekę 30 dzieci. Zatrudniono 5 osób. Personel sam sprząta, co 
pozwala zaoszczędzić na dodatkowych opłatach. 

Instytucję tę finansuje Urząd Miasta i parafia. Często pomagają 
rodzice, donosząc produkty żywnościowe, dzięki czemu zmniejszają się 
koszty utrL)'mania przedszkola. Od dzieci z rodzin wielodzietnych po­
biera się tylko połowę stałej odpłatności tzw. czesnego. 

Pierwszy rok działalności przedszkola był eksperymentalny. W no­
wym roku szkolnym będą utworzone dwa oddziały oraz klasa zerowa. 

Dzieci mają w przedszkolu komfortowe warunki. Są tu dwie sypia. 
lnie i jadalnie, wszędzie czysto i miło . Nie pozostaje to bez wpływu na 
samopoczucie i rozwój dzieci. "To pir:kna j wielka sprawa" - powie­
dział ks. proboszcz. 

Niech więc za przykładem Radymna tworzy się więcej takich pla­
cówek, może wlaśnie w dawnych domach katechetycznych. 

m.b. 
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czyli epizod z losów 
małopolskich Żydów 

Biedak z rrielkł I1Itwł1Śdf ZIlaje się - Boga. 
bo _ kogo wł1Iśt:iwie miałby się ZfI1Ic7 

/logIH:z z rńeIkim lnIdem zdJJje się _ 80gII -
cale jego mieaie -wola paecież do lIiego: 

.,Zbj się - llIIIie!" 
(Mosze Lejb z Sasowa) 

skóra jej ścierpła - czy doja­
dą żywe? - Były wygłodniałe, 
prawie nagie i bose. 

Tym szefem, dla którego 
pracowała panna N., był hit­
lerowiec Oskar Schindler, 
a powyższy tekst powstał na 
podstawie wspomnień tarno­
polanina Aleksandra Bieder­
steina. Człowieka, który prze­
żył, bo jego nazwisko figuro­
wało na tzw. "liście Schindle-
ra". 

Podczas Zman ha-Szona 
(bebr. Czasu Zagłady) życie 
miało wymierną wartośC inne­
go życia lub cenę kosztowności 
i golÓwki. Istnienie można by­
ło wykupić, tylko nałeżało 
mieć wystarczającą iloŚĆ pie­
niędzy i wiedzieć komu je dać. 
Hitlerowcy w jednym byli lu­
dzcy - w braniu łapówek. 

O tym nie trzeba przypominać, 
bo w każdym systemie tak się 
dzieje, nawet najbardziej de­
mokratycznym, a to był zaled-
wie totalitaryzm. Większość 

Młoda, ładna sekretarka, zaopatrzona nazistów "brała" dając w zamian niespełnione 
w podróżne torby pełne kosztowności i gotó- obietnice. Dlatego w tym horyzontalnym pej-
wici, jechała służbowym samochodem do zażu charakterów Niemców tak korzystnie 
Oświęcimia. Żółte liście opadały na szosę, był wyróżniał się Oskar Schindler. Nie wierzył 
t~pad 1944 roku.. Kiedy po męczącej po- w szczęśliwy dla Hitlera koniec wojny. Cbo-
dióZy-datarla_~~ IIllilSteczka, zacbłysnęła się ciaż należał do NSDAP, czuł duży sentyment 
~~ smrodli~~,,Arbeit macht do podludzi - Żydów. Nie był na froncie, 
frei pueczy~ na ~e? ktO ~- prowadził za to własne przedsiębiorstwo prze-
ła po okazaniu odpowiednich pełnomocm . ~owo--bandlowe. Cechami wyróżniający-
Komendant obozu okazał się nader uczynnym Dll -tego wojennego biznesmena był spryt 
mowiekiem, a argumenty młodej kobiety bar- i wniejętność przekupywania wszystkich, bez 
dzo przekonywujące. Kilkanaście godzin póź.. względu na zajmowane przez nich stanowisko. 
niej panna N. wracała do BTunnlitz. Uśmie- Schindler powziął szalony plan utworzenia 
chała się do siebie, bo myślała o tym, że szef przy - było nie było - obozie koncentracyj-
się ucieszy, tak szybko udało jej się zamienić nym w GrQss-Rosen jego filij wB~tz 
owe kosztowności i golÓwkę na trzysta ludz- - fabryki broni, dającej pracę tysiącowi Ży-
kich istnień - wiozła do BTunn1itz trzysta dów, uratowanym z likwidowanego obozu 
żydowskich kobieL Przestała się uśmiechać, w Płaszowie. Trzeba dodać prominentom ' 

i najbogatszym, tym, którym udało się kupić 
miejsce na tzw. "Iiście Schindlera". Zrobienie 

jej powierzył odemanowi Marcelowi Goldber­
gowi. Ten Żyd również brał łapówki, więc 
rękopis zawierał liczne skreślenia i przybywało 
w nim wciąż nowych nazwisk. Kiedy lista była 
gotowa, sformowano transporL Pierwszych 
siedem wagonów "załadowano" bogatymi Ży­
dami ~hindlera, i ci jechali do stacji ŻYCIE, 
czyli Brunnlitz, a pozostali do obozów kon­
centracyjnych. Tymczasowo trzysta kobiet 

. z listy skierowano do Oświęcimia. Tylko szyb­
ka interwencja Schindlera uratowała je od 
śmierci ~ komorach gazowycb. 

W Brunnlitz pobyt był znośny od strony 
warunków materialnych, o to zadbał sam wła­
ściciel fabryki - Schindler. Sprowadził pięt­
rowe łóżka, sienniki, żywność i lekarstwa, 
w póżniejszym okresie broń, mundury, aby 
zorganizować samoobronę obozu. Jedynym 
prawdziwym zagrożeniem dla więźniów był 
komendant Leipold. 

Zadzwonił telefon. 
- Już łączę z szefem. -- Zaszczebiotała sek­
retarka . 

Panie Schindler, dzwoni naczelnik stacji 
w Zittau. 

Ja i świat, 
w którym żyję 

żywiołowo impastami przez najmłodsze dzieci oraz grafik. których nie 
powstydziłby się profesjonalny artysta. -

Dobiegł końca Wojewódzki Konkurs Plastyczny dla uczniów szkół 
podstawowych i dzieci od lat 5, pod nazwą ,,Ja i świat, w którym 
żyję". Jego zasięg przeszedł najśmielsze oczekiwania organizatorów 
i wręcz postawił ich w nie lada kłopocie - jak zmieścić i wyeks­
ponować w niezbyt dużej galerii - bagatela - bez mała 400 prac? 
Tyle właśnie napłynęło do Centrum Kulturalnego wykonanych przeró­
żnymi technikami plastycmymi dzieł. Jest tu malarstwo i rysunek, są 
mozaiki z kolorowego papieru, najrozmajtsze -coUage, grafiki - są 

nawet kompozycje z zasuszonych kwialÓw i roślin. Oczywiście, na­
prawdę ogromnie cieszy tak duża ich iloŚĆ - fakt, że w działalności 
plastycznej znajduje satysfakcję tyle dzieci, że jest tyluzaangażowa­
nych, sprawujących pieczę nad młodymi twórcami nauczycieli i in­
struktorów. Bez ich trudu, zachęty i merytorycznej pomocy nie po­
wstałoby wiele z tych pięknych obrazów. 

Praca komisji oceniającej, której przewodnic:;z;ył artysta plastyk Ta­
deusz Nuckowski, również nie należała do łatwych. Wybór najlep­
szych był trudny. Po kilku godzinach wyłoniono jednak po trzech 
laureatów nagród l, n, III i przyznano po trzy wyróżnienia w każdej 
z pięciu grup, tj. w grupie od 5 do 6 lat, w grupie 7-latków, w grupie 
od 8 do II lat, od 12 do 15 lat oraz młodym twórcom grafiki. Trzeba 
jednak mocno podkreślić, że wszystkim młodym twórcom należą się 
gratulacje, a słowa uznania nauczycielom, którzy nadesłali prace swo­
ich uczniów. Szczególnie instruktorom pracującym z dziećmi w Mło­
dzieżowym Domu Kultury w Przemyślu. Placówce tej przyznano jed­
nogłośnie pierwszą nagrodę za prezentację dorobku pracowni. Jest to 
naprawdę imponujący zestaw przepięknych malunków wykonanych 

Drugą nagrodę zespołową zdobyła szkoła z C" owa, trzecią 

Szkoła Podstawowa nr 2 z Przeworska. Nie sposób ·enić 
wszystkich imiennie - z konieczności więc wyliczę tylko szkoły i .. -
scowości, z których nadesłano prace. A zatem: z Przemyśla w konkur­
sie udział wzięły: szkoły nr II, 15 i 17, z Przeworska Szkoła nr 3,z 
Lubaczowa Szkoła nr l i nr 2, z Jarosławia Szkoła nr 7 oraz szkoły 
z Gniewczyny Łańcuckiej, z Huty Różanieckiej, z Oleszyc, a także 
Klub Osjedlowy ,,Kazanów", Pracownia Plastyczna Centrom Kultura­
lnego i Swietlica przy Szkole nr II w Przemyślu. Są też indywidualni 
uczestnicy konkursu m.in. 100000etni Mateusz - wychowanek przemy­
skiego Domu Dziecka (zytytułował swoją pracę "Najbardziej nie po­
doba mi się na świecie, kiedy mowiek zabija człowieka"), 7-letnia 
łza - autorka trzech oryginalnych obrazków z własnym ich opisem 
("Mój świat jest na opak"). 

Jest dużo, bardzo dożo pięknych i ciekawych prac. Na ogół przebi­
ja z nich radość i beztroska właściwa wiekowi twórców, zwłaszcza 
tych najmłodszych. W grupach dzieci starszych interpretacja tematu 
była bardziej zróżnicowana. Są prace pełne smutku, mówiące o samo­
tności, o lękach i zagrożeniach, jak również ukazujące świat tęsknot 
i marzeń c:;z;y wreszcie fantazji. Wszystkie je będzie można obejrzeć na 
Wielkiej Wystawie w Centrom Kulturalnym, której otwarcie nastąpi 
w dniu Święta Dzieci, a więc I czerwca. Organizatorzy dziękują gorą­
co swoim niezawodnym przemyskim sponsorom, tym, którzy ufun­
dowali nagrody oraz przyznali fundusze na ich zakup. Są to: Kurato­
rium Oświaty, Wydział Kultury Urzędu Wojewódzkiego, Zakłady 
"Pollena-Astra" oraz Zakłady Płyt Pilśniowych, Dzięki takiemu za­
interesowaniu młodych plastyków, dzięki ich mecenasom jury konkur­
su wraz z dyrektorem Centrom Kulturalnego Januszem Czarskim 
postanowiło, że w przyszłości Wojewódzki Konkurs Plastyczny wej­
dzie na stałe do kalendarza imprez w formie biennale. 

JADWIGA SALWlCKA-KWOLEK 

Wieczór z • rnzstrzern 
Szalenie lubię festiwal w Łańcucie. Sta­

łym bywalcom nie muszę wyjaśniać dlacze­
go, spróbuję jednak wytłumaczyć o co cho­
dzi tym z Państwa, którzy nigdy tam nie 
byli. 

Otóż wyobraźcie sobie Państwo maj, pa­
łac, park. Kwitną drzewa, kwitną krzewy, 
kwitną kwiaty. Wieczór, księżyc, słowiki, 

oszałamiające zapachy. Park pełen ludzi, pa­
nie w wieczorowych toaletach, panowie 
uśmiechnięci i nigdzie się nie spieszą, okna 
pałacu otwarte i rozjarzone. I do tego muzy­
ka w najlepszym wydaniu. Repertuar staran­
nie dobrany, wykonawcy o świetnych nazwi­
skach. 

Ma oczywiście festiwal i wady - trzeba 
tam dojechać i trzeba późną nocą wrócić. 
Toteż w maju zauważamy dziwną aktywność 
wśród melomanów - telefonują do siebie, 
łączą się w grupy. Zawsze U\Vażałam, że po­
winien z Przemyśla odjeżdżać' autokar, no 
i w tym roku istotnie Centrum Kulturalne 
zorganizowało wyjazd na jedną z imprez fes­
tiwalu - na balet "Grek Zorba". 

Tegoroczny festiwal rozpoczął się reciU;­
lem Wiesława Ochmana. Nikt mnie nigdy 
nie przekona do płyt. Żywa muzyka, moż­
liwoŚĆ obserwacji pracy artysty, atmosfera 

wszystko to znacznie przewyższa perfek­
cyjność płyty. Tym razem również żywy, 
wspaniały śpiew sprawiał najwyższą satysfa­
kcję. Szkoda tylko, że artysta przeplatał pie­
śni opowiadaniem anegdot o sobie. Dyktery­
jki były inteligentne i dowcipne, ale rozpra­
szały mnie i wybijały z nastroju. Pozwolę 
sobie jednak opowiedzieć Państwu jedną 
z nich: Śpiewał na ślubie. Podszedł do niego 
ksiądz i powiedział: "Wie pan, nie przypusz­
czałem, że żywy człowiek może tak głośno 
śpiewać." 

Mieszkańcy Przemyśla nie mogą ostatnio 
narzekać na brak imprez artystycznych. Ce­
ntrum Kulturalne, "Niedźwiadek", DKF 
- jest naprawdę mnóstwo powodów do wy­
jścia wieczorem z domu. A jednak warto raz 
do roku zadać sobie trochę trudu i znaleźć 
się w sali balowej w Łańcucie. 

Grażyna Niezgoda 
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- Słucham, tu Oskar Schindler. 
- Na stacji stoi wagon z więźniami, załado-
wany 21 stycznia w Goleszewie. - Relacjono­
wał naczelnik: - Właściwie nie wiem dokąd 
go przesłać? 
- Proszę chwilę poczekać. - - Spokojnie po­
wiedział Schindler. 
- Którego dziś mamy? - Zapytał sekretar­
kę. Podsunęła mu kałendarz, wskazując pal­
cem datę. 
- 29 stycznia. - Szepnął. - Proszę natych­
miast przekazać ten wagon do BiunnJitz. 

Ślusarze szybko i w milczeniu odkręcali 
zamarznięte śruby, odbijali deski Wewnątrz 
ujrzeli dziesiątki ludzi, żywych i martwych, 
skłębionych w zamarzających fekaliach. 
- To tropy! - Wrzeszczał komendant obozu 
Leipold. - To tropy i niech pan nie zawraca 
sobie nimi głowy! 
- Trupy nie trupy Obcrsturmlubrer. --- TIu­
maczył Schindler - ' Będę pIaciJ pięć marek 
dziennie od każdego z nich do kasy SS, niech 
więc sobie pan policzy, jaki to zysk dla naszej 
kochanej ojczyzny - unsere HeimaL 

Wiosna rozkręcała się na całego. Był kwie­
cień 1945 roku. Lei]?,old usilnie wałczył o lik­
widację . obozu w Biunnlitz, co było równo­
znaczne z wysłaniem więźniów do stacji Nie­
byt. Schindler zaś zabiegał o usunięcie komen­
danta z obozu. Wszystko tonęło w morzu ał­
koholu, codziennych, ostrych libacjach. Ober­
sturnit'ubrer prawie nie trzeźwiał. 
- Gratuluję panu nominacji. - Uśmiechnął 

się Schindler. Leipold zbLadł, potem poczer­
wieniał. Milczał. 

W parę dni później były komendant obo­
zu, uzbrojony od stóp do głów, jechał na 
fronL Odwoził go Oskar Schindler. 

W dniu oswobodzenia ortodoksyjni Żydzi 
zgromadzili się w hali fabrycznej. Stali tam 
między tokarkami, frezerkami, w świetle pa­
dającym z zabrudzonych okien. Rabin Mena­
che Lewertow rozpoczął dziękczynne modły, 
dziękował Jahwe za cud ocalenia. 

BARBARA PANfAlłALKA 

(Rysunek Autorki) 

Co Gdzie Kiedy 
PRZEMYSł. 

* Centrom Kulturalne: 27 V g. 19.00 - wie-
. płytowy; 28 V g. 18.00 - "Firma" Ma­

riana'--Hąnara - spektakl Teatru Rozmaitości 
w Cborzo .. 30 V g. 17.00 - Jan Pietrzak 
i Kabaret "Pod . "; 30 V g. 18.00 (Zamek 
Przemyski) - Ant . a pieśni miłosnej 
- koncert muzyki ren . w wyk. Anny 
i Antoniego Pilchów; l VI g. l. - otwar­
cie pokonkursowych wystaw; ,,Poeci 0-1 _0·0 .~_.­

dzieciom - Ewa Szelburg-Zarębin' 
"Świat, w którym żyję". 
* Galeria Sztuki Współczesnej BW A: od 29 
V - wystawa ~ Kazimierz Wiśniak - rysu­
nek i malarstwo. 
* MKK "Niedźwiadek": 30 V g. 19.00 - Sce­
na promocyjna - ,.Przemek Blues Hannonic" . 
* Młodzicżowy Dom Kultury: wystawa prac 
plastycznych dzieci; 30 V g. 17.00 - "Dzieci 
Króla Dru\a" - premiera spektaklu teatrzyku 
przy MDK. 
* Muzeum Narodowe Ziemi Przemyskiej wy­
stawy: "Sztuka CzariJ.ej Afryki", "Współczes­
na i tradycyjna rzeźba ludowa", " Bukowina" . 
*.ODK "KIiJiecie": 28 v g. 18.00 - "Tajem­
ruce naszego zdrowia" - prelekcja Mirosława 
Harasima. 
* Wojewódzka Biblioteka Publiczna: wystawa 
"Maj z książką". 
* Klub PAX: 28 V g. 17.00 - otwarcie wy­
stawy malarstwa Wladysława WIocha oraz 
wieczór jego poezji (impreza połączona ze 
sprzedażą). 

JAROSŁAW 
* Miejski Ośrodek Kultury: 31 V g. 11.00 
- . Konkurs piosenki dla dzieci ,,0 złoty klu­
czyk do sławy". 
* Stowarzyszenie MiJośników Jarosławia: 28 
V g. 18.00 - "Rozgłośnia radia Wolna Euro­
pa" - prelekcja Henryka Grymuzy. 
* Bibliote,ka Dziecięca - wystawa z okazji 
150 roczrucy urodzin Marii Konopnickiej. 
* pańflwowe Ognisko Baletowe: 31 V g. 10.00 
- koncert zespołów POB w sali Huty Szkla; 
31 V - l VI - koncerty z okazji Dnia Dzie­
cka na Rynku Starego Miasta i na stadionie. 

LUBACZÓW 
* Muzeum: wysiawa eksponatów muzealnych 
nabytych w I. 1981---91. 
* Miejska. Biblioteka Publiczna: wystawy: 
,,201 roczruca Konstytucji 3 Maja", "Wlady­
sław Reymont", "Leopold StalI". 

PRZEWORSK 
* Mi~jski O~rod.ek Kultury: 30 V g. 11.00 

- MlędzywoJewodzki Przegląd Zespołów Ro­
ckowych. 
• M{ejska Biblioteka Publiczna: wystawa rę­
kodZIeła artystycznego z okolic Dynowa. 

. SIENNÓW 
• Sienn?w .(gm .. Zarzecze)· 31 V g. 10.00 
- W~Jewodzki Przegląd Orkiestr Dętych 
Ochotruczych Straży Pożarnych. 
"(Za =!any, w ~epertuarze i terminach imprez 
reda1fcja l!Ie bIerze odpowiedzialności. Ogło­
szc;ma o Imprezach w powyższej rubryce za­
rrueszczamy bezpłatnie). 
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rozmowa 
~'IIIA 

~
Jest ksiądz salezjaninem, 
oletnim wychowawcą 

odzieży, byłym profeso­
m D Liceum Ogólnoksz­

tałcącego. Był ksiądz uczes­
tnikiem kampanii wrześni0.­
wej, żołnierzem AK i kape­
lanem partyzantów. Obecnie 
jest ksiądz oficerem Wojska 

Byłem 
żołnierzem 

wie. Byłem nauczycielem. 
Wówczas z powodu braku 
opału uczono w szkole do 
Bożego Narodzenia. Od 
tych Świąt do Wielkanocy 
nie 'było nauki. Wtedy 
udzielałem się w pracy kos­
piracyjnej AK. Jak to go­
dziłem? Siłą rzeczy w swo­
jej rodzinnej Daszawie by­
łem raczej oficerem linio­
wym, a nie kapelanem. Or­
ganizowaliśmy przyjęcia 
zrzutów i oddziały AK. 
Naszym dowódcą był kapi­
tan Pacak Żumirski 
pseud. Andrzej. 

• 
I kapłanem 

Polskiego w randze pułkow- • Część okresu wojennego 
oika. .• 
Władysław Dec: - Tak. 
Zostałem mianowanym pu­
Ikownikiem w listopadzie 

Rozmowa z ks. kapelanem płk. Władysławem Decem 
spędził ksiądz w partyzantce 
lwowskiej. Czy był jakiś is­
totny powód, dla którego 

1990 roku. W 1944 byłem 
majorem. Ksiądz biskup Gawlina mianował 
mnie w czerwcu 1939 roku kapelanem juna­
ków z siedzibą na Lipowicy (w miejscu obec­
nego Domu Niepełnosprawnych). Jako kape­
lan brałem czynny udział w wojnie obronnej 
1939 r. Przez cały czas trwania walk, aż do 17 
września. Miałem bowiem polecenie zbierać 
żołnierzy, rózbitków różnych odcinków, gro­
madzić ich i prowadzić w kierunku granicy 
rumuńskiej. Taki był ogólny rozkaz. Znalaz­
lem się w miejscowości Tłuste, 20 km od gra­
nicy rumuńskiej. Kiedy wkroczyli sowieci, po­
wiedziałem moim chłopcom w ten sposób: 
"Kto chce się przedostać do Rumunii, robi to 
na własną rękę. Radzę tym, którzy mają ro­
dziny po tej stronie, żeby raczej udali się do 
własnych domów." Ja również udałem się do 
rodziny, do Daszawy koło Stryja, na południe 
od Lwowa. Tam byłem do czerwca 1940 roku. 

• Jakie były początki działalności konspiracy­
jnej księdza? 
- Jeszcze w grodlłiu 1939 r. z moim kolegą 
Edmundem Krzyżem, oficerem artylerii, udali­
śmy się do Lwowa i nawiązaliśmy kontakt 
z SZP i wróCiliśmy do rodzinnej wioski. Głó­
wna Daszawa zamieszkała była w połowie 
przez Polaków, w połowie przez Rusinów. · 
3 km dalej była wioska Karczunek, w której 
mieszkali tylko Polacy (ok. 100 osób). Właś­
nie tam zawiązaliśmy pierwszą komórkę SZP. 
Tam złożyłem przysięgę. W konspiracji nosi­
łem pseudonim "Celestyn" i "Skorupka". Ta 
komórka rozwinęła się do tego stopnia, że 
kiedy II Korpus Polski był we Włoszech, 
w Karczunku był punkt, robionych przezeń, 
zrzutów. Potrzebowałem broni, aby się bronić. 
Głównie przed bandami UPA. 
• Kiedy małązł się ksiądz w Przemyślu? 
- Jak już wspomniałem, w 1939 roku byłem 
zaprzysiężony w AK i w niej byłem cały czas. 

Wróciłem do Przemyśla w czerwcu 1940 r. 
Przypadkowo udało mi się przekroczyć grani­
cę rosyjsko - niemiecką. Z miejsca nawiąza­
łem kontakt z komórką AK. Z jej ramienia 
byłem miejscowym komendantem . Szarych 
Szeregów. 

Fot. J. Szwic 

• Jak wyglądało życie w Pnemyślu po po­
wrocie w 1940. Jak ksiądz łączył obowiązki 
duszpasterskie z działałnością w AK? 
- W miarę możliwości spełniałem obowiązki 
kapłana,· a tak to byłem żołnierzem, jak każdy 
inny. Byłem jednocześnie w parafii i w kon­
spiracji. W czasie wojny zgłosiłem się do szko­
ły w Przemyślu, jako że oprócz teologii ukoń­
czyłem pedagogikę na Uniwersytecie we Lwo-

"Caritas" oznaczał opiekę? 
remanent w pięciu aktach 

Z dniem l kwietnia br. Dom Pomocy Spo­
łecznej przy ul. św. Brata Alberta w Przemyś­
lu przywrócony został zgromadzeniu Braci Al­
bertynów. W Domu przebywa 75 podopiecz­
nych. Natomiast personel liczy aż 62 osoby, 
co jest niewątpliwie ewenementem polskim. 
W Sztokholmie na przykład w podobnym do­
mu na 100 podopiecznych jest... 16 osób per­
sonelu. 

Budynek 

jest w stanie fatalnym. Dach butwieje. Tylko 
patrzeć jak trzeba będzie odwieźć do szpitala 
kogoś z deskami w głowie. A w części klasz­
tornej w łazience podczas deszczu nie trzeba 
nawet odkręcać wody, aby wziąć prysznic. Sa­
mo się leje z góry! Jakież to praktyczne 
i oszczędne! 

Jest co wspominać, jeśli się spędzi 

noc na dyżurce 

Był początek wiosny, noc, około godz. 22.00, 
gdy rozległo się dziwne "rzężenie" pod posa­
dzką parteru. Trwało zaledwie kilka minut, 
a wrażenie, jakbyś był na planie kręconego 
horroru. Zapewne pochodziło z instalacji c.o. 
na gaz. Jak się dowiedziałem piec g~owy 
nadaje się do wymiany. Częste remonty Ule na 
wiele się zdały. Palacze c.o. złożyli nawet na 
ręce poprzedniego dyrektora oświadczenie, że 
nie odpowiadają za wynikłe z tego powodu 
zagrożenie. 

Wyrazem troski o podO~ecz-
nych są \ 

kraty w oknacb 

Okazuje się, że takie zabezpie­
czenie jest konieczne. Otóż je­
den z podopiecznych w szale 
potrafi nie tylko porozbijać 

swym kolegom głowy, ale pała 
wielką ochotą powyrzucania 
ich przez okno. Innym kłopot­
liwym pacjentem jest młody 
chłopak z parteru - ze wzglę­
du na bezpieczeństwo trzyma­
ny w osobnym pokoiku. Ciąg­
le w pasach, aby 'nie zrobi/k­
rzywdy sobie i innym przy 
okazji. Co miesiąc zdziera on 
40 kompletów pościeli, o swetrach i koszulach 
nie wspominając. Oznacza to mniej odzieży 
dla innych - bo na niego dotacji szczególnej 
nie ma. Trudno wytłumaczyć fakt przyjęcia 
takich osób do Domu. Według regulaminu tej 
placówki - nie powinny się tutaj znaleźć. 

Brakuje wszystkiego 

począwszy od butów po kurtki. Ciągle brak 
leków, nawet tych naj potrzebniejszych. Często 

\ zdarza się, że w nocy, g~y ~jdzie .potr~:ba, 
'pielęgniarka truchtem udaje SIę "na zebry do 
szpitala po przeciwnej stronie ulicy (na szczęś­
cie jest blisko, a personel jest uprzejmy). Bra­
kuje kaftanów bezpieczeństwa. Ostatnio zaku­
piono co prawda 5 nowych, ale "licho je wzię-

opuścił ksiądz Pnemyśl? 
- W 1944 mój współpra­

cownik prof. Nebeski został zdradzony i are­
sztowany przez Gestapo. Dokładnie 2 maja 
otrzymałem rozkaz natychmiastowego znik­
nięcia, opuszczenia miasta. Nie wiadomo było, 
czy Nebeski wytrzyma przesłuchanie. Był mo­
im najbliższym współpracownikiem. Organiza­
cja oYJa tworzona piątkami. Jeden z tej piątki 
organizował następną piątkę. Taki łańcuch. 

Prof. Nebeski nigdy już nie wrócił. Poszedłem 
wówczas do partyzantki Pasieki we Lwowie. 
• Co ksiądz może powiedzieć o trudnym okre­
sie stalinowskim? Czy spotykały księdza jakieś 
represje za działalność w AK? 
- Jeśli chodzi o okres stalinowski na szczęś­
cie nic o mnie nie wiedzieli. Raczej byłem 
aktywny w rodzinnej Daszawie, w partyzantce 
i we Lwowie. Po ujawnieniu się prowadziłem 

nawet jeszcze oficjalną działalność harcerską. 
Okazało się, że w Przemyślu było 14 drużyn 
męskich, 10 żeńskich z orkiestrą harcerską, 

chórem i klubem sportowym. I tak było jesz­
cze, że się tak wyrażę, po dawnemu, po pol­
sku do roku 1948. Wtedy prowadziłem ostatni 
obóz w Kołowańcu. Potem uznano mnie za 
nieprawomyślnego w stosunku do ówczesnych 
władz. 
• Jak obecnie wygladają obowiązki kapelańs­
kie księdza? 
- Ponieważ jestem oficerem rezerwy (nie ofi­
cerem w stanie spoczynku) udzielam się w wo­
jsku w różny sposób. W zasadzie podlega mi 
jednostka wojskowa w Krównikach. Sprawuję 
tam oczywiście posługę duszpasterską. Poza 
tym udzielam prelekcji. zwłaszcza na temat 
przebiegu wojny obronnej, o strukturze i dzia-
łalności AK. . 

• Dziękuję za rozmowę 

Rozmawiała ANNA WAWRO 

ło". Zostały dwa stare, tak połatane, że jesz­
cze trochę, a będą się składały z samych nitek. 
Przejmowanie schedy po poprzednim dyrekto­
rze trwa. Już wiadomo, że praktycznie wszy­
stko nadaje się do wymiany. A to oznacza 

wiele zadań dla nowego dyrektora 
Dziecięce tapczaniki (dla dorosłych podopiecz-

Fot. J. Szwie 

nych) rozwalają się jeden po drugim. 5 no­
wych (?) telewizorów działało rekordowo dłu­
go, bo aż ... tydzień. Pralki wysiadają przecięt­
nie co 2 tygodnie. Jak nowy dyrektor, brat 
Wit Gardian, porad7J sobie z tym wszystkim? 
Jeśli nie wygaśnie obecny zapał i chęć niesie­
nia pomocy - przyszłość nie rysuje się zbyt 
czarno. O ile nikt nie przeszkodzi ... 

PRZEMYSŁAW OLEKSYN 

Przepraszam wszystkich, których uraziła for­
ma powyższego tekstu, ale nie ja zrobiłem 

z Domu Opieki farsę. 

STR. 7 

Kto -płaci 
wysokie 

rachunki? 
Często interweniują u nas Czytelnicy, że 

"poczta nalicza bardzo wysokie rachunkj, 
choć ja tak mało dzwonię". Ponieważ redak­
cja nie możę kontrolować działalności teleko­
munikacyjnej, poprosiliśmy o szczegółowe in­
formacje dotyczące naliczania rachunków kie­
rownika Wydziału Opłat Abonamentowycb Za­
kładu Telekomunikacji w Przemyślu Krystynę 
Jaguszewską. 

Każdy abonent posiada licznik, który reje­
struje przeprowadzone rozmowy za pomocą 
liczby jednostek licznikowych (w skrócie j.l.). 
Rejestruje on rozmowy miejscowe i między­
miastowe (kierunkowe) - tylko wtedy, gdy 
zgłosi się żądany abonent. Opłata za j.l. jest 
pobierana zgodnie z obowiązującą taryfą 
- aktualnie 600 zł. Tyle samo kosztuje I j.l., 

gdy rozmawiamy z aparatu W1"2!Utowego, tylko 
że stosowane są żetony. 
. Rozmowa miejscowa rejestrowana jest 

przez licznik jako I j.l., bez względu na czas 
trwania. Po wprowadzeniu nowej centrali licz­
nik przy rozmowach miejscowych będzie zali­
czał l j.l./co 3 min. 

Opłacając abonament telefoniczny w wyso­
kości 50.000 zł możemy przeprowadzić, np 20 
rozmów w mieście (obejmuje on opłatę za 20 
j.l., a za każdą następną j.l. musimy dodat­
kowo zapłacić). Abonament dla numerów 
podłączonych do ręcznych central osiedlowych 
wynosi również 50.000 zł, ale nie ma limitu na 
iloŚĆ miejscowych rozmów. 

W przypadku rozmów kierunkowych licz­
nik rejestruje j.l. w zależności od: strefy, go­
dziny telefonowania i czasu rozmowy: 
Strefa I (m.in. Żurawica, Krasiczyn, Pikulice, 
Medyka)- przez całą dobę co 30 sek. licznik 
rejestruje I j.1. (czyli 600 zł). 
Strefa n (m.in. Przeworsk, Jarosław, Rze­
szów) - w g. 6-16 - co 10 sek. licznik 
rejestruje Ij.!., wg. 16---6 - co 20 sek. l jol. 
Strefa m (m.in. Dębica, Kraków, Warszawa, 
Gdańsk) - w g. 6-16 - co 5 sek. licznik 
rejestruje I j.l., w g. 16--6 - co lO sek. 1 j.l. 

Podajemy powyższe informacje mając na­
dzieję, że pomogą one zorientować się, jakie 
są koszty rozmów telefonicznych. 

Scena 
dziecięca 

(w) 

Zdarzyło mi się widywać koty, wynędzniałe, 
wychudzone psy o nieufnym spojrzeniu, szu­
kające czegoś w śmietnikach. Nigdy jednak 
nie przypuszczałam, że zobaczę grzebiące 
w kontenerze dziecko. Głowa mu tylko wysta­
wała ponad poziom brudnego, cuchnącego 
pojemnika na odpadki. Przystanęłam zaszoko­
wana tym widokiem. Opodal dostrzegłam cze­
kające mniejsze dziecko, które wspiąć się do 
niego nie mogło', więc przestępując z nogi na 
nogę czekało. Kiedy chciałam zapytać, czego 
tam szukają, dzieci spłoszone uciekły. 

Czy jest to pojedynczy przypadek, czy zna­
mienny, polski widok końca XX wieku? 

L.W. 

Podziękowanie 
Dyrektorowi Przedsiębiorstwa Handlo­
wo Usługowego "ANART" w Przemy­
ślu, serdeczne podziękowanie za osobiste 
zaangażowanie, pomoc rzeczową oraz za 
objęcie patronatu Schroniska dla Bezdo­
mnych, składa w imieniu własnym i pod­
opiecznych. 

Zarząd Towarzystwa Pomocy im. Brata 
Alberta w Przemyśłu 

BO 
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Najważniejsze 
mieć dom 

Każdy, kto chociaż raz znalazł się na ulicy 
Basztowej. wie czym jest zdobycie wyłożonej 
kostką drogi pod górę. l właśnie przy tej ulicy 
stoi niewielki, piętrowy budynek, z pachnącą od 
świeżej farby elewacją, z niezmienioną starą tab­
liczką: Dom Rencisty. Od ubiegłego roku na­
zwa ta jest nieaktualna. Już nie dom rencisty, 
nie (jak zwykliśmy mówić) dom starćow, 
a Dom Pomocy Spolecznej. Wcześniej mieściła 

się tu Szkoła dla Położnych. W 1968 roku z cia­
snych pomieszczeń budynku przy ul. Slowackie­
go (dziś Pogotowie Ratunkowe) dyrekcja i pod­
opieczni przenieśli się na ~zczyt Basztowej . 
Wszystko, co jest niezbędne przy adaptacji do­
mu na potrzeby rencistów , znalazlo się w no­
wym budynku - kuchnia, pralnia, gabinet le­
karsk pielęgniarski, stołówka, a przy tym od­
sluga calodobowa. Pięćdziesiąt osób w pode­
szlym wieku mieszka tu sobie spokojnie, bez 
Zffillrtwieri dnia codziennego. iJlllczej dom ten 
nie mialby sensu. Skąd przybywają i dlaczego? 
Kierowani są tutaj przez Wojewódzki Zespól. 
Pomocy Spolecznej, którego pfllcownicy socja­
lni dużo czasu spędzają w terenie, orientując się 
w życiu starszych ludzi . Trafiają na bardzo 
przykre historie, których epilog mll swoje miej­
sce na Basztowej. Obecnie w Domu Pomocy 
Spolecznej przebywa 31 kobiet i 19 mężczyzn, 
Najmlodsza podopieczna ma 60 lat, naj starsza 

93. W większości są to ludzie sprawni, 
a przede wszystkim bardzo wytrwali. Niejedno­
krotnie już pani <;Iyrektor Alina Siwiec była 
świadkiem ostrej walki pacjenta z ciężkimi cho­
robami tego wieku, które w szpitalnych warun­
kach często kończą się fatalnie, tu zaś marazm 
i zalamanie psychiczne nie mają prawa bytu 
i szala zwycięstwa przechyla się na stronę chore­
go. Jest to zas/'ugą nie tylko chęci podopiecz­
nych, ale w szczególności obsługi, która swoim 

postępowaniem wytwarza atmosferę domowej 
miłości, dbając o sta rsze panie i starszych pa­
nów jak o małe, bezbronne dzieci. Kto wie, czy 
nie ma racji w powiedzeniu, że człowiek stary 
dziecinnieje. 

Najlepiej nie przeszkadzać 
Oficjalnie mówi się , iż przybywają tutaj dob­

rowolnie. Bardziej adekwatne byłoby: z braku 
wyjscia . Konflikty pokoleń ciągną się przez wie­
ki jak ciemne zarazy, nie przebierające w ofia­
rach. Już nie tylko zięć - teściowa, teściowa 
- synowa, ale coraz częściej rodzice - dzieci. 
Całe życie poświęcają z miłości tylko dla nich, 
dla swoich pociech, aby na stare lata usłyszeć, 
że przeszkadzają. Po co zresztą łożyć na utrzy­
manie rodziców, skoro może państwo? 

Pan Zygmunt trzymany był przez swoich 
w obor7.e. Traktowali go gorzej niż zwierzę. Bi­
li, głodzili i nie szczędzili słów pogardy. Kiedy 
trafił na Basztową, byl wrakiem człowieka. Jesz­
cze dziś trudno do niego dotrzeć . W jego wy­
glądzie przeważa bladość i chudość. Jego oczy 
nadal są pelne przerażenia. Czasami wyłączy się 
z rzeczywistości i godzinami siedzi nieruchorno 
patrząc w jeden punkt. Może w przeszłoŚĆ? Kie­
dy wraca do życia, nie angażuje się w nic. Nie 
można go namówić na grę w karty, na spacer, 
broń Boże na grę w piłkę. Na nic, 

Nie on jeden ma "przeszłość". Starszy czło­
wiek niewiele może, nie na wiele się więc przy­
da. Poza tym - -- to takie niemodne mieszkać 
z rodzicami. Bogate domy, samochody, wycie­
czki .. . i obok ubrany w łachmany dziadek . Coś 
trzeba z nim zrobić. Częściej dziadek rezygnuje 
sam. Jeśli do tego czasu nie pękło serce, przy­
staje na propozycję Opieki Społecznej , pakuje 
swoje manatki i jedzie np. na Basztową. Nieda­
wno przyjechała tu jedna pani. Była taka szczę-

Rnatura czy afera? 
(Ciąg dlaszy ze str. I) 

"Po co pam chce o tym pisać? Tej szkole tak 
potrzeba spokoju. Po co szukać taniej sensacji?" 
Ktos inny ocenił wyniki królko: "To rozpacz!" 
Dotychczas nie zauważano ściąg, pomagano na­
wet - "przymykano" oczy. Teraz szokiem jest 
usuwanie za ściągi, a przecież regu lamin określa 
jednoznacznie: .,Zdiłjący. który podcziłs egzaminu 
korzysta z innych niedozwolonych form pomocy 
lub zakłóCił prawidłowy przebieg egzaminu, pod­
lega skreśleniu z listy zdających na mocy decyzji 
przewodniczącego komisji." (Z Zarz. nr 29 MEN 
z dn. 30 XI 1991,4, pkt. 4). 

Inn y nauczyciel ,.Zadzialala psychoza stra-
chu. Dyrektor wodził za nami oczami, wizytator 
powiedział do mnie: "Prosz, podejść do nich, do­
dać otuchy ". PłJni nie uwierzy. Ja stchórzyłem. 
Uczeń zapytany o nazwisko, zapomniał jak się 
nazy~a. Nie chcę o tym rozmawiać. To nic nie 
da ... 

Uczniowie - "Pierwsza wyleciała dziewczyna 
20 minut po rozpoczrciu egzaminu z j. polskiego. 
Co mogła przepisac przez te 20 minut. Nikogo 
z nas nie upomina I, choćby w przypadku lej pier­
wS7.ej osoby, żeby chociaż odebrał ściągę i kazal 
pisae od nOWi! ' zupełnie sa m od7.iclnic. Egzamin 
Irwal w kor,w 5 godzin. ale nic. po prostl,! on na 

nas polował. Czy pani sobie wyobraża, okratowa­
ne przed salQ egzaminacyjnl/ drzwi, a przy nich 
bronił doslępu pan woźny z psem. Myśmy le 
drzwi znali, ałe rodzice nie. Teraz chce nam się 
z lego śmiać, bo pies był głuchy, a woźny życz­
liwy, ale niłsze mamy naprawdę p!akały. Nie ma­
my nawet do dyrektora żalu o scil/gi, ale o samą 

_ atmosferę· Czuliśmy się jak oskarżeni na sali roz­
praw. W telewizji pokazywali, że nauczyciele po­
magali - tu wcale nie chodzi o ściągi, ale 
o wskazówkę, uśmiech - nasi nauczyciele sami 
bali się dyrektora. Bo gdy któryś podszedł powie­
dziee tylko - nie denerwuj się, na pewno sobie 
przypomnisz, pomyśl chwileczkę - pan dyrektor 
podchodzil mówiąc Proszę nie przeszkadZać 
maturzystom ". Inny uczeń dodaje: "Powiedziałem 
wychowawcy, że nie wiem jak się nazywam, tllk 
się balem. Ale co on sam mógł zrobić, skoro też 
się bal." 

Z Zarządzenia nr 29 Ministra Edukacji Naro­
dowej 9 pkt. . I.: "". W czasie egzaminu pisem­
nego zdający nie powinien opuszczać sali. Prze­
wodniczący komisji zespoJu egzaminacyjnego mo­
że wyrazić zgodę na opuszczenie sali po ujaw­
nieniu warunków wykluczajflcych możłiwość kon­
laktowania się z innymi osobami." 

Następnego dnia dyrektor ponownie odczytał 

Komiksy 
jako lektury 

śliwa, że mogła zamieszkać. Za każdym razem 
podkreślała, że tak dobrze jeszcze jej nigdy nie 
było. Zawsze, kiedy wychodziła do miasta, zgła­
szała personelowi, jeśli nie dyrektorce. Pewnego 
dnia długo nie wracała: Trzy dni intensywnych 
poszukiwań, wyjazdów w teren w domniemane 
miejsca jej pobytu zakończyły się fiaskiem. Jesz­
cze większym ciosem okazała się infonnacja 
z Pogotowia, że babcia ta (a słyszała bardzo 
słabo) weszła na jezdnię wprost pod samochód. 
Stało się to na przejściu koło .. ciuchów" . Jcj 
śmierć wstrząsnęła wszystkimi. Dopiero przyje­
chała, zaledwie rozpoczęła szczęśliwe życie , 

a już jej nie ma. Być może zawinił słaby słuch 
pani Joanny, być może wtna leży po stronie 

przecież od niej dużo starsi, a jednak szacunek ' 
za to, co robi, jest przez nich czule okazywany. 
Pani Alina dyrektoruje tu od kilku lat. Powta­
rza, że nie ma przymusu i nic na siłę, aJe zdarza 
się, że niektórych musi wezwać od czasu do 
czasu na dywanik. Najbard7jej cieszy się, że ko­
rzystają z planu dnia. Wyznacza on godziny 
posiłków i pory zajęć. I tak np. od godziny 
dziewiątej przez trzydzieści minut w świetlicy 
odbywają się ćwiczenia ruchowo-sprawnościo­

we, Na siedząco na krzesełkach lub na stojąco 
przy drabinkach, Ile kto może, tyle zrobi. Naj­
ważniejsze, aby zachować sprawnoŚĆ, Potem 
mogą pograć w karty, w warcaby, poczytać pra­
sę lub obejrzeć telewizję. Często też organizowa­
ne są odczyty, niezbędne dla ludzi, których wie­
kowe choroby atakują nieraz w kilku odmia­
nach. I co ciekawe, podopieczni bardzo chętnie 
biorą udziaJ w prelekcjach, słuchają, dyskutują, 
a potem skrupulatnie przestrzegają wskazówek 
udzielonych przez lekarzy. Po południu więk­
szość ogl~da filmy na wideo, a kiedy jest ładna 
pogoda pracują w ogródku. Zresztą- wiele 
prac wykonują wspólnie z obsługą domu, Po­
magają przy obieraniu ziemniaków w kuchni, 
przy sadzeniu warzyw na działec, a już o po­
rządek w salach zabiegają szczególnie. Warto 
bowiem utrzymywać ów dom spokoju w czysto­
ści. W życiu jest tak, jak w pokoju. Jeśli bała­
gan w kącie, wszystko wydaje się brudne. Kiedy 
bałagan w myślach, chaos w egzystencji. 

Już widzę, jak po przeczytaniu tytułu oburzają się 
szacowni pedagodzy, że Komiks zabija myślenie, 
ogranicza słownictwo i o ogóle - szkodliwy. Ale 
chwileczkę! Komiks, który polecam, to nie byle jaki. 
Przy tym, kto dziś , w epoce komputerów, ma czas na 
połykanie tysięcy stron opasłych tomisk . l czy nie 
lepiej te cherlawe, pokrzywione dzieci wysłać na bois­
ko, na wycieczkę, niż zmuszać do siedzenia pad ksia­
żkami? "Historia świata w obrazkach" Larreego Go­
nicka ukazała się w 1990 r. na rynku amerykańskim. 
I od razu zdobyła wielką popularność, U nas propo­
nuje ją w zeszytach Wydawnictwo Unipress Finart 
z Lublina. Do naszej redakcji dotarło piersze. pięć 
ksiąg: Początek wszystkiego, Kije i kamienie, Króles­
twa rzek, Głównie Stary Testament, Rozum i siła. 

, r.ała seri~Tl}a się zamknąć w 25-30 księgach, Sprze-
daż prowadzą wyłącznie urzędy pocztowe, Komiks 
jest czamo-biały, aby dzieci mogły go samodzielnie 
kolorować. Rysunki dowcipne, przejrzyste, tekst 
świetnie przetłumaczony, sympatyczny, łatwy w od­
biorze. całość dostosowana do percepcji dzieci, ale 
z przyjemnością, nauką i uśmiechem przecżytają też 
dorośli. 

Nie wszyscy adaptują się od razu. U nie­
których proces ten trwa kilka dni, u innych 
- tygodnie; a nawet miesiące.Człowiek tutaj 
musi nauczyć się przezwyciężać swoją samo­
tność. Wchodząc w relacje z innymi nie może 
siebie zagubić, zatracić. Bardzo często spotyka 
się ludzi, którzy rezygnują ze swojej autonomii 
i podporządkowują się autorytetowi. Mówimy 
wówczas, że to błędne i prowadzi do unicest­
wienia . W Domu Pomocy Społecznej myśli się 
inaczej, Dużym autorytetem są dwie osoby: pa­
ni dyrektor i pani doktór. Od nich właśnie czer­
pie się spokój , opanowanie i tę najbardziej istot­
ną, niemaJ fundamentalną cechę gwarantującą 
silny stan ducha - żywotną energię kumulującą 
nieskończony zapas humoru, Gdyby nie opty­
mizm i ciepłe słowo na każdym kroku, wiele 
istnień z kapitałem ogromnego kawałka życia 
za sobą trwałoby tu w wegetacji. Tymczasem są · 
szczęśliwi i bardziej pogodni niż niejeden młody, 
zdrowy człowiek . LUIZA HAWRYLEWICZ 
P.s. Imiona podopiecznych zostały' zmienione. 

Dziecku komij.(s ten odpowie na wieIe pytań typu: 
skąd?,dlaczego? Scisła wiedza przekazana jest w nim 
w sposób żartobliwy. Typowy przykład na zestaw 
"bawi ucząc". Ale uwaga! Opisując pochodzenie 
świata, życia i człowieka autor przedstawia tylko je­
den punkt widzenia - naukowy. Ogranicza się do 
wyników takich nauk, jak fizyka ' czy biologia. Wia­
domo, że prędzej czy później dziecko zetknie się z ró­
żnymi światopogladami, lecz musimy wiedzieć co 
chcemy dać mu do czytania. Bo być może, że dopie­
ro teraz zaczną się pytania. 

kierowcy. żadna z przyczyn nie pomoże ' JUZ 
staruszce. Najgorzej wytłumaczyć mieszkańcom 
domu, że to byl wypadek, Przez dwa lata nikt 
na Basztowej nie myślał o śmierci. Zero zgo­
nów. Ten rok jest wyjątkowo pechowy. Tylu 
pogrzebów jeszcze nie było, a nagła zmiana źle 
wpływa na podopiecznych, Krążą pogłoski, że 
to dopiero początek , 

Dyscyplina musi być 
Nasza Mama - tak nazywają panią dyrek­

tor mieszkańcy Domu Pomocy Społecznej. Są 

obszerne fragmenty regulaminu. Wcześniej zwró­
cił się do jednego z uczniÓw .. - " Zobaczycie jak 
wyglflda matura na matematyce. Za łatwo wam 
poszJo." Polecił wylosowanie miejsc, a następ­
nie ... opuszczenie przez wszystkich saJi dla załat­
wienia potrzeb fizjologicznych. Ktoś z rodziców 
nie wytrzymał, zwrócił się do przedstawiciela Ku­
ratorium. Któraś z matek zapytała : "Czy palenie 
przez pana dyrektora papierosów, stojąc 
w drzwiach sali, gdzie piszą, jest pana potrzebą 
fizjologiczną?" W końcu na interwencję wizytato­
ra, dyrektor wyraził zgodę na korzystanie z toale­
ty. Korzystali z niej wszyscy . 

Jedna z uczennic mówi: "Nie było tam świat­
ła, żadnego okna. Wychodziło się pojedynczo, na 
I minutę z zegarkiem w ręku. Cuchnąca woda po 
kostki - taki był obraz po kilku godzinach. Dy­
rektor nawet tam zaglądał, żeby kontrolować, czy 
nie ściągamy. Niektórzy nauczyciele chcieli roz­
luźnić trochę atmosferę - proponowali mu cias­
teczka albo żeby usiadJ na chwilę. Nic z tego. 
Z podanej mi ściągi na etykietce z oranżady, zdą­
żyłam przepisać J linijki - pan dyrektor wyrwał 
mi ją z ręki. Zresztą nawet tym, którzy nie mieli 
ściąg, zaglądał między kartki, tak, że każdy z nas 
byl podejrzany." 

Zapytany o maturę kurator Piotr Idzikowski 
powiedział: "W myśl regulaminu przewodniczący 
ma stworzyć takie warunki, żeby zdajQcy mógł 
pisać samodzielnie. W roku ubiegłym stwierdziliś­
my, że w czasie matur podawane były posiłki ze 
ści;jgatiJi. Np. zadania z matematyki były rozwią­
zywane przez tzw. najemników. Polega to na tym, 
że studenci lub inne osoby rozwiązują zadania 
i pozostawiają ściągi w różnych zakamarkach 
szkoły. Później laka ściąga tralia na salę. W tym 
roku chcieliśmy uniknąt przypadków korzystania 
z tych niedozwolonych pomocy. Zdajemy sobie 
sprawę, iż dla wiekszości uczniów matura - 10 
pierwszy poważny egzamin. Dla ich wychowaw­
ców również jest to stres. Nauczyciel chciałby im 
pomóc. Czasem jest to wskaząnie blędu, czasem 
dobre słowo - jest to czysto ludzki odruch, kto­
rego nie unikniemy, bo z drugiej strony nauczy­
ciel byłbyaulomatem, zaprogramowanym kom­
puterem - groziJoby to wówczas odhumanizowa­
niem. Z drugiej strony zależy nam Da tym, aby 
absolwent miał poczucie wiary w siebie - szkoła 
niestety tego nie uczy." 

Na egzaminie maturalnym głównym proble­
mem jest stworzenie wlaściwej atmosfery. Atmo­
sfery, która łagodziłaby stresy uczniów, wynikające 
z absolutnego przestrzegania reguhlloinu - pierw­
szego, poważnego egzaminu dojrzaJOŚCi. 

HALINA UKARMA-WOJTOWICZ 

(lJł 

Fot. J. Szwie 

Czym' skorupka za młodu ... 
Problematykę dziecka postrzegamy powierzcho­

. wnie. Zachwycamy się naszymi rozkosznymi , pul­
chnymi bobaskami, kochanymi przylepkami lub 
hałaśliwymi łobuziakami, nie wczuwając się i nie 
wchodząc w głębię problemów małego człowieka. 
Nie potrafimy obserwować dzieci oraz kojarzyć pe­
wnych faktów i wyciągać z nich konstruktywnych 
wniosków. 

Rodzice często nic przywiązują wagi do wy,,';o­
wywania swoich pociech w atmosferze miłości i ser­
deczności . Istnieje obecnie wiele dowodów na to, że 
tak jak innych umiejętności, tak również miłości 
trzeba się nauczyć. Dziecko jest niezwykle czułym 
barometrem, rejestrującym wszelkie przejawy "ciep­
ła" i "zimna" osób, które się nim opiekują. Każdy 
uśmiech i płacz dziecka pozostawia VI jego psychice 
istotne ślady . Jeżeli w pierwszym okresie życia dzie­
cko wychowuje się w atmosferze spokoju, ciepła 
i serdeczności można przypuszczać, że wyrośnie 
ono na człowieka otwartego na wszystko. Nato­
miast dzieci wychowywane w niepokoju i "z dys­
tansem" wobec najbliższych, mają kłopoty z nawią­
zywaniem uczuciowych kontaktów z otoczeniem. 
Dziecko, które pozbawione jest miłości i czułości, 
skazane jest na słabszy rozwój psychiczny oraz fizy­
czny. Bardzo często dzieci, u których potrzeba blis­
kiego kontaktu nie została zaspokojona, stwarzają 
szereg kłopotów wychowawczych. 

Znany psychoanaJityk Erich Fromm jest zdania, 
iż nie wystarczy być troskliwą, dobrą matką dbają­
cą o sprawy zewnętrzne. Matki powinny być pogo­
dnymi i szczęśliwymi osobami, ponieważ tylko ta­
kie potrafią przekazać swoim dzieciom radość i afi­
rmację życia. 

Pozytywny stosunek do życia u matki, jest rów­
nie zaraźJiwy jak jej niepokój, natomiast oba uczu­
cia mają duży wpływ na rozwój osobowości dziec­
ka. Nie należy oczywiście przasadzać w miłości do 
dziecka. A więc nie zacałowywać go ani też nie 
nosić bez przerwy na rękach. Należy jednak pamię­
tać, iż w pierwszym okresie życia niemowlęcia prze­
kazując mu czulość, uczymy go przede wszystkim 
miłości. 

Krótkie doświadczenia życiowe oraz brak neJI~ł 
tywnych obciążeń i myśli nie wytworzyły jeszC'..:.: 
u dzieci wielu zahamowaii tak często charakterys­
tycznych u ludzi dorosłych. Dlatego dziecięca nie­
winność oraz świeżość, brak barier i naturalny en­
tuzjazm potrafią wnieść do każdego domu ogrom­
ną radość życia. Niestely, bardzo często radość ta 
niszczona jest przez ludzi dorosłych, poprzez wdra-

żanie dzieci w świat dojrzałości, ograniczeń, niemo­
żności i negatywizmu. 

Proces negatywnego programowania naszych 
dzieci, rozpoczyna się od bardzo prostych stwier­
dzeń: "Nie skacz, bo złamiesz nogę", "Nie biegaj, 
bo się spocisz", "Woll1iej, bo upadl1iesz" itd. Dzie­
ci starsze wiedzą już, że praca jest bardzo nud na 
i nieprzyjemna, ponieważ słyszą narzekania doros­
~: Tym tłumaczy się negatwyny stosunek dzieci 
do nauki w szkole. Osoby dorosłe powinny dawać 
więcej dobrego przykładu dzieciom. Zdobądźmy się 
na nieudawaną radość z życia. Jeżeli bardziej przy­
chylnie podejdziemy do swoich obowiązków, będzie 
nam lżej je wykonywać. Nauczmy się akceptować 
sytuację, jakakolwiek by ona nie była. Starajmy się 
zrozumieć wszystko, co nas spotyka. Najbardziej 
charakterystyczne dla Polaków są ciągłe narzeka­
nia, lttore nie poprawiają naszego samopoczucia. 
Brakuje nam radości i szczęścia . Jesteśmy obciążeni 
negatywnymi myślami oraz zablokowani energety­
cznie poprzez liczne zmartwienia, stresy, wątpliwo­
ści, nietolerancję i wrogość. Im więcej narzekamy, 
tym bardziej się pogrążamy. Jest nam bardzo źle , 
dlatego narzekamy jeszcze bardziej na wszystkich 
i wszystko. I tak w kółko. 

Jeżeli dorośli realizują w życiu pozytywne wzor­
ce zachowań, to ich dzieciom wszystko przychodzi 
łatwiej, ponieważ nie stawiają sobie niewidzialnych 
barier niezadowolenia i pesymizmu. Inaczej jest 
z dziećmi osób, które są bojaźliwe, wszystkim się 
martwią i we wszystkim widzą zło i problemy. Ta­
kie dziecko jest mniej radosne i o wiele szybciej 
wchodzi w smutny świat dorosłych . 

Musimy nauczyć się obserwować siebie, a do­
piero poźniej nasze dzieci, które są naszą przyszłoś­
cią. Powinniśmy również pozbyć się dumy doros­
łych, których "żaden sz=niak uczyć nie będzie". 
Wielką korzyścią d la nas i naszych dzieci będzie, 
jeżeli potrafimy maksymalnie wykorzystać liczne 
doświadczenia dostarczane nam przez życie i cudze 
dzieci. 

Jeżeli pragniemy, żeby nasze myśli stały się lek­
kie oraz czyste, a wszystko inne prostsze i łatwiej-

4!;e - powinniśmy polubić wszystko co mamy do 
'!robienia oraz wszystko, co nas spotyka. Pokochaj­
my siebie i bliżnich , a na pewno będzie nam łatwiej 
żyć. Może powrócą dawne C7.aSy, kiedy tak jak 
w dzieciństwie po t rafiliśmy si~ śmiać beztrosko 
i niewinnie. Wszyscy jesteśmy dziećmi i chyba już 

. czas, żeby sobie o tym przypomnieć. 
STANISŁAW MAŁEK 

Spod odłupanego tynku na szczytowej 
ścianie kamienicy nr 6 przy Dworskiego od 
strony Rejtana wyzierają postacie murarzy 
pracowicie spajających zaprawą cegly. Wzno­
szących nowy dom. Powołani do bytu ręką 
artysty - socrealisty zastygli w swym trudzie 
gdzieś na początku lat pięćdziesiątych, kiedy 
takie malowidła zdobiły ściany niezliczonej 
ilości budowli między Łabą a Władywosto­
kiem. Mimo iż obecnie patrzymy na tego typu 
malunki z przymrużeniem oka, to przecież są 
one reprezentantami pewnego okresu w dzie­
jach sztuki, swego rodzaju zabytkami . Ponie­
waż obecnie nie ma pieniędzy na ich konser­
wację, przeto zatynkujmy rzeczony obraz, aby 
go zachować dla przyszłych pokoleń. 

Pod numerem l tejże samej ulicy jest 
wmurowana tablica z następującym tekstem: 
Ku =i Świreta Pracy Miejska Rada Narodo­
wa w Przemyślu uchwalą z dnia 14 kwietnia 
1947 r. nadaje tej ulicy nazwę" i - go Maja ". 

Na budynku przy Biskupa Glazera 1 py­
szni się wysoka na dwa piętra płaskorzeźba 
przedstawiająca bohatera pracy, górnika Win­
centego Pstrowskiego. Prawie dokładnie zaro­
śnięta pnączami , latem jest niemal niewidocz­
na spod liści . W jesieni zawsze wyłania się na 
widok publiczny i nie wiadomo co z nią po­
cząć. Propozycję jaką słyszałem - aby skuć 
nazwisko, na głowę założyć mu infułę, a bę­
dzie robił za aktualnego patrona ulicy 

uważam za niepoważną. Może Czytelnicy 
zechcą się wypowiedzieć w tej sprawie ... 

Wędrując dalej po Zasaniu napotykamy 
przy Krasińskiego 1 następującą metalową ta­
blicę: Blok budowany pod patronatem Związ­
ku Socjalislycznej Młodzieży Polskiej Zarząd 
Miejski w Przemyślu, czerwiec 1982, ZM 
ZSMP Przemyśl. Jest tam i emblemat tej ist­
niejącej do dziś organizacji oraz herb miasta. 
Sam odlew ma się nieżle, chociaż widać tan­
detnoŚĆ użytego materiału, ale z czterech śrub 
mocujących pozostały tylko dwie, a i te spra­
wiają wrażenie, jakby za moment miały wy­
paŚĆ , A tak na marginesie, to jestem pełen 
uznania dla tego związku, że nie pozbył się 
skompromitowanego w naszym kraju przy­
miotnika "socjalistyczny". 

Większość z nas doskonale pamięta prace 
społeczne polegające ' na tym, że najpierw 
przez kilka: tygodni przedsiębiorstwa przygo­
towywały teren, urządzenia i sprzęty , a w któ­
rąś niedzielę, najlepiej wiosenną, przychodzili 
towarzysze, poruszali grabkami , posadzili 
kwiatki , obfotografowali się, by na koniec 
ustawić pisemną informację o dokonanym 
dziele. Potem były obowiązkowe reportaże 
w prasie, radill i telewizji oraz podliczanie, ile 

PalDiątki 
po ustroju 

to też Partia wniosła do ogólnonarodowego 
skarbca. Pozostała jeszcze jedna taka tablica 
przy ulicy Mickiewicza 51: Plac zabaw wyko­
nany w czynie partyjnym 18. V. 1980 przez 
załogę Zakładów Metalowych im. 22 Lipca 
w Przemyślu. Wkrótce po ustawieniu została 
obryzgana czarną farbą i tak trwa do dzisiaj 
nie niepokojona. A plac zabaw? Ma si~ zupeł­
nie dobrze w przeciwieństwie do organizacji 
będącej teoretycznie jego matką i ojcem. 
W tym czasie krążył taki dow­
cip: "Dolar oparty jest na złocie, 
funt szterling na srebrze. A na 
czym oparty jest złoty polski? 
Na cynie. Partyjnym." 

Każda . rewolucyjna zmiana 
rządów i idbi ma to do siebie, że 
stara się zacierać ślady poprze­
dniej. Nic nowego! Już w staro­
żytnym Egipcie niszczono posągi 
obalonych faraonów, ścierano 
kartusze z hieroglifami ich 
imion. Nawet najbardziej postę­
powy władca krainy nad Nilem, 
Amenhotep rv zwany Echnato­
nem (XIV w p.n.e,), znany refo­
rmator, po wprowadzeniu przez 
siebie kultu Atona jako religii 
państwowej kazał niszczyć ślady innych 
bóstw. Świątynia Amona w Kamaku pełna 
jest "pogańskich" posągów z głowami poob­
tłukiwanymi przez pierwszych' chrześcijan. 

Nie inaczej jest i obecnie u nas. To zro­
zumiałe, bowiem prawa rozwoju społeczeństw 
są jednakowe pod każdą szerokością geografi­
czną i nie zmieniają się w czasie. Zdjęto z wie­
ży zegarowej tablicę upamiętniającą poległych 
milicjantów. Zdemontowano pomnikŚwier­
czewskiego i gdzieś go wywieziono. Byle tylko 
komuś nie przyszło do głowy po raz kolejny 
przetopić sllbstancję postaci Generała Walte­
ra! Boć to fragment niezwykle powikłanej, ale 
przecież n a s z e j historii. Niech .sobie stanie 

w muzeum ze stosowną infonnacją o naczy­
niach liturgicznych i dzwonach, z których po­
dobno został uczyniony. Nie sprzedawać go 
za najtwardsze nawet dewizy, jak pomnik le­
nina z Nowej Huty! 

Poszedłem kiedyś na stadion PoJonii, by 
rozejrzeć się w dobrach oferowanych przez 
naszych gości Z7.a wschodniej granicy i naby­
łem tam za równowartość dwóch przejazdów 
autobusem MZK piękny czerwony jedwabny 
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Fot. J . Szwic 

proporzec ze złotymi frędzlami . A na nim na­
pis: K borbie za dieJo Kommunisticzeskoj Pa­
rtii Sowietskogo Sojuza BUD GOTOW! I od­
zew pod portretem Ojca Rewolucji: Wsjegda 
gotow! Kolekcja moich medali wzbogaciła się 
o odznakę "Przodownika Armii Radzieckiej" 
z sierpem i miotem na tle czerwonej gwiazdy. 

Odchodzi pewna epoka, a naszym obowią­
zkiem jest ochronić z niej jak najwięcej się da. 
Ocalić od zapomnienia bez względu na taki 
czy inny stosunek do niej , aby nasi następcy 
nie musieli po raz kolejny powtarzać: "Polak 
mądry po szkodzie". 

RYSZARD GŁOWACKI 

Urodzeni Płacz i krzyki usłyszeli sąsiedzi. Nie 
mogli pomóc dzieciom, bo drzwi były 
zamknięte. ' Uradzili wezwać policję. 
Szybka pomoc zakończyła się odwiezie­
niem rodzeóstwa do Pogotowia Opie­
kuńczego . Matka wróciła nazajutrz, 
zdziwiła sie, że dzieci na nią nie czeka­
ją. Gdy dowiedziała się o wszystkim, 
poszła zapić matczyną dolę. 

- Słuchaj, czy można się 
urodzić dwa razy? - - Tak, 
przecież nauczaj o tym św. Pa­
weJ. Wtedy obumiera w nas 
"stary "czJowiek" i rodzi się 
" nowy . 

dwa razy 
- Te dzieci urodziły się dwa razy. 
Najpierw w rodzinie alkoholików skJó­
conych z prawem. Mieszkały wówczas 
w jednej z ruder starego miasta. 
- A drugi raz? 
- W rodzinie artystów. On - muzyk, 
ona - pJastyk. Mieli już dwoje wJas­
nych dzieCJ~ kiedy przygarnęli tamte. 
- Odtąd będziesz nazywaj się Andrzej. 
- Nie, to nie było tak. 
- Ale zmienili Władko-
wi imię! 
- Aby nie nosiJ takiego 
samego, jak jego przy­
brany brat. 

* * * 
Dzieci -. siedmiolet­

ni Władek, młodsza od 
niego o rok Grażyna, 
pięcioletnia Magda 
i najmłodsza, trzyletnia 
Zosia . czekały na po-
wrót marny. Żadne 
z nich nie wyglądało na 
swój wiek, były drobne 
i mizerne. Magda miała 
poważną wadę . wymo­
wy, a Grażyna początek 
krzywicy. Siedziały na rozlatującej Się 
wersa lce, wtulone w podartą p ierzynę. 
Wokół nich leżały potłuszczone gazety, 
za krętki od słoików pełne niedopałków 
i 'porozrzucane butelki po piwie . Za ok­
nem zinierzcł).ało, a matka nie wracała, 
chociaż wyszla wcześnie rano , Były już 

do tego przyzwyczajone, więc nie pła­
kały, Ojciec od kilku miesięcy przeby­
wał w zakładzie karnym. Aniela T. wy­
chodząc z domu, zamykała drzwi na 
klucz, aby dzieci nie wydostały się 
z mieszkania . Początkowo bawiły się 
razem, potem biły. Zjadły czerstwy 
chleb, cebulę i napiły kwaśnego mleka. 
Nie lubiły powrotów mamy, bo ta naj-

częściej krzyczała na nie i biła . 
Aniela T. nie wróciła na noc. Na­

stępnego dnia sytuacja nie zmieniła się . 
Uwięzione d zieci nie płakały, bo bały 
się Cyganów, którymi straszyła je ro­
dzicielka. Wieczorem głód stał się więk­
szy od strachu, zaczęły wzywać matkę. 

Anielę T. podobnie, jak wcześniej 

jej męża, sąd rodzinny pozbawił praw 
rodzicielskich; zrobił to,'co powinien, 
bo przecież sama Ąniela pozbawiła się 

znacznie wcześniej wszelkich praw do 
swoich dzieci. Rodzeństwo pod~i:1no 
w Pogotowiu Opiekuńczym badaniom 
lekarskim, testom psychologicznym, ale 
wcześniej nakarmiono i umyto . Pokaza­
no również, jak należy korzystać z ła­
zienki i Wc. 

Po kilku miesiącach pobytu w pla­
cówce pojawił się dylemat: Dom Dziec­
ka? Adopcja? To drugie wiązało się 
z koniecznością ro7Aizielenia rodzeńst­
wa, bo chętni byli, ale na jedno bądź 
dwoje dzieci. Wtedy pojawili się paóst­
wo R., którzy zdecydowali się na wy­
chowanie całej trójki. 

Dzieci znalazły się w nowej rodzi­
nie. Po pewnym czasie trudnej , wzajem­
nej akceptacji, zaczęły się zwracać do 
opiekunów: mamo, tato. Rodzona mat­
ka pozostała dla nich po drugiej stronie 
lustra : ciemnej, chłodnej i głodnej; peł­
nej przekleństw i bicia. Obcy ludzie ob­
darzyli je rodzicielską nułością, 

* * * 

A co się stało z Anielą T. ? 
UrodziJa następne dziecko. 

ALEKSANDER 
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Przewodnik video 
TANIEC W KAJDANACH (Chaindance), USA, 

1991, 105 min. Ten film obejrzycie państwo z zaintereso­
waniem. To historia niezwykłego programu resocjalizacji 
więźniów. Grupa skazańców zostaje przewieziona do do­
mu opieki nad osobami niepełnosprawnymi. Tu każdy 
zostaje łańcuchem odpowiedniej długości przykuty do 
inwalidzkiego wózka kaleki. Są nierozłączni. Czy w wy­
niku pr.zymusu (więźniowie rzecz jasna mają opiekować 
się pensjonariuszami tego domu) narodzi się przyjaźń 
czy nienawiŚĆ? Film opowiada o zwycięstwie nad ludzką 
słabością i kalectwem. 
CZARNY ŚNIEG (Black Snow), USA, 93 min. Film 

I z gatunku sensacyjnych, średniej klasy. Uczciwy obywa­
tel, Travis Winslow, dowiaduje się, że jego zamordowa­
ny brat przemycał narkotyki. Była dziewczyna brata 
wplątuje Travisa w sam środek wałki z narkotykami. 
Wszyscy poszukują ostatniej dostawy z Kolumbii- - cię­
żarówki z kokainą wartą 50 mln dolarów. 
Z wypożyczalni Video Box I, ul. Franciszkańska 37 " Przemyślu. 

OJCZYM, cz. I-II (The Stepfather), USA, 1987, 1989, 
98 + 86 min. Film grozy dla amatorów mocnych wra-

K cik .11 
kuc/larSkl 

Zupa fasolowa 
z jałowcem 

Składniki na 4----{jporcji: 200 g drobnej, białej lub 
kolorowej, fasoli, moczonej przez noc, 200 g cienko po­
krojonych porów, 2 liście laurowe, 5 ziaren jałowca, 
2 goździki, 15 mi (l łyżka) oliwy z oliwek, 600--700 mi 
wody, sól, pieprz, 1 łyżka drobno posiekanej natki piet-
ruszki. -
l. Fasolę odcedzić i włożyć do dużego garnka razcm 
z porami, listkami laurowymi, jałowcem i goździkami. 2. 
Wlać oliwę, doprowadzić do wrzenia, przykryć i goto­
wać na małym ogniu przez godzinę. Wyjąć liście lauro­
we, jałowiec i goździki. Odstawić na kilka minut, aż 
przestygnie. 3. Dwie trzecie zupy zmiksować, jeśli zbyt 
gęsta, rozcieńczyć przegotowaną wodą. Doprawić do 
smaku. 4. Wlać z powrotem do garnka i całą zupę 
podgrzać na małym ogniu. Przed podaniem posypać na­
tką pietruszki. 

Poziomo: 
4. bieg rozstawny, 8. członek służby łowiec­
kiej, zajmujący się psiarnią, 9. spelunka, 10. 
dwuczęściowa sukienka kobieca, II. roślina 
warzywna z rodziny psiankowatych, 16. 
włogacizna, 20. gargulec, 2L zwierzę z ro­
dziny łasicowatych, 22. rodzina słynnych lu­
tników włoskich w Cremonie, 23. odźwier­
ny, 24. drzazga, 27. gra młodzieżowa zbli­
żona do palanta, 33. tworzywo ceramiczne, 
34. pośrednik handlowy. 35. zimna zupa 
owocowa, 36. ciastko drożdżowe z rodzyn­
kami i cynamonem. 
Pionowo: 
l. krawiec, 2. kalota, 3. niewielka antylopa, 
4. centrum dowodzenia, 5. kuna leśna, 6. 
oddział, ekspozytura, 7. pchła piaskowa, 12. 
palma brazylijska, 13. nędzarz, biedak, 14. 
wzorzysty materiał tkany na krośnie, 16. 

zen, trzymający bezustannie w napIęcIu. Nawiedzony, 
w swoim pojęciu wiedzący wszystko najlepiej, psycho­
pata ma wizję idealnej rodziny. Powinna ona żyć według 
praw przez niego ustalonych. Jeśli nie udaje mu się 

z ludzi, których kocha, uczynić chodzących doskonało­
ści, zabija ich, aby spróbować z innymi. Wybiera samo­
tne matki z dziećmi. Zamknięty w klinice psychiatrycz­
nej zabija lekarza i ucieka. Zamierza założyć kolejną 
rodzinę. Jeśli ktoś stanie mu na drodze, ma jeden sposób 
rozwiązywania wszystkich problemów. 

Z wypożyczalni Video Box n, uL Wałowa 9 w Pnemyśla. 

POKOJÓWKA (The Maid), USA, 1989, reż. lan Toy­
. ton, wyst. Martin Sheen, Jacqueline Bisset. Sympatyczna 
i ciepła komedia. Tytułowa pokojówka to adorator, któ­
ry, aby zbliżyć się do samotnej, interesującej go kobiety, 
zatrudnia się jako niania jej kilkuletniej córeczki. Choć 
żadna z poprzednich opiekunek nie mogła dać sobie 
rady z rozwydrzonym dzieckiem, on zdobywa jego serce. 
Niestety, mama jest kobietą interesu i nie zwraca uwagi 
na pomoc domową. Czy jego poświęcenie będzie darem­
ne? 

Z wypożyczalni Video Tomex 2, ul. Słowackiego 8 w Pnemyśla 

VIDEOMAN 

Zapiekanka z ziemniaków 
z brokułami i orzechami 

Składniki na 4 porcje: 700 g ziemniaków, 900 ml (6 
łyżek) mleka, sól i pieprz, I mała, drobno pokrojona 
cebula, I roztarty ząbek czosnku, 30 ml (2 łyżki) oleju, 
najlepiej słonecznikowego, 250 g podzielonych na ,,róży­
czki" brokułów (lub kalafiorów), 100 g posiekanych 
orzechów włoskich. 
Sos: 50 g masła, 250 g pokrojonych pieczarek, 50 
g pszennej, razowej mąki, 400 ml mleka lub mleka zmie­
szanego z wodą, sól i pieprz. 
I. Ziemniaki wyszorować i ugotować w mundurkach. 
Obrać i przetrzeć z mlekiem na jednolitą masę (puree). 
Doprawić do smaku. 2. W tym samym czasie przez 3---4 
minuty podSmażyć na oleju cebulę i czosnek. Dodać 
brokuły i orzechy. Przykryć i dusić na małym ogniu 
5 minut. 3. Nagrzać piekarnik do 180·C. 4. Na innej 
patelni stopić masło, włożyć pieczarki i smażyć 5 minut. 
Posypać mąką i smażyć dalsze 2-3 minuty, mieszać. 5. 
Do smażących się pieczarek wlać szklankę gorącego mle­
ka. Nie przerywając mieszania zagotować, zmniejszyć 
ogień i gotować 2--3 minuty. Doprawić do smaku. 6. 
Na dnie wysmarowanej tłuszczem, żaroodpornej formy 
ułożyć połowę puree z ziemniaków, następnie brokuły 
z orzechami i polać połową przygotowanego sosu pie­
czarkowego. Na wierzchu ułożyć resztę puree. Zapiekać 
35 minut, aż ziemniaki się zrumienią. 

Podawać z pozostałym sosem pieczarkowym, rozcie­
ńczonym mlekiem do właściwej konsystencji i lekko 
podgrzanym. 

"MAWIDAR" Spółka z 0.0. 

~o HudIo"o­
-UsIugowo-ProdakcyjDe 

ofenie ,. dtgIeJ spnaWy: 
piwo butelkowe i w puszkach 

napoje firmy ,,s-" (4 smaki. w butelkach 2 i 1,5 l) 
najniższe ceny! 

Tylko do końca maja napoje w buL 1,5 I w cenie 7800 zł. 
Żurawica 401, teL/fax 13-313, Przemyśl, ul. Konopnickiej 25. 

tel. 45-28. Hurtownie czynne w g. 7.00- ·20.00 

szybki obrót kamery, 17. lina biegnąca od 
szczytu stengi do burty statku, 18. kanadyj­
ski myśliwy, 19. kamień półszlachetny, od­
miana kwarcu 25. łuk wsparty na kolum­
nach, 26. roślina oleista 28. zadaszenie na 
podporach, 29. zespół pali służących do cu­
mowania statków, 30. tkanina wełniana 

z przędzy czesankowej, 31. robotnik w fab­
ryce włókienniczej, 32. ruchoma część kros­
na służąca do do dobijania wątku. 

(kojer) 

2~ 18 8 25 11 
Litery upolZlldkowane od l do 25 utwolZll rozwiązanie -
Cycerona. 

myśl 

4 5 15 
12 7 1 
:; 21 22 
20 6 9 

24 10 

1~ 19 
1~ 2 
16 17 

23) piaszczyste wzniesienie usypane przez wiatr, 
4) służy do pieczenia nad ogniem, 

12) doktór opiewany przez Żeromskiego, 
3) oklaski, zachwyt, , 

20) gatunek tkaniny. 

Krzyżówka tautogramowa 
Poziomo: 5/ dwukadłubowa łodź, 6/ urząd portowy, 7/ ska­

liste wzniesienie w łożysku rzeki. 
Pionowo: 1/ pojazd na ostatnią drogę, 2/ na czele drużyny 

piłkarskiej, 3/ ryś stepowy, 4/ rodzaj gry w karty. 

(grad) 

(grad) 
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• Warzywa 
I) Sałata - w maju sieje się najpóźniejsze odmiany sałat masł!Jwych: Cud 
Voorburgu, Nochowskll, Bauccńskll, Dippego; od połowy maja do połowy 
czerwca siejemy sałatę kruchą: Golden Stale, Vanguard, Oimax. i sałatę 
rzymską (endywia letnia). 
2) Marchew - jeszcze do połowy czerwca można wysiewać odmiany prze­
znaczone do zimowego przechowania (Lenka, Nantejska). Dobrze jest wy­
mieszać nasiona marchwi z nasionami rzodkiewki, która wzejdzie pierwsza 
i wyznaczy rzędy, co ułatwi odchwaszczanie. 
3) Inne warzywa: wysiewamy do gruntu: pietruszkę naciową (kędzierzawą), 
koper, fasolę, karłową szparagową, ogórki na późny zbiór (Monastyrski, 
Mikor), wczesną kukurydzę (Złota Karłowa), późne buraki na zimowe 
przechowanie (Czerwona Kula). 
-- wysadzamy rozsadę: selerów, pomidorów, papryki, bakłażanów, szpina­

ku, ogórków, cukinii, porów, cebuli, szczypiorku, późnej kapusty. 

• Kwiaty 
I) kwiaty jednoroczne - od początku kwietnia wysiewamy do gruntu: 
smagliczkę, nagietki, groszek pachnący, klarkię, godecję, dimorfotekę, łu­
bin, portulakę, rezedę, nasturcję, kocanki, wilec, cynię. 
- wysadzamy rozsadę jednorocznych: lwie paszcze, astry, goździki, lew­
konię, werbenę, żeniszek, begonię, lobelię, petunię, szałwię, cynię, aksamit­
kę· 
2) kwiaty dwuletnie - wysiewamy je na rozsadnik w połowie czerwca, 
warto więc wC7..eśniej zaopatrywać się w nasiona: malwy, dzwonki, goździki, 
naparstnicę, mak syberyjski, bratki, stokrotki, niezapominajki, fiołki. 

3) wysadzamy karpy dalii. 

Systematycznie: odchwaszczamy, przerywamy zagęszczone siewki, pod­
lewamy rośliny (także drzewa i krzewy) w czasie suszy, nawozimy, usuwa­
my zakażone rośliny, profilaktycznie opryskujemy pomidory, truskawki, 
drzewa owocowe. Obserwujemy pilnie drzewa i krzewy owocowe i w razie 
zauważenia oznak chorobowycb lub szkodników, zwracamy się po radę do 
kompetentnych osób. Na terenie naszego województwa bezpłatnych porad 
z tego zakresu udziela Wojewódzka Stacja Kwarantanny i Ochrony Roslin 
oraz jej Oddziały Rejonowe (podajemy adresy: WSKiOR oraz RO w Prze­
myślu - ul. Puszkina 14, OR w Lubaczowie - Rynek 3, OR w Jarosławiu 
- ul. Traugutta 3, OR w Przeworsku - ul. Jagiellońska (budynek Urzędu 
Miasta). Po porady i analizy gleby można zwracać się też do ośrodków 
doradztwa rolniczego. Ośrodek Wojewódzki znajduje się w Korytnikach. 
Pomocą w zakresie doboru nasion odpowiedniej odmiany, zwalczania szko­
dników itp. służą też sprzedawcy sklepów spółdzielni ogrodniczych. Życzy­
my powodzenia w uprawach i miłego relaksu na działce. 

(rw) 
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Te.mm nadsyłania rozwiązań - z kuponem - dwa tygodnie. Prawid­

łowe rozwiązania - wystarczy jednego zadania - wezmą udział w loso­
waniu nagrody pieniężnej w wysokości 250 łys. zlotych, ufundowanej przez 
spółkę "MA WlDAR" 

ROZWIĄZANIA ZADAŃ Z NR. 18 (1270) 

Krzyżówka: Poziomo: głuszec, kamasze, repertuar, migrant, trawnik, Barcelona, 
aminek, San, wachta, dekoratorstwo, glista, ale, angina, obierki, tapicerka, in­
nowacja, manatki, apelant, atetoza. Pionowo: garstka, usprawiedliwienie, zaranie, 
czujka, kamera, migrena, spadocl:uoniarstwo, estrada, próbka, kłoda, swada, Nio­
be, wyspa, głowica, turówka, litraż, nęcenie, analiza, miocyt, ipomea. 
WirówkM: splendor, selekcja, ojczyzna, Zappelin, Milowice, cicerone, woreczek, 
potrawka, kamerton, tematyka, sparceta, prądnica. 

Nagrody za rozwiązanie krzyżowki nr 18 wylosowali: p. Maria Palczyńska 
z Jarosławia --- antenę TV, p. Mieczysław Kwoka z Trzciany - bajkę video i p. 
Jan Rejent z Jarosławia _. przewodnik video. Nagrody, których rundatorem jest 
fmna Video Box, prześlemy pocztą. 
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, Uśn,iechll(; się 

MaJy Jaś odmawia wieczorną modlit­
wę· 

- .. .1 spraw jeszcze Panie Boże, aby An­
kara była stolicą Finlandii. 
- Ależ Jasiu, co ty wygadujesz ... ? 
- mówi matka 
- Bo widzisz mamusiu, ja tak napisałem 
na klasówce z geografii. 

Dzieci przechwalają się· w szkole: 
- A my w domu wszyst<;y mamy rowe­
ry ... 
- A my mamy cztery telewizory ... 
- A nas w domu jest ośmioro i każde 
z nas ma swojego tatusia. .. 
- Moja starsza siostra to ma szczęście! 
- mówi maJy Jaś do swego kolegi. 
- Dlaczego? 
- Była na prywatce, na której urządz0-
no konkurs. Każdy chłopak musiał albo 
pocałować dziewczynę, albo dać jej cze­
koladę· 
- No i co? 
- Przyniosła 20 czekolad. 

Dwie nastolatki stoj;J przed kinem: 
- Chyba nas nie wpuszczą na ten fIlm. 
Jest od 18 lat... 

STR. 11 
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BliźDięta (22 V - 21 VI) Urodzony pod tym znakiem 
jest wrażliwy i łatwo go skrzyw~ć. Natura jego jest 
skomplikowana, dlatego też należy Pyć z nim bardzo ost­
rożnym. Interesy z Bliżniętami najl~piej udają się we wrze­
śniu. 

Rak (22 VI - 22 Vll) Maj to niedobra pora dla Raka. 
Przeczekaj więc, aż lato będzie w pełni i wtedy pozwól 
sobie na więcej. Nie przejmuj się tym, że Twoi towarzysze 
śmieją się z Ciebie. Bardzo trudno jest zrozumieć Raka. 

Lew (23 vn - 23 VllI) Lew lubi królować, lecz nie 
może zapominać, że władcy muszą być wyrozumiali dla 
otoczenia. ńie można iŚĆ przez życie potrząsając grzywą 
i pomrukując. Rozejrzyj się wokół, patrz uważnie, a zoba­
szycz kogoś, kto zasługuje na miano Twojego partnera. 

PamIa ( 24 vm - 22 IX) Kończ to, co zaczęte. Nie 
zastanawiaj się długo. Nawet jeżeli potkniesz się, ludzie Ci 
wybaczą. W interesach jednak uważaj, lepiej poradź się 

kogoś- może Byka? 

- I tak bym nie poszła, nie mam z kim 
zostawić dziecka ... Byle do wakacji ••• Fot. J.SZWIC 

Waga (23 IX - 23 X) Nie przegap swojego czasu, 
uważnie rozglądaj się dookoła i słuchaj, co mówią o Tobie 
inni. W miłości nie zastanawiaj się długo. Twój partner 
nie będzie czekal. Jeżeli masz pieniądze - wydaj je lub 
dobrze ulokuj. 

PRZEMYśL 

"Bałtyk" 
(seanse: 16.00, 18.00, 20.(0) 
n v - "Więcej czadu" (USA, 15) 
n - 31 V - "Kiedy Harry poznał Sally 

2 VI - "Świt" (USA, 15) 
(USA, 15) 

,,Kosmos" 
(seanse: 16.00, 18.(0) 
n - 28 V - "Szpieg bez matury" (USA, 15) 
29 - 31 V - ,,Pogromcy duchów 2" (USA, 12) 
2 VI - "Randka z nieznajomym" (USA, 15) 

PRZEWORSK 

"Warszawa" 
29 V (g.1B-00) i 31 V (g. 18.00 i 20.(0) 

- "Rocketeer" (USA, 12) 
2 VI (g. 18.(0) - "Wydział Rosja" (USA, 15) 

• 
"Zycia" 92 

21 Agnieszka 

Dziewczyna 
. . . 

Zycia" 92 " . 

Nr kol. 

D ., .......... a;.;pjUt_.~y._ ....... . 

Psychotest 

Jaki lubisz 
kolor? (6) 

RÓŻOWY - masz skłonność do robienia uników 
w sytuacjach nieprzyjcmnych, obawiasz się agresji. 
Może jesteś trochę rozczarowany do życia, a jednak 
nie przestajesz wierzyć w ideały. RadoŚĆ życia odnaj­
dujesz przede wszystkim w miłości i uważasz, że jest to 
najważniejsza sprawa w życiu. Brak ci stałości i wy­
trwałości w działaniu, nie kierujesz się rozsądkiem. 

Ciągłe zmiany pIZCcież nie zawsze prowadzą do czegoś 
dobrego. Swojego partnera traktujesz jednak bardzo 
serio. Staraj się nie szukać ucieczki od codziennych 
spraw. 

• • • 
Psychozabawa, której ostatni odcinek dziś drukuje­

my, mówiła o zależności pomiędzy naszym ulubionym 
kolorem a cechami charakteru. Ulubiony kolor to 
oczywiście nie musi być ten, w którym dobieramy 
ubrania (nie zawsze jest nam w nim do twarzy), ale 
taki, na który lubimy patrzeć. Choć wszystkie zamiesz­
czane vi tej rubryce testy traktujemy jako zabawę dla 
czytelników, to nie są one "wyssane z palca". Kto 
przeprowadził badania u psychologa wie, że próbowal 
on dowiedzieć się czegoś o badanym, np. na podstawie 
drzewa, jakie narysowal. Ulubionych kolorów możemy 
mieć więcej, według nich charakterystyka naszej osoby 
może zawierać cechy pozornie wykluczające się, ale czy 
w istocie nie jesteśmy pełni sprzeczności? 

(opr. E.K.) 

Skorpion (24 X - 22 XI) Poczekaj. Twój karnawal 
jeszcze się nie zaczął. Nim rozpoczniesz tańce, załatw zale­
głe sprawy, pooddawaj długi, przeproś tych, których ob- . 
raziłeś. Nie szukaj towarzystwa wśrod ludzi nieśmiałych. 

Strzelec (23 XI - 21 Xll) Jeżeli już dotarła do Ciebie 
wiosna. to znak, że skończyły się kłopoty. Przestań myśleć 
tylko o sobie. Pracuj, rób interesy, zajmij się twórczością. 
Nawet nie zauważysz, jak koło Ciebie znajdzie się ktoś 
bliski. 

Koziorożec (22 XII - 20 I) Nie ryzykuj. Życie jest zbyt 
piękne, by je sobie niepotrzebnie komplikować. Nie martw 
się..na zapas, w następnym miesiącu czeka Cię wiele wspa­
niałych chwil i skończą się Twoje kłopoty finansowe. 

Woduik (21 I - 20 II) Inwestuj, nie przejmując się 
pozornymi przeciwnościami losu, to nic, że plony zbie­
rzesz dopiero jesienią. Żyj zgodnie z naturą. 

Ryby (21 II -' 20 III) Nie martw się zbytnio, jeżeli 
zauważysz, że płyniesz pod prąd. Zawsze jest czas, by 
naprawić błędy. Wystrzegaj się gwałtownych wstrząsów, 
nie miotaj się. Uwierz, że w Twoim otoczeniu są też tacy, 
którzy Ci sprzyjają. 

Baran (21 m - 20 IV) Nie masz przecież niewolniczej 
natury, dlaczego więc dajesz się wodzić za nos. Poroz­
mawiaj poważnie z sobą i zabierz się do zdecydowanych 
dziatań. 

Byk (21 IV - 21 V) Nie daj się ponieść zmysłom, aby 
koniec maja nie stał się korridą. Jeżeli masz poważne 
problemy - poczekaj. Jeżeli spotkasz na swej drodze 
Pannę - zaufaj jej. 

~ ~1 
~Ii.l Rozstania czar Dlacrego? To proste - - bo w tym wszystkim wdzięku :::~.:! 
I!II chwt~o d~~~~~~tała ~~~~hł~~~ka~o~~~~~\ j!o: ~t=: ~~ć pr~w~~~?ór~o ;o1!'°~ób~ć~~~~tnl~!~~ i::.:: 

tt ~;\~g:i~c~~ k~~~f~, ~e;f=.a p~i~a:~:'~~y~h~ ~~~ ~;:yni~oliZYn:~~~ówienie są lepsze, niż pewnoŚĆ. :.:111 i 5:~~~~ ~=~l~~{,&~~:,~~~:; (LUC) I 
i;:: Ona - nieszczęście Dopisek: Aby ni~ zostać posądzoną o feminizm, podaję 

I ~~=~~y~~':..=~ fCią~giwa- g:r~i{"',:id,~kk.gmn Tak ci. kocham. I :: ;:''lf';].::::nt'''j,;;y~~'#Jt':1. łez do mlanki z co- ~J'!::'/~:e~ i "m~:: Ci~bi:':n':' ::.~ 
Wielki człowiek i mysz. Ona: ... t1 Przyglądałam i przysłuchiwałam się przyznaję On: Zrobię wszystko, co rozkażesz. Zmienię kolegów, ::!:::.t.f:i:. 

<:::~ - uważnie. Serce mi oczywiście miękło na widok ofiary, gust, pracy, ubranie, tylko wrÓĆ. ,. 
:f lecz nie o bestii i aniele chcę napisać, ale o narzędziach Ona: ... M 

:
: ..... :·.:~ ..... :·:~ ...... ::; ...... :: .. : .. f ...... :;.: ...... ::. kary On: Potrzebuję Cię! ŻYcie bez Ciebie to koszmar! Po- ::::~ : MiłoŚĆ się rodzi i umiera (szczęśliwi, których nie wiedz coś nareszcie, d~ licha! M 

:~:i=)i'td~u=cf:~:J~ie~i~ ;:3c~~~itaj~ijają dni, ~;a::'inęlo już 15 minut, które mialam dla ciebie. I l ~ 
'·::'i:b§;~*i~::J;:;:».';;:X:X:;?MX:;'?:';;f.4:~W@g.:'i::::WM;%::;-;»).iX:0i;:;?i-=;::;'::%:~~$.$;:mW.*.{'?i:;:W4;:»Y.$.:r%"H:::::{'?i~M%(':::'~:i:i?;;)''i'}7JiM;%::t.f.::::Miff.,:::w;;~;';;:;;':@%::::?:WM::7.gi;';'W.«'Jt.:ttfiif" 
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27.05. - 2.06.92. r. 

1 PROGRAM 

8.00 Dzień dobry - poranny magazyn 
rozmaitości 

9.00 Wiadomości poranne 
9.10 Domowe przedszkole 
9.35 Porozmawiajmy o dzieciach 
9.40 Program dnia 
9.45 Giełda pracy - giełda szans (I) 

10.00 Kobieta za lad4 (11) - Wesele ou­
nki z delikatesów - serial prod. 
Czecho-Słowackiej 

10.55 Giełda pracy - giełda szans (2) 
1l.!0 Kultura ludowa - konteksty 
12.00 Wiadomości 
12.10 Program dnia. Promocja programu 
12.15-16.10 Telewizja Edukacyjna 
12.15 Agroszkoła. Zaraza ziemniaków 

i stonką 
12.40 Agroszkoła. Polecamy środki 
12.55 Spotkania z literaturą. Romantycz­

na liryka miłosna 
13.35 Wielka historia małych miast. Ka­

zimierz Dolny 
14.05 Sensacje XX wieku. Śmierć Stalina 
14.35 Wokanda historii. Wielki Książę 

Konstanty 
15.15 Telewizyjny słownik biograficzny. 

Bolesław Kontrym "Żmudzin" 
15.40 Uniwersytet Nauczycielski - PAN 

na rozdrożu 
16.10 Program dnia 
16.15 Dla młodych widzów: A vista 

quiz muzyczny 
16.45 Kino nastolatków: Partnerzy (5) 

- serial prod. USA 
17. I 5 Teleexpress 
17.35 Klinika zdrowego człowieka 
18.00 Bill Cosby show - serial komedio­

wy prod. USA 
18. 30 Rewizja nadzwyczajna - program 

Dariusza Baliszewskiego 
19.00 Dziesięć minut dla ministra pracy 
19.15 Dobranoc: Opowieści upierzonego 

węża 
19.30 Wiadomości 
20.05 Studio spOrt 
21.55 Aby do świtu - serial TP 
22.05 Reflex - program publicystyczny 
22.20 To nie jest sprawiedliwe 
22.45 Wiadomości wieczorne 
23.00 Dom (6) - Nosić swoją skórę 

- serial TP 

2 PROGRAM 

7.30 Panorama 
7.40 Rano 
8.10 Starcom - kosmiczne siły zbrojne 

Stanów Zjednoczonych (II) 
- Wirus w systemie - serial ani­
mowany prod. USA 

8.35 Świat kobiet - magazyn 
9.00 Program lokalny 
9.30 Rano 
9.35 Pokolenia - serial prod. USA 

10.00 CNN - Headline News 
10.15 Rano 
15.45 Powitanie , 
15.50 Starcom - kosmiczne siły zbrojne 

Stanów Zjednoczonych - Wirus 
w systemie - serial animowany 
prod. USA 

16.00 Panorama 
16.15 Sport 
16.40 Meandry architektury 
17.00 Losowanie gier liczbowych Totali­

zatora Sportowego 
17.05 Requiem dla Dominika - Na pIa-

nie filmowym - film dok. 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 AIIo, allo (28) - serial prod. ang. 
19.00 Pokolenia - serial prod. USA 
19.20 Aktualności Dwójki 
19.30 Tradycyjna medycyna chińska 

- film dok. 
20.00 Z biegiem rzeki (l) - druga część 

serialu prod. australijskiej 
21.00 Panorama 
21.25 Ekspres reporterów 
22.00 Rewelacja miesiąca: Jules Massenet 

- filmowa wersja opery, wyk. 
Praska Orkiestra Symfoniczna pod 
dyrekcją Libora Peska, 

24.00 Panorama 

1 PROGRAM 

8.00 Dzień dobry - poranny magazyn 
rozmaitości 

9.00 Wiadomości poranne 
9.10 Domowe przedszkole 
9.35 Porozmawiajmy o dzieciach 
9.40 Program dnia 
9.45 Przyjemne z pożytecznym (I) 

10.00 EStera Egeto. Gniew anioła - se­
rial prod. węgierskiej 

11.00 Przyjemne z pożytecznym (2) 

11.15 S~o lat - magazyn ubezpieczeń 
społecznych 

11.25 Prezydenci Kostaryki - reportaż 
Romana Dobrzyńskiego 

11.45 Azymut - program wojskowy 
12.10 Program dnia 
12.15-16.10 Telewizja Edukacyjna 
12.15 Agroszkoła. Składniki zbóż i ros1in 

strączkowych 
12.30 Agroszkoła. Polecamy środki 

ochrony 
12.35 Agroszkoła. Ochrona biologiczna 
12.50 Rzeki świata. Ruhra 
13.15 Daniel - film przyrodniczy 
13.25 Jean Painleve i jego filmy 
13.55 Pejzaż pólnocno-wschodni Wiktora 

WoIkowa - film dok. 
14.35 Opowieści księżniczki Lilavati 
14.50 Zwierzęta świata: Kraina orla. Pier­

wsza i ostatnia granica - serial 
dok. prod. ang. 

15.24 Wędrują(;e wydmy - film dok. 
15.30 Przez lądy i morza. Kamczatka 
16.10 Program dnia 
16.15 Dla młodych widzów: Kwant 
17.15 Teleexpress 
17.35 Magazyn katolicki 
18.00 Sherlock Holmes i dr Walllon. Trzej 

stryjowie - serial prod. polsko­
-ang. 

18.25 Zwierzęta Ameryki - Łasice w na­
szym domu - serial dok. prod. 
USA 

19.00 Dziękuję - Jacek Kuroń 
19.15 Dobranoc: Dziwny świat kota File­

mona 
19.30 Wiadomości 
20.05 Detektyw z Nicei - serial prod. 

franc. 
21.35 Pegaz 
22.05 Telemuzak - magazyn aktualności 

muzycznych 
22.45 Wiadomości wieczorne 
23.00 Proszę pań - felieton satyryczny 

Tadeusza Drozdy 
23.05 Inne kino --- program Jerzego Ka­

puścińskiego 

2 PROGRAM 

7.30 Panorama 
7.40 Rano 
8.10 Nowe przygody He-mana - serial 

anim. prod. USA 
8.35 Świat kobiet - magazyn 
9.00 Program lokalny 
9.30 Rano 
9.40 Pokolenia - serial prod. USA 

10.00 CNN -- Headline News 
10.15 Rano 
15.45 Powitanie 
15.50 Nowe przygody He-mana - serial 

anim. prod. USA 
16.00 Panorama 
16.15 Sport 
16.40 Reporterzy "Dwójki" przedstawiają 
17.05 Wspólna Europa (4) - film dok. 
17.35 Film dokumentalny 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 Marc i Sopbie. Dieta cud - serial 

prod. fraue. 
18.55 Europu.zzle (powt.) 
19.00 Pokolenia - serial prod. USA 
19.20 Aktualności Dwójki 
19.30 Program muzyczny 
20.00 Wielki sport 
20.30 Artyści - galerie - Marta Gąsie-

nica-Swstak 
21.00 Panorama 
2l.30Sport 
21.40 Bez znieczulenia - program Wies­

ława Walendziaka 
22.00 I>aoWd krawiec - dramat obycza­

jowy prod. rosyjskiej. Reż. L. Go­
rowiec. Wyk. Innokieotij Smoktu­
oowski 

23.30 Święto Słowa - reportaż 
24.00 Panorama 

1 PROGRAM 

8.00 Dzień dobry - poranny magazyn 
rozmaitości 

9.00 Wiadomości poranne 
9.10 Domowe przedszkole 
9.40 Program dnia 
9.45 Szkola dla rodziców (I) 

10.00 I)zjedzictwo Guldenburgów - serial 
prod. niemieckiej 

10.45 Szkoła dla rodziców (2) 
11.00 Nasi, wasi, obcy - program Red. 

Rolnej 
11.40 Moja modlitwa 
12.00 Wiadomości 
12.1 O Program dnia 
12.15-16.10 Telewizja Edukacyjna 
12.15 Agroszkola. Deszczowanie roślin. 

Jak to robią inni? Przepisy 
12.45 Telewizja Edukacyjna zaprasza 
13.00 TeleplastYkon - problemy społe­

czne współczesnej Europy 
13.20 Muzeum XX wieku. Czas dyktato­

rów - Franco, cz. 2 
13.40 Al-Kibla, kierunek na Mekkę (II) 

- Palestyna po diaśporze -- film 
dok. prod. hiszpańskiej 

14.10 ABC ekonomii. Import-eksport 
14.15 Jeśli nie Oxford, to co? 
14.35 Pogranicze (7) - Posadów 
15.15 Prawa człowieka. Organizacje sa­

mopomocy w Polsce 
15.35 Uniwersytet Nauczycielskie 

- Szkola inaczej 
16.10 Program dnia 
16.15 Ciuchcia - program dla najmłod-

szych 
17.05 Język angielski dla dzieci 
17.15 Teleexpress 
17.35 Warto wiedzieć - magazyn popu­

larnonaukowy 
17.55 Za kierownicą 

18.00 I)zjedzictwo Guldenburgów (13) 
- serial prod. niemieckiej 

18.50 W kinie i na kasecie 
19.15 Dobranoc: Bouli 
19.30 Wiadomości 
20.05 Zwycięstwo miłości (4-ost.) - serial 

prod. wlosldej 
21.35 Aby .do świtu - serial TP 
21.55 Polskie ZOO (powt.) 
22.10 Zawsze po 21-szej - magazyn re­

porterów 
22.45 Wiadomości wieczorne 
23.10 K1Do koaesera: Gabinet doktora 

CaIigaIi - film prod. niemieckiej 
0.20 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

7.30 Panorama 
7.40 Rano 
8.10 Superman - serial anim. prod. 

USA 
8.35 Świat kobiet - magazyn 
9.00 Program lokalny 
9.35 Pokoleni. - serial prod. USA 

10.00 CNN - Headline News 
10.15 Rano 
15.45 Powitanie 
15.50 Superman - serial anim. prod. 

USA 
16.00 Panorama 
16.15 Z kart krakowskiego archiwum. 

Duchacy 
16.40 Senny Hill (19) - ang. program 

rozrywkowy 
17.1 OŚwiat lat trzydziestych. Drogi wyjś­

cia z kryzysu - serial dok. prod. 
niemieckiej 

18.00-21.00 Program regionalny 
21.00 Panoama 
21.30 Sport 
21.40 Requiem dla Dominika - film fab. 

prod. austriackiej. Reż. Robert Do­
mbelm. Wyk.: Fellx MiUererer, Vi­
ktoria Sehubert 

23.10 Senny Hill - angielski prog. roz­
rywkowy 

23.40 Non stop kolor. Filmowe życie 
George'a (I) - film dok. prod. 
ang. Reż. Charles Brand 

24.00 Panorama 
0.10 Non stop kolor: Filmowe życie 

George'a (2) 
0.45 Zakończenie programu 

1 PROGRAM 

7.30 Program dnia 
7.35 Wieści 
7.55 Wszystko o dziaJce 
8.20 Z Polski ... 
8.30 Rynek - agro 
9.00 Wiadomości poranne 
9.10 Ziarno 
9.35 5-10-15 program dla dzieci i mło­

dzieży 
10.30 Język angielski dla dzieci 
10.35 Wojownicze żółwie Ninja - serial 

anim. prod. USA 
11.00 Program rozrywkowy 
11.30 Telewizyjny Koncert Życzeń 
12.00 Wiadomości 
12.10 Program dnia 
12.15 Z Polski rodem - magazyn polo­

nijny 
12.45 Czy po drodze nam z EWG 
13.00 Czerwone berety - wojskowy pr. 

pub!. 
13.30 My i świat 
14.00 Walt Disney przedstawia: - Kacze 

opowieści, Wygnańcy 41 
15.15 Z archiwum Teatru Telewizji: ho 

Bresan - Przedstawienie Hamleta 
we wsi Głucha Dolna 

17.15 Teleexpress 
17.35 tuterpretacje 
18.00 Detektyw w sutannie.- Dziedzict-

wo - serial USA 
18.45 Z kamerą wśród zwierąt 
19.00 MaJe wiadomości DD 
19.10 Dobranoc - Wodniaczki 
19.30 Wiadomości 
20.00 Polskie ZOO 
20.20 RisIng san - film prod. USA 
21.55 Portret - Józef Hen 
22.55 Wiadomości wiecwrne 
23.10 Sportowa sobota 
23.50 Dajcie mi glowę Alfreda Garcii 

- film fab. prod. USA 

2 PROGRAM 

7.35 Kaliber'92 - wojskowy pr. pub!. 
8.00 Halo Dwójka 
8.20 Mala księżniczka (12) - serial 

anim. prod. jap. 
8.45 Dom - magazyn 
9.10 Tryptyk - magazyn kulturalny 
9.40 Tacy sami - wydanie w języku 

migowym 
10.00 Z ziemi polskiej 
10.30 Magazyn przechodnia 
10.40 Nobliści - Maria Curie-Sklodows­

ka 
11.00 Polska Kronika Filmowa 
11.10 Akademia polskiego filmu - Roz­

stanie 
12.30 Punkt widzenia 
13.00 Zwier.lęta świata - Kraina orla 

(14) 
13.30 Seans filmowy - pr. E. Banasz­

kiewicz 
14.00 Wzrockowa lista przebojów Marka 

Niedźwieckiego 
14.30 Scena debiutów (3) 
15.10 Studio sport - koszykówka zawo-

dowa NBA 
16.00 Program dnia 
16.05 Szczęśliwy rzut - teleturniej 
16.25 Losowanie gier liczbowych Totali-

zatora Sportowego 

16.30 Panorama 
16.40 Za chwilę dalszy ciąg progamu 
17.10 Port lotuiczy Diisseldoń (8) - se-

rial prod. niemieckiej 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 Miesiąc Francji w Polsce - My­

'lenne Farmer - gwiazda piosenki 
franc. . 

19.00 Bliskie spotkania z Mont y Pytho­
nem 

19.30 Galeria Dwójki ~ Edward Baran 
20.00 Laureat: Bartlomiej Niziol (laureat 

l nagrody Konkursu Skrzypcowe­
go im. H. Wieniawskiego) 

21.00 Panorama 
21.25 Słowo na niedzielę 
21.30 Camerata 2 - mag. muzyczny 
22.10 Baogkok HDtun (3) - serial prod. 

alJ!ltralijikiej 
22.55 Miles Davis w Montreux 
24.00 Panorama 

1 PROGRAM 

7.55 Program dnia 
8.00 Rolnictwo na świecie 
8.15 Przystanki codzienności 
8.35 Notowania 
9.00 Teleranek 
9.55 Język angielski dla dzieci 

10.00 Dramarama (2) - serial prod. an­
gielskiej 

10.30 Australia (3) - Zmiany - serial 
prod. australijskiej 

11.25 Szkoła pod żaglami 
1l.50 Tydzień 
12.30 Telewizyjny koncert życzeń 
13.00 Tęczowy music - box - koncert 

galowy z okazji Dnia Dziecka 
14.00 W starym kinie: Jego złota rybka 

- film Cab. prod. USA 
15.40 Pieprz i wanilia 
16.20 Rhytmic - program muzyczny 
17.15 Teleexpress 
17.35 7 dni - świat 
18.05 ParBdise - ZDaczy raj (22-ost.) 

- Mąt Amelii - serial USA 
19.00 Wieczorynka - Walt Disney 

przedstawia - Nowe przygody 
Kubusia Puchatka 

19.30 Wiadomości 
20.05 Jerzy Waszyngton (1) - serial 

prod. USA 
21.00 Otwarcie Europejskiego Miesiąca 

Kultury 
22.00 Sgortowa niedziela 
22.35 Swiatowe Nagrody Muzyczne 

- Monte Carlo'92 

2 PROGRAM 

7.30 Przegląd tygodnia (dla niesłyszą­
cych) 

8.00 FIlm dla niesłyszących 
8.55 Slowo na niedzielę (dla niesłyszą­

cych) 
9.00 Powitanie 
9.10 Rebiisy - teleturniej W. Pijanows­

kigo 
10.30 Ulica Sezamkowa - program dla 

dzieci 
11.00 Program dla dzieci 
1l.30 Róbta co chceta - Listy do ze­

społu 
1l.50 Zwierzęta wokół nas - Podaj łapę 
12.20 Przecież to znamy - Taniec z sza­

blami Arama Chaczaturiana 
12.40 Podróże w czasie i przestrzeni 

- Dotknięcie Midasa (6) - Cena 
chciwości - serial prod. ang. 

13.30 Auto 
14.00 Klub Yuppies? - program dla 

młodzieży 
14.25 Sport 
15.10 Spięcie 
15.25 Kino Familijne - Duch prerii (I) 

- film prod. angielsko-kauadyjs­
kiej 

16.00 Panorama 
16.25 Program dnia 
16.40 Bogusław Kaczyński zaprasza dzie­

ci - Jaś i MaJgosia - bajka ope­
rowa 

18.10 Bliżej świata - przegląd telewizji 
satelitarnych 

19.00 Światowe dni muzyki - relacja 
ż imprez fina/owych festiwalu 

20.00 Godzina szczerości z Januszem 
Onyszkiewiczem 

21.00 Panorama 
21.30 I)zjeci Belfastu - dramat USA 
23.10 Legendy filmu- Warren Beatty 
24.00 Panorama 

1 PROGRAM 

11.20 Program dnia 
11.25-13.50 Telewizja Edukacyjna 
11.25 Mechanizm ekonomii rynkowej (4) 

Wyjście z inflacji 
11.55 ABC ekonomii - - Zjawiska i przy­

czyny inflacji 
12.00 Zarządzanie (5) - Środki wspo­

magające organizację 
12.15 Gospodarka USA -- John May­

nard Keynes: Czego nauczył nas 
wielki kryzys 

12.45 ABC ekonomii - - Inwestycje 
- dziś wydatek - jutro produk­
cja 

12.50 Rozwój firm (6) - serial dok. 
prod. USA 

13.20 Uniwersytet Nauczycielski Prezen­
tacje -, Oblicze szkoły 

13.50 Wiadomości 
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14.00 Dozwolone do lat 18 - świąteczny 
blok dla dzieci i młodzieży z oka­
zji Dnia Dziecka 

17.15 Teleexpress 
17.35 Antena 
18.00 AH - serial prod. USA 
1.8.30 Kraje, narody, wydarzenia 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.05 Teatr Telewizji: Krystyna Benńós-

ka - 0I[ieó na wichrze 
21.55 Aby do śWitu - serial TP 
22.15 Good News Festival 
22.45 Wiadomości wieczorne 
23.00 Kino europejskie - Siódemka 

w Jedynce - Dzieci z plaży 
- film fab. prod. franc. 

2 PROGRAM 

16.00 Panorama 
16.25 Powitanie 
16.40 Sonda - Upiór 
17.10 Skarby pana Andersena - wido­

wisko dla dzieci 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 Biuro, biuro (23) - Niecbodliwy 

towar - serial prod. niem. 
19.00 Pokolenia - serial prod. USA 
19.20 Fotel Dwójki 
19.30 Marimba Ponies - japoński ze-

spół dziecięcy 
20.00 Puzzle rodzinne - teleturniej 
21.00 Panorama 
21.30 Sport 
21.40 Stan rzeczy - pr. publicystyczny 
22.00 Opowieść z dreszczykiem (6) - Ła-

migłówka - serial prod. angielskiej 
23.00 Maraton trzeźwości - program 

. Ewy Cendrowskiej 
24.00 Panorama 

1 PROGRAM 

8.00 Dzień dobry - poranny magazyn 
rozmaitości 

9.00 Wiadomości poranne 
9.10 Domowe przedszkole 
9.35 Porozmawiajmy o dzieciach 
9.40 Program dnia 
9.45 To się może przydać (I) 

10.00 Dynastia - serial produkcji amery-
kańskiej 

10.45 To się może przydać (2) 
11.00 Kwadrans na kawę 
11.15 Warszawska Szkola Baletowa 

- reportaż 
12.00 Wiadomości 
12.10 Program dnia 
12.15-16.10 Telewizja Edukacyjna 
12.15 Agroszkoła - Rozród koni 
12.50 Surowce - , Banany 
13.05 Fizyka - Jądro atomowe 
14.00 Chemia -- Budowa atomu a właś­

ciwości chemiczne pierwiastków 
14.55 Przygody kapitana Remo 
15.15 Sezam - magazyn popularnonau-

kowy 
15.30 3-2-1 kontakt - serial USA 
16.10 Program dnia 
16.15 Dla dzieci - Tik-tak 
16.40 Kino Tik-Taka - Dennis Zawadia-

ka - serial prod. franc. 
17.05 Język angielski dla dzieci ,(59) 
17.15 Teleexpress 
17.35 Tom i Jerry - serial anim. prod. 

USA 
18.00 Triumf cywilizacji zachodniej (I) 

- Niebezpieczne dary - senal 
dok. prod. angielskiej 

19.00 Test - mag. konsumenta 
19.15 Dobranoc . - Mały pingwin Pik-

opok 
19.30 Wiadomości 
20.05 . Dynastia - serial prod. USA 
21.00 PublicYstyczne Studio ZAPIS 
22.15 Telemuzak - magazyn muzyki 

rozrywkowej 
22.45 Wiadomości wieczorne 
23.00 W,ódko, pozwól żyć - pr. Halszki 

Wasilewskiej 
23.25 Program rozrywkowy 

2 PROGRAM 

7.40 Rano 
8.10 Diplodorianie -- serial animowany 

prod. frac.-USA 
8.35 Swiat kobiet - magazyn 
9.30 Rano 
9.40 Pokolenia - serial prod. USA 

10.00 CNN-Headline News 
10.15 Teleklinika dr. Anatolija Kaszpiro­

wskiego -,psyohoterapia j, hipno..; 
za -O. ~ 

10.50 Rano . • 
15.45 Powitanie 
15.50 Diplodorianie - serial anim. prod. 

franc.-USA 
16.00 Panorama 
16.15 Sport 
16.40 Program publ. 
17.05 Przegląd kronik filmowych 
17.40 Moja modlitwa 
18.00 Programy lokalne 
18.30 Cudowne lata - Kieszonkowce 

• - serial prod' USA 
18.55 Europuzzfe 
19.00 Pokolenia - serial prod. USA 
19.20 Rozmowy o Rzeczyniepospolitej 
19.30 Film dok. 
20.00 Wielki Sport 
20.30 Moje książki ~ Tomasz Łubieński 
21.00 Panorama • 
21.30 Sport 
21.40 Makaroniarze (I) Tata - serial 

prod. franc. 
23.20 Określona epoka - - film dok. 

o Stanislwie Barańczaku 
24.00 Panorama 
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Przegląd tabel klasy A 
seniorów po IO.OS.br. 

Grupa I - przemyska: 
I. Medyka 
2. Czuwaj II 
3. Krówniki 
4. Hruszowice 
5. Kalników 
6. Kaszyce 
7. Święte 
8. Wyszatyce 
9. Wietlin III 

10. Skołoszów 

J5 
15 
15 
15 
15 
15 
15 
15 
15 
15 

24 
20 
19 
16 
16 
13 
12 
11 
II 
6 

38:14 
25:16 
25:16 
22:20 
25:26 
23:28 
23:26 
17:24 
22:37 
17:30 

Wyniki z 17.05 Czuwaj II - Święte 0:1, Kró­
wniki . - Wyszatyce 2: l , Skołoszów - Medy­
ka 2:2, WietIin III - Kaszyce 1:4. 

Grupa n - jarosławska: 
I. Przedmieście 17 25 44:16 
2. Rudołowice 17 23 41 :33 
3. Dobkowice 17 21 37:22 
4. Zapałów 17 20 40:19 
5. Morawsko 17 20 . 35:30 
6. JKS II 17 19 35:30 
7. Pruchnik 17 18 24:31 
8. Roźwienica 17 15 28:32 
9. Wysock 17 14 37:44 

10. Czerwona Wola 17 14 19:25 
II. Munina 17 9 26:49 
12. Piwoda 17 6 20:63 

Wyniki z 17.05 JKS II 1:1 , Rud%wice 
- Munina 5:1, Roźwienica - Dobkowice 
1:0, Pruchnik -, Przedmieście 2:1. 

Grupa m - przeworska: 
1. Pełkinie 17 
2. Sieniawa 17 
3. Wierzbna 17 
4. Gorliczyna 17 
5. Żurawiczki 17 
6. Urzejowice 17 
7, Grzęska 17 
8. Hawłowice 217 
9. Rozbórz 17 

10. Krzeczowice 17 
II. Gorzyce 17 
12. Roźniatów 17 

26 
24 
23 
21 
18 
15 
15 
14 

14 
12 
II 
II 

41:22 
44:21 
44:34 
34:26 
24:26 
39:36 
35:22 
20:29 
20:29 
30:47 
22:32 
21:49 

Wyniki z 17.05 Żurawiczki - Rozbórz 1:1, 
Pełkinie - Urzejowice 3:1, Grzęska - Krze­
czowice 3:2, Wie,rzbna - Sieniawa 3:1. 

Grupa IV - lubaczowska: 
I . Młodów 17 26 46:29 
2. Horyniec 17 24 48:31 
3. Miękisz 17 23 43:27 
4. Oleszyce 17 21 35:24 
5. Lisie Jamy 17 19 39:21 
6. Krowica 17 16 41:41 
7. Nowe Sioło 17 16 26:27 
8. Płazów 17 15 32:46 
9. Zaluże 17 14 28 :39 

10. Dachnów 17 12 27:32 

W dniach 16- 17 maja odbył się, zapowia­
dany kilka tygodni temu na łamach "Życia 
Przemyskiego", ósmy rajd turystyczny z cyklu 
- "Twierdza Przemyśl" . 

Była to pierwsza w tym sezonie turystycz­
nym impreza zorganizowana przez Oddzial 
PTTK w Przemyślu ; przy wsparciu finanso­
wym Urzędu Wojewódzkiego i Urzędu Miej­
skiego. 

Uczestnicy różnych tras podąża li na miej­
sce zakończenia, którym tym razem był fort 
pierścienia zewnętrznego nr X " Orzechow­
ce". 

Fort ten, jeden z najbardziej okazałych, 
został zbudowany i następnie zmodernizowa­
ny w drugiej połowie ubiegłego stulecia . Był 
on w kwietniu 1915 roku wizytowany przez 
cara Miko/aja 11, tuż po poddaniu twierdzy 
przez wojska austriackie. ' Wielka szkoda, że 
forty te przed poddaniem twierdzy zostaly wy­
sadzone w powietrze, a do dzisiaj zachowaly 
s ię tylko skromne fragmenty murów, konstru­
kcji i umocnień ziemnych. Fort " Orzechowce" 
wraz z fortami pomocniczymi: IX a -
"Krzyż", X b . "Zagrodnia", X a - " Pru­
chnicka Droga", miały za zadanie strzec mias­
ta od strony północnej i zachodniej. 

II. Basznia J 7 10 
12. St. Dzików 17 8 

17:32 
15:39 

Wyniki z 17.05 Miękisz . . Basznia 4:1, Mło-

dów· Lisie Jamy O: l . 
Za-k 

Szermierka 
Sukces młodych szpadzistów 

jarosławskiego Startu 
W dniach 16--17.05 odbyły się w Tarno­

wie indywidualne i ąrużynowe Mistrzostwa 
Polski juniorów młodszych. Duży sukces od­
nieśli na nich szermierze jarosławskiego Startu 
- zdobyli dwa srebrne medale. 
Indywidulanie Łukasz Benbenek zdobył tytuł 

wicemistrza Polski. Jego koledzy zajęli miej­
sca: Grzegorz Wywrót - szóste, Krzysztof 
Dmytrzyk - siedemnaste, Jarosław Kielar 
- dwudzieste szóste. Tomasz Gumiński, Ra­
dosław Szuba i Jerzy Baran byli na dalszych 
miejscach. 
Drużyna w składzie: Łukasz Benbenek, Grze­
gorz Wywrót, Jarosław Kielar i Krzysztof 
Dmytrzyk też wróciła ze srebrnym medalem. 
Przegrała w finale z AZS Wrocław 3:5. Jak 
potwierdził nam dyrektor klubu Wojciech 
Dryla, wychowanek jego brata Andrzeja 
- Micha! Baran wyjeżdża 27 maja na mist­
rzostwa świata kadetów do Bonn. Jest to pier­
wszy przypadek w historii polskiej szermierki , 
by zawodnik wywodzący się z naszego regionu 
reprezentował Polskę na zawodach rangi mist­
rzostw świata w szermierce. 

Z--ak 

m liga 

Garbarnia Kraków - JKS 1:1 (1:0) 
Bramki: 1:0 Szewczyk 19 min., 1:1 Kawecki 
74 min. JKS grał w składzie: Kulpa - Orze­
chowski, Strawa, Zając, Hajduk - Makarow­
ski , Kawecki, Halbina, Malik - Karpin (86 
min. żelazny), Sękiewicz (65 min. Wyczaws­
ki). 
Żółte kartki: Malik i Karpin. 

Piłakrze JKS-u rozegrali niezle spotkanie 
i przy odrobinie szczęścia mogli pokusić się - .­
nawet o zwycięstwo . Garbarnia posiadała lek­
ką przewagę, ale obrona jarosławska dobrze 
radziła sobie ze schematycznie przeprowadza­
nymi, w wolnym tempie, atakami gospodarzy. 
Dość powiedzieć, iż poza akcją, w której Sze­
wczyk precyzyjną "główką" zdobył prowadze­
nie, garbarze nie stworzyli pod bramką Kulpy 
ani jednej dogodnej sytuacji podbramkowej . ° wiele groźniejsze były natomiast kontrataki 
JKS. -u. W 21 min. Sękiewicz wyszedł na czy­
stą pozycję, jed nak piłka po jego strzale trama 
w poprzeczkę . 43 min. Halbina próbując lobo­
wać bramkarza Garbarni, trafił piłką w spoje­
nie. Równieź po przerwie kilkakrotnie jeszcze 
goście byli bliscy zdobycia bramki. W 46 min. 
Malik z ostrego kąta strzelił tuż obok słupka, 
a 67 min . Halbina nie wykorzystał sytuacji 
sam na sam z bramkarzem. Wreszcie w 74 
min . sprawiedliwości stało się zadość · Malik 
ostro dośrodkował, bramkarz Qarbarni wy-

Na pięciu trasach dwu i jednodniowych 
wędrowało łącznie około 200 osób. Wśród 
uczestników były grupy ze szkół podstawo­
wych, średnich, a także zespoły rodzinne. 
Oprócz uczestników z Przemyśla byli także 
turyści z Przeworska i Rzeszowa. Dla nich 
należy się szczególne uznanie, gdyż musieli oni 
przybywać w środku nocy, aby po przyjeździe 
do Przemyśla pociągiem, zdążyć na miejsce 
tras. 

Tradycyjnie juź wszyscy uczestnicy spotka­
li się na zakończenie rajdu, przy turystycznym 
ognisku, gdzie każdy z nich otrzymał pamiąt­
kowy znaczek i porcję kiełbasy. Dla chętnych 
zorganizowano konkursy, w których moźna 
było wygrać nagrody . 

Tak więc ciekawe trasy i piękna pogoda 
przyczyniły się do dużej frekwencji na rajdzie. 
Jedyna uwaga do organizatorów, to aby 
w przyszłości lepiej przygotować i przeprowa­
dzić zakończenie imprezy przy ognisku. 

Na kolejny rajd z tego cyklu, tym razem 
kończący się na forcie w Grochowcach, za­
praszają organizatorzy jesienią i w paździer­

niku. 
'L turystycznym pozdrowieniem 

TUR 

piąstkował piłkę wprost na głowę Kaweckie­
go, który z pięciu metrów dopełnił formalno­
ści . 

G.W. 

Czuwaj Izolator BogucbwaIa 0:0 

Gospodarze wystąpili w składzie : Choma 
- Dubiel, Folwarski, Smyk, Mikulec · . Saf­
ronienko, Gredil, Krywiak - Strzałkowski 
(27 min. Dołęga) - Sakowski, Brzeszczyński. 

Czuwaj kolejny raz nie wykorzystał atutu 
swojego boiska i po grze stojącej na słabym 
poziomie ledwie zremisował z nie najlepiej 
grającym Izolatorem. W przekroju całego me­
czu lepszym zespołem byli goście, którzy roz­
strzygnięcia szukali w kontrach, a ich gra była 
bardziej składna . Zawodnicy Czuwaj u nie po­
trafili przeprowadzić groźnych akcji , z których 
padłaby bramka. Toczyli niepotrzebne pojedy­
nki w środku boiska, a jak już znaleźli się 
w okolicach bramki gości, nie było w ich sze­
regach skutecznego egzekutora. Strzały , które 
oddali, były albo za słabe na dobrze broniące­
go bramkarza gości, lub mijały ,cel. Do pozio­
mu gry dostosował się sędzia spotkania p. 
Maślanka z Krosna, który wydał szereg nie 
zrozumiałych decyzji, a jedna z nich, w 22 
min . spotkania, tym razem była korzystna dla 
Czuwaju . Faul Chomy na napastniku gości 
mógł skończyć się rzutem karnym . Wśród go­
spodarzy, poza Dubielem, wszyscy zagrali po­
niźej swoich możliwości . 

Z--ak 

Klasa. regionalna 

Polonia - Motor 1:2 (1:0). 
1:0 Pruchnicki (26 min.), l:l Piżyński (73 
min.) , 1:2 Jaroch D. (81 min.). 

Derby, którymi zespół Motoru żył od kil­
ku tygodni, zakończyły się jego sukcesem. Po­
lonia przeważała na początku spotkania, a po 
bramce Pruchnickiego w 26 min. spotkania 

STR. i3 

zbyt szybko uwierzyła, że może odnieść zwy­
cięstwo nad lokalnym rywalem. Motor 
w swych poczynaniach konsekwentnie dążył 
do zmiany wyniku. Był zespołem lepszym w II 
połowie, strzeliJ dwie bramki, przy czym 
w uzyskaniu zwycięskiego gola nie bez winy 
był bramkarz Polonii. Mecz przeciętny, tylko 
momentami mógł się podobać. 

P. Łaba 

Broniący się przed spadkiem zespół Budow­
lanych Radymno przegrał u siebie 1:2 z Bar­
texem Ustrzyki Dolne. Bramki stracił po błę­
dach bramkarza. Honorowego gola uzyskał 
Kisielewicz. W pozostałych meczach Spornasz 
Kańczuga pokonał wysoko 4:0 zespół Stali II 
w Sanoku, Dynovia również na wyjeździe wy­
grała 2: I z Naftą Jasło. Crasnowia . Brzozo­
via 2:0, Stal Łańcut . ... Resovia II 3: l, Kol­
buszowianka - Unia Sarzyna 0:1, Pogoń Le­
żajsk - Nafta JedJicze I: l, Stal II Rzeszów 
- Lechia Sędziszów 4:2. 

Prowadzi Pogoń Leżajsk 40 pkt. i już tyl­
ko jednym punktem wyprzedza Dynovię (39 
pkt.), Unia Sarzyna (39 pkt.), Spornasz jest 
piąty (37 pkt.), Polonia - ósma (29 pkt.), 
Motor - dziewiąty (28 pkt.), Budowlani Ra­
dymno zajmują piątnasle miejsce z dorobkiem 
16 pkt. 
\\' klasie okręgowej lider tabeli - przeworski 
Orzeł pokonał na wyjeździe LZS Gać 3:0. 

Z--ak 

Karate 

We Włocławku odbyły się mistrzostwa Polski 
w karate kyokushinkai. Występujący w niej 
Marek Ociesie1ski, wykorzystując przerwę 
.w zdawaniu matury, zdobył w kategorii do 80 
kg tytuł II wicemistrza kraju. 

Zaproszenie do czynnego wypoczynku 

Zarząd Oddziału Przemyskiego PTTK im. 
Orłowicza zaprasza wszystkich chętnych do 
WZIęcIa udziału w rajdzie turystycznym. 
W dniach 30 do 31 maja br. odbędzie się 

w Przemyślu Ogólopolski Zlot Turystyczny. 
Będzie to już 32 edycja tej imprezy, mającej 
charakter centralny. Zakończenie zlotu nastą­
pi w dniu 31 maja w godzinach 17 . 18 mi. 
prochowni obok kopca tatarskiego. 

~[i]~~~~rn 0 ~~~@~~ 
Zauroczenie 
Podbrożnym 

Trzykrotnie podglądałem tej wiosny naj­
lepszego napastnika polskiej ligi i moje serce 
przemyskie z trudem znosiło widok koszulki 
poznańskiego Lecha na torsie Jerzego 
Pdbrożnego. 

W tym miejscu wyjaśnię, że awersja do 
symboli wielkopolskiego klubu ma charakter 
czysto osobisty i nie wynika z pozostalości 
mentalnych GaIkjawna, który z lekceważe­
niem spogląda na dzielnicowycb pobratym­
ców znad Warty. Niegdyś przed wieloma la­
ty upatrzyjem ja sobie w Stalo,wej Woli dwu­
metrowego młodzieńca nazwiskiem Dureyko 
i zapragnąłem ściagnąć go do przemyskiej 
drużyny koszykówki. Człowiek miał wtedy 
lat bodaj szesnaście i rokował jako potomek 
rodu litewskiego nadzieje na najlepszego po­
lskiego centra, co też się stajo, ale nie 
w Przemyślu, lecz nad Sanem. Zanim zdoła­
łem namówić, kogokolwiek z działaczy na 
kopnięcie się do matecznika cap- u, spry­
tni działacze Lecha byli już u ojca, matki 
Gienia i za psi pieniądz kupili zawodnika. 

Od tej pory sJynna . wielkopolska zarad­
ność i godpodarność zwykle k ojarzy mi się 
jako rodzaj sprytu i żerowania na biedniej­
szych. Kiedy majo rozgarnięty (po odejściu 
Brzostowskiego) zarząd dębickiego Igloopo­
lu Pegrotouru stanąJ przed widmem ban­
kructwa .:wani macherzy poznańscy natych­
miast rzucili mu kojo ratunkowe. Była nim 
zaliczka na transfer Podbrożnego do Lecha, 
który dopiero po zakończeniu sezonu miał 
się stawić w stolicy Wielkopolsk i. Przyjąw­
szy pierwszą ratę dębiczanie pozbyli się naj­
lepszego gracza, wcale nie będąc pewnymi, 
że zrobiJj dobry interes. Sam pi/karz oddalił 
się wprawdzie znacznie od rodzinnego Prze­
myśla, ale dzięki załapanill się w pierwszym 
składzie -'"echa traliI wreszcie do reprezenta­
cji narodowe); mam nadzieję . na stałe. 
Można dyskutować, czy nie lepszym wybo­
rem by/by Widzew, Górnik lub Wisła (ze 

wzg/edu na patriotyzm małopolski), ale póki 
co, bieżący sezon jest dla Podbrożnego wy­
jątkowo udany. Prawdopodobnie uzyska on 
tytuJ króla strzelców ekstraklasy, co znacz­
nie podniosJoby jego cenę przy ewentualnym 
transferze zagranicznym, ale przecież facho­
wcy wiedzą, że umiejętnościami przewyższa 
on niechybnego zwycięzcę strzeleckiego ran­
kingu Mirosława Waligórę z krakowskiego 
Hutnika. Podbrożny ma przy sobie ubieg­
łorocznego snajpera nr I ligi · Juskowiaka, 
a także niezłego przebojowca Trzeciaka, 
podczas gdy jego konkurent praktycznie ma 
monopol w zdobywaniu bramek dla swej 
drużyny. Podbrożny ma wszelkie papiery na 
to, by zrobić karierę w stylu Lubańskiego: 
ma niesłychanie precyzyjne uderzenie, wielką 
umiejętność wyrabiania sobie pozycji, 
a przede wszystkim szybkość, stawiającą go 
na czele wszystkich łowców bramek. Jego 
szczęście, że traliI na właściwego trenera 
- Aposte/a, jednego z nielicznych w naszej 
lidze byłych napastników i to z doświadcze­
niem i dorobkiem snajperskim z czasów, kie­
dy warszawska Legia zada wała szyku w pi/­
karskich salonach Europy. 

Bolejąc nad tym, że mogę oglądać roda­
ka przemyskiego tak rzadko, z niejaką dumą 
donoszę Czytelnikom "Życia Przemyskie­
go", iż przypisuję sobie pewien wpływ na 
stworzenie takiej osobowości futbolowej 
wlaśnie w Przemyślu. Starsi pamiętają, że 
pierwszym wychowawcą Podbrożnego był 
niegdysiejszy trener Polnej · Jurek Bandro­
wjcz (a nie jak piszą wywiadujący piłkauAl 
Lecha dziennikarze Banderowicz .. .). Ponie­
waż piszący te słowa mial onegdaj przyjem­
ność trenować Bandrowicza z zamiarem 
uczynienia z niego koszykarza, co byłoby się 
i udało, gdyby nie piłkarskie ciągoty Jurka, 
część splendoru, niechby i mała, spadła na 
niego. Stąd takie zauroczenie Podbrożnym. 
Ojców sukcesu, nawet chrzestnych, zawsze 
jest wielu. 

RYSZARD NIEMIEC 
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Zasada 
bumerangu 

Napisa ła do nas Czytelniczka o tym, jaka 
spotkała ją przykroŚĆ. Wybrała się w długą 
podróż PKS- -em, zakupiła bilety z numero­
wanymi miejscami w kasie na dworcu. Auto­
busem, choć dalekobieżny, wiadomo, jechać 
może każdy, również na bliską odległość i ku­
pując bilet u kierowcy. Ponieważ jechała 
z chorym dzieckiem, nie była wśród tych, któ­
rzy pierwsi rzucili się do podjeżdżającego na 
stanowisko autobusu. Kiedy wreszcie wsiadła, 
wszystkie miejsca siedzące były zajęte. Pasaże­
rowie zajmujący prawdopodobnie te wykupió­
ne przez nią, sprytnie się wykręcili, że przecież 
miejsca nie są numerowane. Więc niby dlacze­
go mieliby jej ustąpić? 

Wreszcie dla dziecka, które stać nie mogło, 
bo miało niedowład kończyn, ustąpił fotela 
uprzejmy, starszy pan. Sytuacja ,jakoś" zo­
stała rozwiązana, ale gorycz kazała tej pani 
napisać do redakcji. Dziwi nas reakcja pasaże­
rów. Czy wśród kilkudziesięciu osób jadących 
autobusem nie było nikogo młodszego i życz­
liwego, że miejsca musiała usta pić starsza oso­
ba? 

Każda kobieta, która ma dziecko, lub wła­
śnie się go spodziewa,· mogłaby opowiedzieć 
ile upokorzeń i przykrości ją spotkało tylko 
dlatego, że jest słabsza Czy obarczona malu­
chem. Skończyły się już czasy, kiedy ktoś 
z kolejki dla uprzywilejowanych mógł nam 
sprzątnąć sprzed nosa to, czego właśnie po­
trzebowaliśmy. A jednak nadal osoba upraw­
niona musi odstać swoje, zanim zostanie ob­
służona (wyjątki są nieliczne). W autobusach 
miejskiej komunikacji codziennie obserwuję 
stojącą staruszkę czy kobietę w ciąży, podczas 
kiedy osoby w pełni sił siedzą patrząc w okno. 
Co ciekawe, niezmiennie co roku, 8 marca, 
w Dniu Kobiet, prawie wszystkie kobiety sto­
ją. Nie mogę dociec, dlaczego panom choć 
tego jednego dnia nie chce się być uprzejmymi 
dla słabszej płci? 

Narzekamy na znieczulice i chamstwo, ale 
zawsze ono cechuje jakichś "innych", a my? 
Czy nigdy nie stoimy w kolejkach, nie jeż­

dzimy autobusem? Jak wtedy reagujemy na 
słabszych, bezbronnych? Jeśli nam nie wstyd 
7.a obojętność, to weżmy pod uwagę inny 
aspekt tej sprawy. Wszędzie patrzą na nas 
dzieci - i uczą się. Kiedy my sarni będziemy 
już starzy i schorowani, te dorosłe dzieci po­
traktują nas tak bezwzględnie, jak my dziś 
jesteśmy obojętni. 

RENATA WALAT 

Dajmy 
Im lato! 
Oratorium x.x. Salezjanów wraz ze 

Stowarzyszeniem Pomocy Dzieciom "Fa­
milia" organizuje rajd rowerowy na tra­
sie Przemyśl-Italia-Przemyśl. Wśród 
uczestników są wychowankowie domów 
dziecka i młodzież potrzebująca pomocy. 
TY również możesz dopomóc w atrak­
cyjnym spędzeniu wakacji. 

Wszelkie wsparcie finnasowe przyj­
muje: Bank Rozwoju Rolnictwa S.A. 
O-Przemyśl nr 496409-30339-132 
z dopiskiem "Rajd Przemyśl-Rzym". 

Informacje: ks. Grzegorz Dudek, ul. 
Św. Jana 3, tel. 25-25. 
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Gorzki 
i żenujący 

"wiec" 
Na wstępie kwestia zupełnie formalna. 

Wyraz "wiec" użyty w afiszach zapowiadą­
cych patriotyczną uroczystość mającą się od­
być z okazji rocznicy bitwy pod Monte Cas­
sino, znaczeniowo jest całkowicie nieodpowie­
dni, ale do rzeczy. 

Sobota - 16 maja - Plac Niepodległości 
w Przemyślu. Popołudnie ciepłe, niebo błękit­
ne przypominające lazur nad słodką Italią. Od 
czasu do czasu pojawiały się chmurki i wiał 
rześki wietrzyk. Wymarzony czas na spacery 
i sobotni wypoczynek na ławkach. Ulice były 
jednak pustawe, miasto senne. Jakiś przybysz 
nie domyśliłby się, że ten ponad tysiacletni 
gród liczy około 70 tys mieszkańców. W takiej 
scenerii na ul. Franciszkańskiej, przed marmu­
rowym cokołem z napisem Plac Niepodległo­
ści stanęła w wojskowym ordynku kompania 
honorowa 14 Zmechanizowanego Pułku Ziemi 
Przemyskiej, orkiestra wojskowa, poczty szta­
ndarowe "Solidarności" i AK. Chyba każdy 
przechodząc ulicą mógł się spodziewać jakiejś 
podniosłej uroczystości, nawet jeśli nie czytał 
afiszów. Niestety, prawie nikt z przechodniów 
nie zatrzymał się w tym miejscu. W cieniu 
drzew stała grupka. oficerów, obok nich kil­
kanaście osób, niektóre z wiązankami kwia­
tów. Powyżej grupka podchmielonych młoko­
sów zachowujących się nagannie. Hymn naro­
dowy i otwarcie uroczystości. Pierwszy prze­
mówił przedstawiciel Stowarzyszenia Pamięci 
Orląt Przemyskich, który na wstępie zazna­
czył, iż jest to uroczystość poświęcona 48 ro­
cznicy bitwy pod Monte Cassino, tym droższa 
dla nas przemyślan, że to właśnie przemyś­
lanin zatknął na gruzach opactwa Benedyk­
tynów biało----czerwony sztandar. Następnym 
mówcą był przewodniczący Rady Miejskiej p. 
mec. Matusiewicz, który skrótowo przedstawił 
bohaterskie walki II Korpusu Polskiego do­
wodzonego przez gen. Andersa. Podkreślił 
bezprzykładne męstwo żołnierza, który musiał 
się wgryzać zębami w skały masywu Monte 
Cassino,. najeżonego bunkrami ziejącymi arty­
leryjskim ogniem. Przypomniał trzy natarcia 
aliantów z osławioną Dywizją Gurków, z któ­
rej wszyscy zginęli. Wszystkie natarcia zakoń­
czyły się kleską. Dopiero żołnierz polski wdarł 
się na szczyt i tam załopotała biało--czerwona 
jako pierwsza. Najwyższym uznaniem tego 
niezwykłego czynu niech będą słowa dowód­
ców angielskich: "Niech pan popatrzy 
-- wskazuje major girlandę porozwieszanych 
czołgów - aż tam nawet są dwa. - Doszli 
tam, bo to Polacy ... " (cyt. z "Monte Cassino" 
M. Wańkowicza). 

Jako trzeci przemawiał ks. ppłk. Włady­
sław Dec - historia i legedna polskiego dusz­
pasterstwa wojskowego. Nawiązał do staroży­
tnej Sparty- wzoru państwa, w którym obo­
wiązek obrony ojczyzny i honor żołnierski, 
stanowiły najwyższą wartość. To matka 
- Spartanka wręczała synowi tarczę ze sło­
wami: "Z nią albo na niej." Wspominając 

Komunikat 
Kuratorium 

Kuratorium Oświaty i Wychowa­
nia w Przemyślu informuje, że zosta­
ną wznowione konkursy na stanowis­
ka dyrektorów szkół i placówek 
oświatowo---wychowawczych. Ogło­
szenia o konkursach rozesłane zosta­
ną do wszystkich szkół i placówek na 
terenie województwa. Jednocześnie in­
formujemy, że koperty z ofertami 
konkursowymi złożone przed zawie­
szeniem konkursów, a dotyczące 
szkół, VI których konkurs w tym roku 
szkolnym nie odbędzie się, zostaną 
komisyjnie otwarte i zwrócone nada­
wcom. 

chlubne karty polskiego oręża, skupił swoją 
uwagę na żołnierskiej przysiędze, której żoł­
nierz polski był zawsze wierny, nie tylko pod 
Monte Cassino, ale na wielu parnięteych po­
lach bitewnych, chociażby wspomniec Falaise 
czy Powstanie Warszawskie. Myśmy takich 
- Monte Cassino - mieli bardzo wiele, zau­
ważył ksiadz kapelan, kończąc swe przemó­
wienie. 

Z zażenowaniem patrzyłem na pustą ulicę 
- przemyślan na niej nie było. Następnie 
kompania honorowa, orkiestra, poczty sztan­
darowe udały się na cmentarz wojskowy, by 
złożyć wiązanki kwiatów na grobie uczestnika 
tamtych morderczych zmagań z 1944 r., kiedy 
drogę do ukochanego Przemyśla trzeba było 
sobie wyrąbywać bagnetem w skale twierdzy 
Monte Cassino. Ppor. Kazimierz Gurbiel był 
szczęśliwcem, bo utuliła go ziemia przemyska 
jak rodzona matka. 924 jego towarzyszy broni 
na zawsze pozostało u stóp klasztoru Benedy­
ktynów. Tam, na cmentarzu wojskowym dłu­
gimi szeregami krzyżów świadczą po wsze cza­
sy o bohaterstwie Polaków i ich żołnierskim 
honorze. 

Jakżesz gorzko brzmią dziś słowa wyryte 
na cmentarzu u stóp Monte Cassino: ,,Prze­
chodniu, powiedz Polsce, że oddaliśmy ciała 
ziemi włoskiej, dusze Bogu a serca Polsce." 

A przechodnie na ulicach Przemyśla nie 
raczyli nawet zatrzymać się przy Placu, gdzie 
odbywała się tak podniosła uroczystoŚĆ.; 
Współcześni Polacy okazali się głusi i nieczuli 
na to dramatyczne wezwanie. 

Trzeba więc zapytać: "Po cóż ta wielka 
ofiara, poświęcenie, heroizm?" 

Trzeba zaptytać - gdzie przemyscy har­
cerze, młodzież starsza ze szkół podstawowych 
i średnich? Chciałoby się zawołać za Cicero­
nem: ,,0 tempora, o mores!" (,,0 czasy, 
o obyczaje"!). Gdzie te czasy, kiedy starzec 
w mundurze powstańca był darzony najwyż­
szą czcią, a głowy młodzieży schylały się przed 
obrońcą ojczyzny i weteranem? 
A jaki jest nasz szacunek dla akowców, którzy 
z pocztem sztandarowym maszerowali pusty­
mi ulicami? 

Trzeba wreszcze zapytać, gdzie są matki 
- Polki, któreby na wzór matek - Spar­
tanek stawiały przed swymi synami dewizę: 
"Ojczyzna najwyższą wartością". 

Stara to prawda, że naród bez czci dla 
bohaterów i znajomości ojczystej historii, musi 
zginąć. Zapytajmy za Norwidem, co pozosta­
nie po nas i naszych czasach: 

Czy popiół tylko zostanie i zamęt, 
Co idzie w przepaść z burzą --

czy zostanie 
Na dnie popiołu gwiaździsty dyjament. 

(" Tyrlej". Prolog J/l) 

Odpowiedzmy! Czy spopielały nasze serca 
do szczętu, czy błyszczy jeszcze na dnie iskier­
ka nadziei i wiary w zwycięstwo wartości naj­
wyższych? 

JÓZEF TAS 

Kradzieże i okradanie pojazdów samocho­
dowych, szczególnie zagranicznych, stają się 
u nas zjawiskiem nagminnym. Przepisy co 
prawda nakazują zabezpieczyć pojazd przed 
kradzieżą, ale za wystarczające zabezpieczenie 
uważa się zakrnięte okna i drzwi oraz wyciąg­
nięte kluczyki ze stacyjki. żaden przepis nie 
nakazuje stosowania specjalnych urządzeń ala­
rinowych, pozostawiając w tyTJ1 zakresie właś­
cicielowi całkowitą dowolność. Producenci 
i handlowcy prześcigają się w produkcji 
i sprzedaży naj przeróżniejszych urządzeń alar­
mowych i choć jakość ich często pozostawia 
wiele do życzenia (np. włączanie się alarmu 
bez przyczyny), to jednak pulsująca dioda od­
strasza domorosłych złodziejaszków. Dla wy­
trawnych speców takie zabezpieczenia nie sta­
nowią wielkiej przeszkody, bowiem i oni po­
sługują się różnymi oryginalnymi sposobami, 
np. sprzedają samochód po uprzednim doro­
bieniu kluczy zapasowych, po czym lokalizują 
miejsce postoju i bez problemu i żadnego ry­
zyka (gdyż znają sposób wyłączania alarmu) 
dostają się do auta. Zdobycie druków dowo-
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lVchodząc do wody 
... myśl i przewiduj ~ apeluje do wszyst­

kich korzystających z wypoczynku nad wodą 
policja. W ubiegłym roku w naszym wojewó­
dztwie odnotowano 13 przypadków utonięć 
dorosłych i dzieci, głównie w naturalnych, ot­
wartych zbiornikach, wodnych. Podstawowymi 
przyczynami były niedostateczne umiejętności 
pływackie i spożycie alkoholu. 

W zbliżającym się sezonie 
turystyczno--wypoczynkowym powszechnie 
znane trudności finansowe spowodują, że 

mniejsza liczba kąpielisk objęta będzie opieką 
ratowników WOPR-u. Przestrzegajmy' więc 
podstawowych zasad: korzystajmy z kąpieli 
w miejscach dozorowanych przez ratownika, 
krytycznie oceniajmy własne umiejętności pły­
wackie i nie ryzykujmy kąpieli po spożyciu 
alkoholu (także po obfitym posiłku), nie po­
zostawiajmy ani na chwilę dzieci bez opieki. 
Do dorosłych apelujemy, aby własnym przy­
kładem uczyli dzieci, jak zachowywać się nad 
wodą i reagowali na ich postępowanie. 

Sprostowanie 
W tekście "Przedszkole z marzeń" (Ż.P. nr 

20 z 20 V br.) zabrakło kilku istotnych infor­
macji, za co zainteresowane strony przepra­
szamy. Państwowe Przedszkole nr 2 przy ul. 
Leszczyńskiego w Przemyślu wybudowane by­
ło ze środków pochodzących z budżetu mias­
ta, a więc inwestorem bezpośrednim był 
Urząd Miejski. Inwestorem zastępczym 
- Wojewódzka Dyrekcja Inwestycji. General­
nym wykonawcą robót --:- Miejskie Przedsię­
biorstwo Budowlano--Remontowe " Budre­
mex", kierownikiem budowy inż. Józef Kon­
dracki. Podwykonawcami: "Instal" Rzeszów 
i "Elektromontaż" Rzeszów, drobne prace 
wykonali też prywatni rzemieślnicy. Projekt 
przedszkola wykonał w drugiej połowie lat 80 
"Inwestprojekt" i wtedy dokonano lokalizacji. 
"Budremex" przejął budowę od Społecznego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego - które zrobi­
ło fundamenty pod jeden segment - w poło­
wie 1989 r.Ogólny koszt inwestycji do chwili 
obecnej wyniósł blisko 7 mld zł (przedszkole 
jest już czynne, ale budowa nie jest zakoń­
czona). Podajemy powyższe informacje,. jako 
że wszystkie te instytucje i osoby przyczyniły 
się do szybkiego oddania do użytku wspania­
łego przedszkola. 

Redakcja 

Prywatny Gabinet Pediatryczny 
Diagnostyczne teksty Alergiczne 

chorób: - spojówek - nosa - dróg 
oddechowych (astmy oSkrzelowej) - skóry 

-przewodu pokarmowego 
Leczenie chorób dzieci 

Przyjmuje: lek.. med. Włodzimierz Bondar 
ul. RógoziDsk.a 2/41, Przemyśl 
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dów rejestracyjnych dla złodzieja nie stanowi 
żadnego problemu. Dochodzi już do tzw. kó­
łek. Skradzione na Zachodzie auto trafia do 
klienta w Polsce i po ponownej kradzieży, 
czyli "odzyskaniu" przez złodzieja (czy raczej 
organizację "stowarzyszenia złodziei") wywozi 
się owo auto na Zachód- gdzie znowu ofic­
jalnie się go sprzedaje. Przypomina to proce­
der zwany praniem brudnych pieniędzy. 

Właścicielom pojazdów, szczególnie tym, 
którzy garażują pod chmurką, radzimy, by 
oprócz profesjonalnych zabezpieczeń stosowali 
jeszcze inne dodatkowe zabezpieczenia znie­
chęcające złodzieja do kradzieży. Może to być 
kłódka zakładana na kierownicę, czy przery­
wany obwód prądu uniemożliwiający szybkie 
uruchomienie samochodu. Lepiej zainwesto­
wać w zabezpieczenie auta kilkaset tysięcy zło­
tych niż stracić miliony. Kupującym zaś poja­
zdy na giełdach czy auto bazarach radzimy 
sprawdzać numery kupowanego pojazdu. Spi­
sy numerów skradzionych samochodów zgło­
szonych jednostkom policji drukowane są 
m.in. w Auto Biznesie. 

M.B. 
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ŻP - 27 MAJA 1992 R. 

Napoje 1,5 I 

- Kiwi, - Mango, - Cola, 
- Orange, - Lemon, 
- Ananas, - Tonie 
- Multiwitamina 

Zaoszczędzisz czas 
i pieniądze 

dokonując zakupów żywności 
po naj niższych cenach 

W Przemyślu, 

w sklepach "A:NARTU" 
przy ul. Zana I (polmozbyt), ul. Nestora 2 

(baza PTHW obok składu węgla). 
SenIecmie zapraszamy w godz. 8.00 - 18.00 

G45/2 

STR, 15 

" 
NAJT ANSZE Kursy komputerowe 

ZNIŻKI SPECJALNE: 
- do końca czerwca ., - dla stałych uczestników 30% dla· dorosłych 

50% dla dzieci 
BezpIa~' kółko komputerowe dla NAJMLODSZYCH 

fEMATY: dla początkujących: DOS, NORTON, EDYTORY. 
dla zaawansowanych: Arkusze kalkulacyjne, DBASE, Księgowość, bankowoŚĆ ... 

INFORMACJA I ZAPISY: 
ZakJad Elektroniki,.ASTECW' Ul. Wyb. Kościuszki 70 teł. 7673 

G228 

- cena 8500 zł i 8200 zł W dniu 29.05.1992 r. 
na terenie woj. przemyskiego 

Kupię lub wypożyczę za 500.000 
zł broszurę wydaną drukiem w Prze­
myślu (wiatach 30-tych), opracowa­
ną przez księdza kapelana WP. MlO­
DOŃSKIEGO, pod tytułem: "Dzieje 
szlachty zagrodowej w Małopolsce 

Wschodniej" względnie: "szlachta za­
grodowa w Małopolsce Wschodniej". 

+ napoje: 0,2 I; 0,25 I 
+, syropy (8 smaków) 

+.mentos~ 
+ słodycze 

w godzinach·od 18.00 do 18.30 
w ramach treningu 

wojewódzkiego systemu 
powszechnego ostrzegania i alarmowania 
nastąpi sprawdzenie stanu technicznego 

~ń alarmowych 
poprzez dwukrołDe głośne użycie 

syren i gongów. + piwo bezalkoholowe 
+ papierosy czekoladowe 

Oferuje: 

Szef Wojewódzkiego Inspektoratu Obrony 
Cywilnej 

ppłk inż. Stanisław Kozłowski 
G227 

Mój adres: Jarosław Żarski, 03-450 
Warszawa, ul. Ratuszowa 7/9 m. 43. 
Tel. 192194. 

Hurtownia Spożywcza 
Przemyśl 

"CZEXBU D" Zarząd 

K88/2 

ZAPROSZENIE 

ul. Taroawskiego 28 
tel. 2754 

Żurawia 650. fel. 2428 
w godz. 7.00 - 16.00 

posiaf& Ił' ciglej sprze4aży: 
- żarówki, bojlery elektryczne, 
- wanny, złewozmywaki, 

Kola Przemyskiego 
Unii Demokratycznej 

informuje, 

Dyrekcja, nauczyciele i uczmowie 
Szkoły Podstawowej nr 12 w Jarosławu 
serdecznie zapraszają na koncert pt: 

GP66/2 

Zarząd Gminy Orły 

ogłasza 

II przetarg 

- kuchnie gazowe, 
- muszle łazienkowe' i klozetowe , 
- kable i przewody elektryczne, Y ADy n-bat, 
- osprzęt elektryczny - szeroki asortyment, 
- rury Peszla, PCV, kształtki PCV, 
- wełna mineralna - 16.000 -zJ/m2, 
- wata szklana - 14.500 zł/m2, 
- wapno hydratyzowane - 630.000 zł/t, 
. cement 350 - 580.000 zł/t, 
- lepik asfaltowy - 3.300 złfkg, 

że z dniem 16.03.1992 r. został 
wybrany nowy Zarząd Koła 

w składzie: 

l. Przewodniczący - Paweł Jerski 
2. Sekretarz - Adam Piecuch 

J(oIysIUIb dla mojej matki" 
który odbędzie się 27 V 1992 r. o godz. 
17.30 w kinie "Oka". W koncercie de­
dykowanym matkom nauczycieli 
i uczniów naszej szkoły wystąpią wspól­
nie nauczyciele z uczniami. 

• • meogramczony 

- papa nawierzchniowa asfaltowa, 
- bloczki Max - 5.250 z1fszt, 
- bloczki kominowe - 5700 zł/szt, 
- bloczki Siporeks - 13.900 -zJ/szt, 
Zapraszamy do skIepa firmowego w Żanwicy 650 
w godz. 8.00 - 16.00 oraz do firmowego składa 
materiałów bacIowlaaycll, nawozów i środków 
ocbroay roślin w RokiełDicy (SD) w godz. 8.00 
- 16.00, teł. O 194 1383 

3. Skarbnik - Wacław Paczkowski 
4. Członek - Maria Wojciechowska­

~Podhalicz 

5. Członek - Zofia Wołczyk-Nestorow 

o godz. 19.30 w tym samym dniu 

i miejscu nauczycielski kabaret "Dwu­
nastka" przedstawi program pl. "SOS 
dla polskiej oswiaty". 

na sprzedaż autobusów: 

- Autosan H- 935, rok prod. 1979, cena 
wywoławcza - 10 mln zł 

Odkupimy _ telefoaa w Żanwicy 
Wykoaujemy asIagi ogólDobadowlaae 

Zarząd Koła Przemyskiego 
Unii Demokratycznej 

pełni dyżury 

Serdecznie zapraszamy do udziału 

w imprezach 

- Fiat 308 L, rok prod. 1972, cena wywo­
ławcza - 12 mln zł 

i elelrtryczae G 104/2 BO 

Przetarg odbędzie się w dniu 03.06.1992 
r o godz. 10.00 w Urzędzie Gminy Orły. 
Wadium 10% wpłacać należy do chwili 
rozpoczęcia przetargu w kasie Urzędu 
Gminy Orły. 

EXPRE')()WE DORABIANIE 

WSZELKIEGO RODZAJU KLUCZY 

(Również samochodowych) oraz wszechstronne 

usługi grawerskie wykonuje 

w siedzibie Biura Poselskiego UD 
przy ul. Barskiej 15, teł. 5731 

w poniedziałki, wtorki i czwartki 
od godz. 14.00 do 15.30. 

Palm WACLA WOWI ZAlHEY 
wyrazy gIęIJoliqo wsp6kZIICia 

W Iw autobusy oglądać można na placu 
Lecznicy Weterynaryjnej w Orłach w dni 
robocze w godz. 8.00 - 15.00. 
Zastrzega się możliwość unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 

ZakIatI U!JIagowy " Pnemyślu . 
.. SUPERSAMIE 

(boczna uj. Grunwaldzkiej) .. godz. 9.00 . 17.00 

Zakład udzieła bonifikat: przy ilości powyżej 

Zarząd Koła informuje także, 
że podczas dyżurów 

istnieje możliwość uzyskania 
bezpłatnych porad prawnych. 

USŁUGI 

VideofIlmowanie: śluby, komu­
nie, chrzty. Ceny konkurencyj­
ne! Przemyśl, 5983. 

. G666/6 
Videofilmowanie trójwymiaro­
we 2 kamerami. PrzemysI 3306 

G7l0/lO. 
AUTOTRANSPORT - pomoc 
drogowa. PrzemysI, tel. 46313, 
ul. Maczka 13. 

Gl 54/25 
Usługi transportowe samocho­
dem Żuk na każdą odległość. 
Przy tuła Jan, 37-500 Radymno, 
ul. Kantanowa 3, tel. 199. 

G201/2a 
Magister matematyki przygoto­
wuje do egzaminów wstępnych, 
realizuje materiał z zakresu stu­
diów wyższych. Przemyśl, tel. 
3235. G221/2-

Rost Evader - elektroniczne, an­
tykorozyjne zabezpieczenie sa­
mochodów, 5 lat gwarancji. 
telegazety: Elektron, Helios, Pa­
nasonic, 
Przemyśl, Naruszewica 3, tel. 
7225. G225 

Żaluzje ekspresowo! Jarosław, Gro­
dzka 15, tel. 5795. 

G300/15 

K086 
2 szt. • 20% przy ilości powyżej \O szt. • 50'1'. 

ZAPRASZAMY! 063/2 

SPRZEDAŻ 

Sprzedam działkę budowlaną 

9 arową w Dybawce. Przemyśl, 
ul. Spasowskiego 8 lub teJ. By­
tom 819043. 

Gl 16/5 
Sprzedam przyczepę camp. 
- "DNIESTR" rok prod. 1990, 
tel. 1217 wew. 94, Przemyśl. 

P2/2 
Sprzedam stolarkę na dom jed­
norodzinny. Przemyśl, tel. 5533. 

GU22/2 
Sprzedam działkę 60 a przy uJ. 
Węgierskiej. Przemyśl, tel. 5533. 

. GU23/2 
Sprzedam Fiata 126 p (1990). 
Przemyśl, tel.' 1218 wew. 203 
w godz. 8.00 - 9.00 lub 19.00 
- 20.00. 

GU24/2 
Sprzedam: działki budowlane 
32, 54, 18 arów oraz Ford 
"Sierra" 1,6 i Fiat 126 p (1990), 
tel. 46420. G204/2 

nTr"l ..... TlI""'" T'Io. 
• .. '-' ,,' ~ - • IL"'UIJ' 

ślu 111. Zana I, tel. 2610 
sprzeda lub zamieni. na sa­
mochód zachodni (dostaw­
czy) 260 kaset video z licen­
cją do wypożycania. G44/3 

PRODUCENT sprzeda dziani­
nę bistorową· Ceny konkuren­
cyjne. Tel. Łódź 817092, 143624 
po godz. 18.00. K084/2 
Sprzedam przyczepę campingo­
wą (RFN) średnia, stan idealny. 
Tel. 5101 do 16.00. 

G217 

Sprzedam nowy. dom w Ost­
rowie k Przemyśla, pow. 400 
m kw, działka o pow. 55 
a z zapleczem magazynowo­
-produkcyjnym o pow. 1200 
m kw. Przemyśl, tel. 1212 
w 214. 

G218 

Sprzedam dom z budynkiem 
gospodarczym (woda + gaz) 
Przemyśl, Narutowicza .30. 

G219 
Sprzedam: komorę chłodniczą 
ctacjonamą, pojemność ] 6.000 
l oraz autobus "Autosan" 
(1982), Żurawica 290. 

G222 
Sprzedam garaż blaszany "skła­
dak" 6 x 3 ocieplany, tel. 5349 . 

G223 
Sprzedam Fiat 126 p , Prze­
myśl, tel. 47477. 

Sprzedam Fiata 126 
Przemyśl, ul. Armii 
36 lub tel. 5243. 

G224 
p (1989) 
Krajowej 

G232 

K081 

Przyczepę campingową N-126 
z przedsionkiem - sprzedam. 
Przemyśl, tel. 47989. 

G233/2 
Sprzedam mieszkanie M-3 

Kazanów, Przemyśl 1231 
w 634 lub 3181. 

GU238/2 
Sprzedam dwukołówkę i sadza­
rkę. Ławce 215. 

G229 
Tamo sprzedam: dachówka cze­
rwona z rozbiórki i nowy eter­
nit 40 x 40. Wiadomość: Bolest­
raszyce 342. 

G302 
Sprzedam przenośny pawilon, 
pow. 14 m kw, ocieplany, okra­
towany, instalacja elektryczna. 
Stan bardzo dobry. Korytniki 
7. G304 
Sprzedam mieszkanie pokój 
z kuchnią 36 m kw. w Radym­
nie, tel. 33. 

G20]/2b 

RÓŻNE 

Wznawiam działalność: Ele­
ktromechanika Samochodo­
wa, R. Katyński, Przemyśl, 
Kopernika 33, tel. 4333. 

G151/2 

z po"oU ŚIIIieI'ci 
ŻONY STEFANn . 

składa: Zarząd Miasta. 
Rada Miejska 

i prllcownicy Urzędu Miejskiego 
" Lubaczowie 

K085 

Hurtownia Ksiąlek "BO-
OK" zatrudni sprze-
dawców-akwizytorów, Ka-
zano~ska 11, tel. 7472 (8.00 
- ]6.00). 

G163/5 

Posiadam budynek 1000 m kw. 
na działce 1,5 ha do zagospoda­
rowania. Poszukuję wspólnika. 
Za obrazę naszej Koleżanki An­
ny PRZEPRASZAMY! Piotr 
Bazylewicz, Marian Baran. 

G214 
Przyjmę rek;lamę na samochód 
dostawczy, przebieg dzienny 
100 km w mieście. Tel. 5983. 

G215 

TELEGAZETA - przyjmowa­
nie ogłoszeń. Tanie TELEWI­
ZORY, PAPIER. Przemyśl, Ba-
rska II. G216 
Mieszkanie M-3 do wynajęcia, 
12-18 w~ 259 G305 

ZGUBY 

Zgubiono "Zaświadczenie na 
działalność gospodarczą" nr. 
809/89. GU234 
Zgubiono pieczątkę treści: Psy­
cholog ZK w Przemyślu ppor 
mgr Grzegorz M usiał. 

GU239 



Prywatne Laboratorium 
Analiz Medycznych 

37 -700 Przemyśl 
ul. 3-go Maja 59 

tel. 58-21 
mgr Alicja Musieiska 

HORMONY T3 - T4 - TSH 

ZAPRASZAMY 

codziennie 8.00-18.00 
w soboty 8.00-14.00 

G306/6 

VELTA 
PRYWATYZACJA I wy<na pnedsiębiontw 

KREDYTY niskoprocentowe dla przemysłu rolnospożywczego 

WYCENA ekspresowa samochodów, maszyn, urządzeń, budynków i budowli 

Okazja 

~ ~ V'Z0 y { WP 

zachodnie . "Pal-Secam" 
w cenie do 3 mln zł 

, oraz rowery "typ składak" 
poleca 

Sklep ŻunJwica 5Oa/14 teJ. 13258 
w godz. 7-10 i 15-20 GS27Oj2 

~~lo '& ni <l 29LLi~ II' . "d' ~' 10 .-. ....,myśl, Ul. stopa a 
(boczna 3-go Maja, obok O.T.L.-u) 

informuje o otrzymaniu nowej 
dostawy towaru z Tajlandii. 

Oferujemy: spodnie długie i krótkie, 
"Lambady", "Jelonki", bluzki "polo" 

i inne artykuły . . 

ZAPRASZAMY! G231 

Lek. med. 
Stefan Jankowicz 

specjalista 'neurolog 
Przyjmuje: wtorki i piątki 

w godzinach od 15.00 do 17.00 
, Przemyśl 

ul. Poprzeczna Wałowej 4 
GI64/4 

Hurtownia 
Wielobranżowa 

"SANKO" 
Przemyśl 

ul. Bpa Snigurskiego 9 

Oferujemy 
do sprzedaży 

hurtowej j detalicznej: 
I 

C:"> Clll'1I1/t' ."(hpo/ in!", /.t . 

Zapewniamy 
stale 

poszerzanie 
asortymentu 

ZAPRASZAMY 
NA 

ZAKUPY! 
GU13/2 

W ...... wa tel. 1I53S0 G 146/2 

Chińskie 
tenisówki 
sprzedaż hurtowa 

- niskie ceny! 
od 9.00 do 13.00 

• 5134 

Hurtownia Odzieży 

używanej z USA 

zaprasza codziennie 

od godz. 9.00 do 13.00 

sprzedaż hurtowa i detaliczna. 

Niskie ceny! 

G303a 

Przemyśl, ul. Zamojskiego 2, tel. 5134 

G303b 

" • A le!}n"iC~ , 

agnikcw .1laszyn 
O ie- .~Ich 

Stanisław Szałaj 
Przymyśl, ul. Jasińskiego 49 (POM) 

tel. 6665 

oferuje w sprzedaży: 
- akumulatory 
- paski klinowe 
- łożyska 
- pierścienie 
- filtry 
- okładziny 
- części do ciągników 
- części do kombajnów 
- części do pras 
- i inne 

Czynne: 7.00 - 15.00 
w soboty 8.00 - 12.00 

"IZOLACJA" 

GU20fl 

Ogrodzieniec. Kościuszki 129 
tel. (0376). 21441. telex 0312522 

oferuje do sprzedaży 

Zapraszamy! 
K080/2 

Gabinet stomatologiczny 
Lek. stom. Marek Dorożyński 

przyjmuje: pono wt. śr. 
od godz. 16.30 do 17.30 

wykonuje: 
- ekstrakcje zębów w znieczuleniu ogólnym 
- leczenie zębów w znieczuleniu - protezy 
natychmiastowe - mosty i korony zębowe 

Przemyśl, ul. gen. Maczka 11, tel. 46278 

GU236/5 

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej "Metalowiec" 
w Przemyślu 

uprzejmie zawiadamia swoich członków 
że zebranie grup członkowskich odbędą się w niżej podanych terminach: 

- 1992.06.02 
godz. 17 

grupa członków zamieszkałych "Osiedle Boh. Getta" i Kraszewskiego 

""2 06 O odz 6 grupa członków umieszczonych na listach przydziału 
In. . 5 - g . I mieszkań na 1992 r. 

- 1992.06.09 - godz. 17 grupa członków oczekujących 
w Klubie Osiedlowym (PSM) przy ul. Bpa J. Glazera (dawna Pstrowskiego) 10 

Materiały dotyczące zebrań grup członkowskich są do wglądu w siedzibie Spółdzielni 
K~89 

PP POLMOZBYT Przemyśl, ul. Zana l uprzejmie informuje, 
że od dnia 01.06.1992 r prowadzi pośrednictwo sprzedaży (komis) 

. ,[ - 't. l : osobowych i dostawczych. 
Informacje: tel. 6611 do 15, 3387 G225 

'-T LATO 92 Z unitour - em!!! 
WCZASY DLA KAŻDEJ RODZINY oferuje 

7 . 10 • 14-dniowe wczasy w znanych kuronach 
nadmorskich 
ZŁOTE PIASKI. DRUŻBA, WARNA. KRAN EWO. 
KAMCZIJA 
DO WYBORU: 
• HOTELE KAT ", ••• 
· BUNGALOWY 
· KWATERY w WllLACi'I PRYWATNYCH 
(W TYM WYPOCZYNEK TYPU "SElFCATE­
RING") 
CENY już od 650 tyś. zł. 
UWAGA: biuro organizuje transport w obie strony 

7 • 1 O - 14-dniowe wczasy w słynnym uzdrowisku 
węgierskim HAJDUSZOBOSZLO 
OFERUJEMY: 
• HOTELE KAT. ", ••• 
· KWATERY W WillACH PRYWATNYCH POŁÓ­
ŻONYCH W POBLIŻU BASENU, WYŻYWIENIE 
w RESTAURACJI. 

Punkt Handlowo-Serwisowy 

F~my: 9HUsqva~ 
w Krośnie filia w Przemyślq, 

ul. 29 Listopada 12 -
(Ośrodek Transportu Leśnego),! 

tel. 6651 ' 

06e '"J-
- kosiarki ogrodowe 

(silnik czterosuwowy) 
kosiarki linowe 
kosiarki na wysięgniku 

- mikrociągniki L T -970 
(z zamontowaną kosiarką) 

- pilarki spalinowe i elektryczne 
- części zamienne do w/w urządz~ń 

Zapewniamy gwarancję 
i serwis. 

GU237/5 

ogłasza nabór klasy "O" i 

Program nauczania obejmuje: 
- program podstawowy 

" 
I" 

- naukę j. angielskiego lub niemieckiego 
- podstawy infonnatyki 
- rytmikę i gimnastykę korekcyjną 

Zapewniamy: 
- zajęcia od godz. 8.00 do 14.00 
- nieliczne - 14 osobowe - klasy 
- wysoko wykwalifikowaną kadrę 
- pomoce dydaktyczne i naukowe (w tym 

podręczniki, komputery klasy IBM) 
- dla zainteresowanych zajęcia z logopedą 

Infonnacji udzielamy pod hr. tel. 6091 

Zapisy od 27 do 29 maja i od Ol do 03 czerwca 
br. przy ul. Tatarskiej 4 (budynek ZSl) 

G214 

w Przemyślu i Jarosławiu: 

'.:::REC .. / 
7·10 - 14·dniowe wczasy w miojscowościach nad· 
morskich 
PREVEZA, TOLO. KAMMENA VOURLA 
DO WYBORU: 
• HOTELE 
- APARTAMENTY W WILLACH PRYWATNYCH 
Z MOŻLIWOŚCIĄ KORZYSTANIA Z OSOBNEJ KU· 
CHNI 
• CAMPINGI 

G301 

Przemyśl 

.... 2232 

Lekarskie wizyty' domowe 
(Badanie EKG) 

Opieka pielęgniarska 
Rehabilitacyjna 

G23O/5 

('/lerUlc': ')I /.11:/ "'* OBUWIL 
Rf ,iO '1' :'\1CWI.Cd 

.J!. "T .. ł. 1':1 ,, ' h'V{(\ .W .'.~ ,:il 
Zapraszamy: pono - pl. 8.00 - 16.00 
37-700 Przemyśl, ul. SI. Batorego 5 

tel. 3076 W. 21 fax 6411- 10 

Leczenie chorób alergicznych 
dzieci i osób dorosłych 

Specjalistyczna Prywatna 
Przychodnia Alergologiczna 

ALFA 
ul. Śnigurskiego, 10, Przemyśl 

Czynna codziennie w godz, 13-18, tel. 68-21 
Prowadzi 

SPECJALISTA ALERGOLOG 
GERARD CHOJNACKI G210 

ZA WIADOMIENIE 
Ośrodek Pomocy Społecznej 

w Przemyślu informuje 
że z dniem 20 maja br. 
przeniósł swoją siedzibę 

z Placu na Bramie 8 
na uJ. Barską 15 (parter) 

KOS3 
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